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Wychowanie - sprawa w życiu najważniejsza
Przed Dniem Matki
Edward Gierek i Henryk Jabłoński
podejmowali przedstawicielki kobiet polskich

Aleksiej Kosygin 
na budowie elektrowni 
atomowej w CSRS
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

(P) Z okazji zbliżającego się dorocznego Dnia Matki I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gierek i przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński serdecznie podejmowali 23 bm. grupę 
kobiet reprezentujących różne 
kraju, różne pokolenia.

środowiska zawodowe i regiony

Robotnice i rolniczki, pie­
lęgniarki i pracownice nauki, 
działaczki społeczne i gospo­
dynie domowe — wszystkie 
uczestniczki spotkania łączy 
niezwykle odpowiedzialna i 
otoczona w naszym kraju 
najwyższym szacunkiem rola 
społeczna, jaką jest macie­
rzyństwo, wychowanie mło­
dego pokolenia Polaków. W 
Międzynarodowym Roku Dzie­
cka spotkanie to miało szcze­
gólną wymowę.

W spotkaniu uczestniczył se­
kretarz KC PZPR — Zdzisław 
Zandanowski. Ruch kobiecy re­
prezentowała przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich — Eugenia Kemparowa.

W spotkaniu wzięły udział: 
Stanisława Aleksandrzak — 

prządka w Przędzalni Czesan­
kowo Zgrzebnej „Wigoprim” w 
Łodzi, Barbara Andrzejewska 
— robotnica w Wielkopol-

skich Zakładach Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Pud- 
liszkach, woj. leszczyńskie, 
Danuta Berdzińska — siarszy 
asystent w Biurze Studiów i 
Projektów w Poznaniu, Kry­
styna Bożek — dyr. Instytutu 
Matki i Dziecka w Warszawie, 
Maria Chrostek — rolnaczka 
ze wsi Tatary woj. ostrołęckie, 
Marianna Chudiecka — tkacz­
ka w Spółdzielni Pracy „Tkacz” 
w Turku, woj. konińskie, Ze­
nobia Teresa Cichocka — na­
czelnik gminy w Mircu, woj. 
kieleckie, Janina Ciepiela — 
robotnica w Krośnieńskich Hu­
tach Szkła, Irena Ciepła — 
brakarka w Zakładach Prze­
mysłu Jedwabniczego „Silwa- 
na” w Gorzowie Wlkp., Jadwi­
ga Czubakowska — kierownik 
produkcji 
twórczych 
cławfcu.

Elżbieta Daniszewska — rol- 
niczka z Knyszyny, woj. 
lostockie, Zofia Dąbrowska

wychowawczyni w Państwo­
wym Pogotowiu Opiekuńczym 
w Skierniewicach, Zofia Dębi­
cka — gospodyni domowa z Za­
mościa, Marianna Dolna — bry- 
gadzistka w Wytwórni Wód 
Gazowanych WSS 
oddział w Kaliszu, 
Folia — robotnica 
dach Przemysłu 
,,Welux” w Bielsku-Białej, Zo­
fia Froń — pielęgniarka w 
żłobku dzielnicowym nr 3 w 
Częstochowie, Aniela Gniadek 
— krawcowa z Krakowa, He-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

„Społem”, 
Marianna 

w Zakła- 
Wełnianego

Jaslovskie Bohunice, 23 maja
(P) Przebywający z roboczej 

wizytą w Czechosłowacji czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, premier ZSRR, Aleksiej 
Kosygin, wziął udział w uro­
czystym przekazaniu do eks­
ploatacji pierwszego bloku 
energetycznego w przemysłowej 
elektrowni atomowej V 1 w 
JasloYskich Bohunicach.

Elektrownia ta wybudowana 
została przy ścisłej współpracy 
i pomocy radzieckich eksper­
tów’ i fachowców, a od czasu 
rozpoczęcia prób wytworzono 
tu ponad 800 min kWh energii 
elektrycznej.

Uroczyste przekazanie do 
eksploatacji pierwszego zespołu 
energetycznego w Jasloyskich 
Bohunicach zapoczątkowało o- 
kres intensywnej realizacji 
przez Czechosłowację ambitne­
go programu rozwoju energetr- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

(P) Podczas spotkania Fot. CAF — Matuszewski

Edward GierekBudowa Biblioteki Narodowej

Nowoczesność w służbie ezyteinictwe
Potrzebna pomoc zakładów pracy

Informacja własna
(P) Budowie nowego kom­

pleksu obiektów Biblioteki Na­
rodowej towarzyszy ogromne 
zainteresowanie społeczeństwa.

(P) Kolejne, 51 Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie odbę­
dą się w dniach 10—19 czer­
wca br. Do dyspozycji ok. 5000 
wystawców z 40 krajów prze­
znacza się 177 tys. m. kw. 
powierzchni krytej i otwartej, 
60 proc, powierzchni zajmie 
ekspozycja zagraniczna.

W br. na listę kolejnych ju­
bilatów wpiszą się: Austria (45 
wystąpienie pa MTP), Dania i 
Holandia — po raz 40, Jugosła­
wia — 35 raz w Poznaniu oraz 
Brazylia i Norwegia — po raz 
30. W ofercie zagranicznej do­
minować będą wyroby przemy­
słu elektromaszynowego, elek­
trotechnicznego, motoryzacyjnego 
i chemicznego.

Partia rządząca 
w Kanadzie przegrała 
w wyborach powszechnych

OTTAWA (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Zbigniew Bo­
niecki pisze: Wtorkowe wy­
bory powszechne zakończyły 
się przegraną rządzącej od 16 
lat partii liberalnej premiera 
Pierre’a Trudeau, która uzys­
kała tylko 114 miejsc w no­
wej, powiększonej do 222 
miejsc federalnej Izbie Gmin 
w Ottawie. Partia konserwa­
tystów Joe Clarka zdobyła 
136 miejsc, nie uzyskując tym 
samym większości bezwzglę­
dnej.

Tak więc utworzenie nowego 
rządu Kanady będzie sprawa 
skomplikowaną, zależna od po­
stawy Nowej Partii Demokra­
tycznej (NPD), Edwarda Broad- 
benta oraz Partii Kredytu Spo­
łecznego z Quebecu. NPD pro­
centowo najbardziej powięk7 
szyła stan swego posiadania w 
nowej XXX kanadyjskiej izbie 
gmip (z 16 do 26 miejsc). Ofi­
cjalne wyniki wyborów poda­
ne zostaną najwcześniej 31 bm. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Informacja własna
Polska ekspozycja pokazana 

bedzie w układzie branżowym z 
dominacją dóbr inwestycyjnych 
— produktów przemysłu ma­
szynowego, górniczego, elektro­
nicznego. teletechnicznego i 
motoryzacyjnego.

W związku z przypadającym 
w br. Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka, na 51 MTP zlo­
kalizowany będzie 
Międzynarodowy 
Dziecka o powierzchni 500 m 
kw. Eksponowane 
wyroby 
zabawa, nauką 
dziecka. 
poświęcona sytuacji dziecka 
świecie i w Polsce.

W br. przypada 30 rocznica 
Powstania Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej — spec­
jalny pawilon „Polska w 
RWPG” (900 m. kw) przekaże 
dorobek Rady oraz nasz udział 
w jej poczynaniach.

Jednym z akcentów tego­
rocznych MTP będzie też przy­
pomnienie 50 rocznicy zorgani­
zowania w Poznaniu Powszech­
nej Wystawy Krajowej, którą 
w 1929 roku w ciągu kilku 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

w Zakładach Wy. 
„Społem” we Wło- I

%

(P) Magazyn książek pomieści i min woluminów. PrzedborskiFok Ryszard

specjalny 
Pawilon

związane
i

Będzie też

tam będą 
z życiem, 

zdrowiem 
: wystawa 

w Gdzie na urlop?
Reporterska sonda „Życia” wy-

(P) Do pełni sezonu urloprwrgo mamy jeszcze kilkanaście 
dni, aje praktycznie wszystko, co zakłady pracy miały do za­
oferowania swoim pracownikom na lato, zostało już ustalone, 
przygotowane i rozdzielone. Z pytaniem jak i gdzie wypoczy­
wać będą warszawskie załogi — zwróciliśmy się do kilku 
fabryk i instytucji.

Pracownicy Miejskich Za­
kładów Komunikacyjnych 
wypoczywać będą w 4 wła­
snych ośrodkach: Mrzeżynie,

Międzywodziu, Rybitwach 
(koło jeziora Łoś) i w Karpa­
czu. Zakupiono też sporo 
miejsc wczasowych w innych

(P) Nie ulegało żadnej wątpliwości, że kolarze NRD w spo­
sób jak najdoskonalszy wykorzystają fakt, iż XXXII Wyścig 
Pokoju kończy się w ich stolicy Berlinie. Pisząc o tym, co 
może zdarzyć się na XIII etapie tegorocznego wyścigu „Try­
buny Ludu”, „Neues Deutschland” i ..Rudeho Prara” zwraca­
liśmy uwagę na doskonałą pozycję wyjściową Petermanna 
przed tzw. próbą prawdy.

Liczyliśmy się z tym oczy­
wiście, że Petermann może na 
przedostatnim etapie zająć

drugą lokatę w klasyfikacji 
indywidualnej, za Suchoru- 
czenkowem (ZSRR), a przed

WYNIKI
INDYWIDUALNIE XIII ETAP

Wniosek prokuratora 
o aresztowanie Mentena

HAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Jan Sierzputowski, pisze: 
orzeczenie Wysokiej Rady Ho­
landii otwierające drogę do -po­
nownego sądzenia hitlerowskie­
go zbrodniarza wojennego, Pie­
tera Mentena, zostało z uzna­
niem przyjęte przez olbrzymia 
większość społeczeństwa holen­
derskiego. Orzeczenie to po­
twierdza zasadę, iż zbrodnie 
wojenne nie ulegają przedaw­
nieniu. Na tę sprawę kładą 
główny nacisk autorzy sprawo­
zdań i komentarzy prasowych 
z 23 bm. Jednocześnie ostro 
krytykuje sie uchylony przez 
wysoka Radę uniewinniający 
Mentena wyrok wydany przez 
izbę karną w Hadze 4 grudnia 
ubr.

Jednym z przejawów nastro­
jów społeczeństwa był mani­
festacyjny pochód zorganizowa­
ny przez byłych uczestników ho- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

1. Bernd Drogan (NRD) — 
38:25 (z bon.)

2. Andreas Petermann (NRD) 
— 39:08 (z bon.)

3. Hans-Joachim Hartnick
(NRD) — 39:32 (z bon.), 4. Vla- 
stibor Konecny (CSRS) — 39:42, 
5. Tadeusz Mytnik — 39:44. 7. 
Czesław Lang — 40:00, 8. Krzy­
sztof Sujka — 40:02, 10. Jan 
Krawczyk — 40:08. 16. Jan Jan­
kiewicz — 40:20, 60. Ireneusz
Walczak — 44:05.

6. Jan Krawczyk — 7:50
9. Czesław Lang — 8:24
14. Tadeusz Mytnik — 10:47
53. Ireneusz Walczak — 56:24

DRUŻYNOWO 
PO 13 ETAPACH

1. ZSRR — 132:24:04
2. Polska — 6:20
3. NRD — 11:03
4. CSRS — 17:58

NAJAKTYWNIEJSI

DRUŻYNOWO XIII ETAP

1.
2.
3.

NRD — l;37:03 
Polska — 1:59:46 
ZSRR — 2:00:18

PO 13 ETAPACH 
INDYWIDUALNIE

Siergiej Suchoruczenkow1.____ .
(ZSRR) — 44:03:49

2. Andreas Petermann (NRD) 
— 6:17

X Krzysztof Sujka — 6:26
4. Jan Jankiewicz — 6:42

1. Jan Jankiewicz (Polska)
— 58 pkt.

2. Siergiej Nikitienko (ZSRR)
— 50 pkt.

• 3. Aavo Pikkuus (ZSRR)
— 22 pkt.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA
(ZSRR)1. Aavo Pikkuus

128
2.

178
3.

— 182 pkt
4. Krzysztof Sujka — 205 pkt.

pkt.
Michał Klasa 
pkt.
Andreas Petermann (NRD)

(CSRS)

polskimi kolarzami. I stało się 
jak przewidywaliśmy. Andreas 
Petermann w „etapie praw­
dy” spisał się świetnie, awan­
sował na drugiej miejsce. Su- 
choruczęnkow wyprzedza go 
zdecydowanie — o 6 min. 17 
sek., a za Petermannęm Zna­
leźli się w klasyfikacji Krzy­
sztof Sujka (9 sck. straty do 
reprezentanta NRD), Jan Jan­
kiewicz (25 sek. za Peterman- 
nem), dalej Aaco Pikkuus, 
Jan Krawczyk, Bułgar Nen- 
ezo Staikow, Bernd Drogan 
(NRD), Czesław’ Lang i Hans 
Joachim Hartnick (NRD).

Z tego układu pierwszej 
dziesiątki klasyfikacji ogólnej 
najlepiej widać, że bohatera­
mi XIII etapu byli kolarze 
NRD. Etap wygrał Bernd Dro­
gan, wyprzedzając Peterman­
na i Hartnicka. Było to już 
drugie — na szczęście i ostat­
nie w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju — zwycięstwo Droga- 
na w jeździe indywidualnej.

Dzięki doskonałej jeździe 
swych najlepszych zawodni­
ków na trasie środowego eta­
pu, drużyna NRD odniosła 
zdecydowany sukces. Kolarzy 
naszych •wyprzedzili zwycięz­
cy o 2 min. 39 sek., szosow­
ców radzieckich o 3 min. 13 
sek. W pcetapowej klasyfika­
cji nie zaszły zmiany, prowa­
dzi nadal drużyna ZSRR, 
przed Polską i ŃRD. Gospo­
darze ostatnich etapów tego­
rocznego wyścigu ustępują ze­
społowi ZSRR o 11 min. 3 
sek., a Polsce o 4 min. 43 sek. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

instytucjach. Część osób 
jedzie do NRD i CSRS (wy­
miana z zaprzyjaźnionymi za­
kładami). Ok. 500 osób chce 
wyjechać na wczasy indywi­
dualne, za które zostaną im 
zwrócone pieniądze z fundu­
szu socjalnego.

MZK dysponują we własnych 
ośrodkach przede wszystkim 
domkami kempingowymi. Co 
roku część z nich wymienia się 
na nowe, o znacznie wyższym 
komforcie (ogrzewane, z ciepłą 
i zimną wodą). W każdym oś­
rodku obok etatowego pracow­
nika kulturalno-oświatowego be­
dzie też przedszkolanka organi­
zująca zabawy i gry dla małych 
dzieci. Z udogodnienia tego sko­
rzystają jednak tylko rodzice 
mający dzieci w wieku powyżej 
3 lat.

W ośrodkach wypoczynkowych 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych rodziny z dziećmi rów­
nież młodszymi od 3-latków 

•mieszkają głównie w domkach 
kempingowych. W Pomiechów­
ku są place zabaw’ dla dzieci, 
a także opiekunki dla malu­
chów.

FSO. zatrudniająca najwięcej 
pracowników spośród stołecz­
nych zakładów pracy, dysponu­
je też chyba największą liczbą 
miejsc wczasowych. W 5 zakła­
dowych ośrodkach jest ich po­
nad 8700, zakłady terenowe ma­
ja około 2300 miejsc. Oprócz te­
go zakupiono ponad 3 tys. skie­
rowań do kwater prywatnych, 
a Rada Zakładowa i dział soc­
jalny utrzymują stały kontakt 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dowodem tego są m.in. czyny 
społeczne na placu budowy, za­
inicjowane przez najbardziej za­
interesowanych postępami ro­
bót — pracowników Biblioteki 
Narodowej. Przylącżył się do tej 
akcji świat kultury. Przy budo­
wie pomagali m.in. pracownicy 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz teatru „Syrena”.

We środę, 23 bm. odbyła się 
konferencja prasowa zorganizo­
wana przez władze dzielnicy, na 
której pracownicy biblioteki 
przedstawili problemy związane 
z jej funkcjonowaniem w obec­
nych warunkach. Mówiono także 
o wyposażeniu nowych budyn­
ków i udziale społeczeństwa przy 
wznoszeniu gmachów na Polu 
Mokotowskim.

W siedzibie Biblioteki Narodo­
we! przy ul. Hankiewicza wa­
runki pracy są obecnie bardzo 
trudne. Przede wszystkim brak 
już miejsca na magazynowanie 
nowych woluminów. Nie spełnia 
również swojej funkcji czytelnia 
— jest po prostu zbyt ciasna. 
Zanim zamówiona książka tra­
fia do rąk czytelnika mija pół 
godziny,i więcej. Rejestracja no­
wo nadchodzących pozycii i u- 
dostępnianie ich czytelnikom 
trwa kilka miesięcy.

Wybudowanie nowych gma­
chów BN wyposażonych w no­
woczesne urządzenia stworzy 
nowe, praktycznie w Polsce je­
szcze nie znane możliwości ko- 
rżrstanis z księgozbioru, z in­
formacji mmkowej. bibliograficz­
nej. 7 mikrofilmów i taśm ma­
gnetofonowych . Elektroniczne 
systemy informatyczne ułatwią 
orientację w zasobach wolumi­
nów zmagazynowanych w książ­
nicy. skrócą czas noszukiwania 
bibliografii, nie mówiąc już o 
istotnym udogodnieniu dla ko­
rzystających ze zbiorów, jakim 
bedzie możliwość zrobienia od­
bitek kserograficznych z wybra­
nych pozycii. Zamówione książki 
docierać będą szybciej do czy­
telni. a to dzięki mechaniczne­
mu transportowi — poczcie pne­
umatycznej zakupionej w za- 
chodnioniemieckiej firmie „Sie­
mens”.

Zanim to nastąpi, jest jeszcze 
wiele do zrobienia. Generalny 
wykonawca obiektów KBM — 
Radom zapowiada, że terminów 
dotrzyma. Pozostaje jeszcze pro­
blem wyposażenia wnętrz w no­
wych obiektach. Niezbędna wy- 
daje się tu pomoc zakładów pra­
cy nie tylko z Warszawy, (zaw)

przyjął przedstawicieli 
sfer gospodarczych USA

(P) W dniu 23 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek przyjął grupę przedsta­
wicieli amerykańskich kon­
cernów przemysłowych i 
banków uczestniczących w 
obradach V plenarnej sesji 
Polsko-Amerykańskiej Rady 
Gospodarczej z przewodniczą­
cym sekcji amerykańskiej ra­
dy Robertem H. Malottem.

W spotkaniu uczestniczyli: 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski oraz prezes Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego, 
przewodniczący sekcji polskiej 
rady Janusz Burakiewicz.

Poinformowano I sekretarza 
KC o owocnych rezultatach se­
sji Polsko-Amerykańskiej Rady 
Gospodarczej. W toku rozmowy 
omówiono węzłowe kierunki i 
możliwmści dalszego rozszerze­
nia wzajemnie korzystnej wy­
miany handlowej i współpracy 
naukowo-technicznej, zwłasz­
cza w dziedzinie rolnictwa, 
między Polską i Stanami Zjed­
noczonymi.

Podkreślono, że rozwój sto­
sunków gospodarczych służy 
sprawie odprężenia i pokojo­
wej współpracy. Sprzyja utrwa­
laniu tradycyjnej 
między narodami 
mery kańskim.

W rozmowie 
ambasadorzy obu 
— Romuald Spasowski i Sta­
nów Zjednoczonych — William 
E. Schaufele.

☆
Tego samego dnia I sekre­

tarz KC PZPR Friwo-d Gie­
rek przyjął ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Williama E. Schaufele. (PAP)

4 min ton

przyjaźni 
polskim i a-

uczestniczyli 
krajów: PRL

cementu z Gorażdży
(P) Cementownia „Górażdże” 

wyprodukowała czteromilionową 
tonę cementu, w tym pierwszy 
milion cementu najwyższych 
marek stosowanych w niektó­
rych gałęziach budownictwa.

Ostatni piec tej cementowni 
o wydajności rocznej 2400 tys. 
ton cementu uruchomiony zo­
stał przed dwoma laty. W ciągu 
tego czasu cemenciarze z Go­
rażdży nie tylko opanowali duń­
ską technologię, ale wnieśli sze­
reg usprawnień. Zakład daje 
trzykrotnie więcej cementu ani­
żeli cementownia „Odra” w 
Opolu. (PAP)

3-9 czerwca w Zielonej Górze jubileuszowy
XV Festiwal Piosenki Radzieckiej

Informacja własna
(P) Niezwykle bogato prezen­

tuje się program tegorocznego, 
XV Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze. 
Jak poinformowano 23 bm. na 
konferencji prasowej w Zarzą­
dzie Głównym TPPR, tę wiel­
ką imprezę zainauguruje w 
niedzielę. 3 VI tradycyjny Fes­
tyn Dziecięcy Piosenki i Tań­
ca „Barwy Przyjaźni”: w bar­
wnym koncercie udział wezmą 
32 zespoły dziecięce z różnych 
województw,. zakwalifikowane 
po centralnych eliminacjach w 
Elblągu, Rzeszowie. Częstocho­
wie. Lesznie, Gorzowie i Siedl­
cach.

5 i 6 VI przewidziano w am­
fiteatrze I koncerty piosenka- 
rzy-amatorów. laureatów XVIII 
Konkursu Piosenki Radzieckiej. 
Jury punktuje interpretację 
utworów.

Karl Carstens prezydentem RFN
BONN (PAP). Korespondent 

PAP, Juliusz Solecki, pisze: 
23 bm. Zgromadzenie Federalne, 
w którym zasiadają przedsta­
wiciele Bundesratu. Bundes­
tagu i parlamentów krajowych, 
na posiedzeniu w bońskim Bec- 
thOYermalle wybrało, zgodnie z 
oczekiwaniami kandydata opo­
zycyjnych partii chadeckich — 
CDU-CSU — Karla Carstensa, 
piątym z kolei prezydentem Re­
publiki Federalnej Niemiec.

Liczący 65 lat Carstens peł­
nił dotychczas funkcję przewod­
niczącego Bundestagu. Wybra­
ny został prezydentem w pier­
wszym glosowaniu. Otrzymał 
528 głosów elektorów CDU i 
CSU, o 9 głosów więcej od wy­
maganej większości 519 głosów 
w Zgromadzeniu Federalnym li­
czącym 1036 elektorów.

Kandydat SPD na stanowis­
ko prezydenta, wiceprzewodni-

Annemarie
431 głosów

cząca Bundestagu, 
Renger, otrzymała 
elektorów partii socjaldemokra­
tycznej. Elektorzy FDP, która 
nie wystawiła żadnego kandy­
data, zgodnie z zapowiedzią 
wstrzymali się od głosu.

Urodzony w 1914 r. Karl Car­
stens jest z wykształcenia pra­
wnikiem i profesorem prawa 
państwowego i międzynarodo­
wego. Był bliskim współpraco­
wnikiem pierwszego kanclerza 
RFN. Konrada Adenauera. Od 
1955 r. należy do CDU W 1960 
r. został sekretarzom stanu w 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

W numerze
ie i Nowoczesność”

7 VI odbędzie się koncert za­
tytułowany „Premiery — 79”. 
Przedstawione zostaną piosenki 
z konkursu rozpisanego przez 
ZG TPPR i Estradę Lubuską 
Wykonawcami pędzie duża gru­
pa piosenkarzy polskich oraz 
artyści radzieccy.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nadal upalnie 
i słonecznie
Możliwe burze

lnformoc'o własna
(P) Nad Europą zachodnią 

zalega niż z centrum nad Wys­
pami Brytyjskimi. Pozostałe 
obszary kontynentu są w za­
sięgu wyżu. Polska znajduje 
się na skraju tego układu. W 
środę było nadal słonecznie i 
upalnie. W południe termome­
try wskazywały: ód 20 st. 
Wybrzeżu 
w Ustce, do 27 
wie.
wym 
ce 13

Na 
dają _____ ____ ___ _
miarkowane. Na zachodzie mo­
żliwe przelotne deszcze i bu­
rze. Nadal upalnie: od 24 st. 
na północnym zachodzie kraju 
do 30 st. na wschodzie.

Jak twierdzi Biuro Prognoz 
Długoterminowych — do 28 
maja nie należy się spodziewać 
większych zmian na mapach 
pogody. Zachmurzenie w Pol­
sce ma być małe i umiarkowa­
ne (tylko okresami duże i prze­
lotne opady deszczu oraz bu­
rze). Temperatura maksymalna 
w ciągu dnia od 18, 23 sL na 
północnym zachodzie do 23, 28 
sL na pozostałym obszarze. (L)

na 
Zachodnim, m. in. 

it. w Warsza- 
W górach: na Kaspro- 
Wierchu 10 st., na Snież- 
st.
dziś synoptycy zapowia- 
zachmurzenie małe i u-

i
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Przed Dniem
(P) V sesja Polsko-Amery­

kańskiej Rady Gospodarczej, 
która przez 2 dni obradowała 
w Krakowie, zakończyła 23 
bm. obrady podpisaniem w 
Warszawie wspólnego komu­
nikatu.

Dokonano w nim podsumo­
wania przebiegu posiedzenia, w 
którym uczestniczyli przedsta­
wiciele polskiego świata gospo­
darczego i liczna grupa czoło­
wych przedstawicieli amerykań­
skiego handlu i przemysłu. W 
komunikacie podkreślono wiodą­
cą rolę kooperacji przemysłowej 
w całokształcie wzajemnych sto­
sunków gospodarczych w przy­
szłości. Jej udział 
sko-amerykańskich 
których wartość 
w zeszłym roku 
zł dew., jest 
niewystarczający, 
kich przedsiębiorstw ustanowi­
ło związki kooperacyjne z 
amerykańskimi koncernami, m. 
in. w branży 
nych, sprzętu i 
tronicznej.

Pogłębienie 
się przyczynić 
wyspecjalizowanej 
eksportowej 
na rynek amerykański. Wpro­
wadzi ono tym samym element 
większej trwałości we wzajem­
nych powiązaniach gospodar­
czych. Rozwój kooperacji może 
również w istotny sposób 
przyczynić się do zrównoważe­
nia niekorzystnego obecnie dla 
Polski salda obrotów z USA.

Kooperacja ułatwia transfer 
technologii, czym jesteśmy na­
dal żywotnie zainteresowani. 
Nie może to być jednakże 
„ruch jednokierunkowy”. Stro­
na amerykańska podkreśliła 
zresztą swe zainteresowanie za­
kupem polskiej technologii w 
zakresie automatyzacji proce­
sów wydobywczych i innych 
urządzeń górniczych.

Sprawy kooperacji przemy­
słowej będą jeszcze szeroko 
omawiane na forum specjalnie 
powołanej do tego celu grupy 
roboczej,- której sprawozdanie 
przyjęto na obecnej sesji.

Stwierdzono, że jest to pro­
ces długotrwały, wymagający 
zawierania porozumień na pła-

w pół­
obrotach, 

zbliżyła 
do 4 
jak dotąd 

Kilka pols-

maszyn budowla- 
lotniczego i elek-

kooperacji może 
do rozwinięcia 
' produkcji 

z przeznaczeniem

Współpraca naukowców
Polski i NRD

Informacja własna
(P) Na zaproszenie Polskieg® 

Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych przebywa z wizytą w 
Polsce dyrektor Instytutu Sto­
sunków Międzynarodowych w 
Poczdamie, prof. Stefan Doern- 
berg. Przeprowadzono rozmowy 
na temat dalszego zacieśnienia 
kontaktów między obydwoma 
placówkami, które już od kil­
kunastu lat łączy ścisła i przy­
jacielska współpraca.

Prof. Doemberg, członek Ko­
misji Spraw Zagranicznych przy 
Biurze Politycznym Socjalisty­
cznej Partii Jedności, członek 
kolegium MSZ NRD, wiceprze­
wodniczący działającej w NRD 
Komisji Współpracy i Bezpie­
czeństwa w Europie, czołowy 
działacz ruchu obrońców poko­
ju jest dobrze znany w Polsce 
ze swej działalności politycznej 
i naukowej. Prof. Doernberg 
jest autorem wielu cennych 
prac z zakresu nauk politycz­
nych, a jego podręczniki nie są 
obce nikomu kto zajmuje się 
problematyką niemcoznawstwa.

23 bm. prof. Doemberg wy­
głosił w siedzibie PISM odczyt 
pt „Znaczenie czynnika mili­
tarnego w stosunkach między­
narodowych”. Mówiąc o konie­
czności kontynuowania procesu 
odprężeniowego mówca pod­
kreślił znaczenie konstruktyw­
nych inicjatyw w tym zakresie 
krajów socjalistycznych, m.in. 
propozycji zgłoszonych podczas 
czerwcowych obrad ■ - • • 
spraw zagranicznych 
gnatariuszy Układu 
skiego dla dalszego 
nia groźby konfrontacji mili­
tarnej w Europie, (sp)

szczyżnie przedsiębiorstw i in­
nych organizacji gospodarczych. 
Duże nadzieje wiąże się ze 
współpracą małych i średnich 
przedsiębiorstw; postęp w tej 
dziedzinie jest również niewy­
starczający.

Polsko-Amerykańska Rada Go­
spodarcza nie podejmuje decy­
zji. Jej zadaniem jest stworze­
nie forum bezpośredniego dia­
logu między czołowymi działa­
czami gospodarczymi, działal­
ność na rzecz zbliżenia przed­
siębiorstw obu krajów. Amery­
kańscy członkowie rady mieli 
możliwość zwiedzenia wielu za­
kładów przemysłowych Polski 
południowej. Rada spełnia tak­
że ważne funkcje doradcze dla 
organów rządowych. W tym as­
pekcie krakowska sesja zakoń­
czyła się powodzeniem. (PAP) 
Problemy współpracy 
w rolnictwie

(P) W Warszawie zakończyły 
się 23 bm. obrady polsko-ame­
rykańskiej grupy roboczej do 
spraw handlu i współpracy w 
dziedzinie rolnictwa. Dokonano 
wymiany informacji o aktual­
nej sytuacji i perspektywach 
rozwoju rolnictwa w obu kra­
jach oraz oceny dotychczaso­
wej współpracy w dziedzinie 
rolnictwa.

Obie strony wysoko oceniły 
współpracę naukowo-techniczną 
w dziedzinie rolnictwa i wy­
raziły zainteresowanie konty­
nuacją oraz poszerzeniem jej 
zakresu. Zrealizowane już przez 
polskie placówki naukowe pra­
ce badawcze na zlecenie strony 
amerykańskiej przyniosły, jak 
zgodnie oceniono, pozytywne 
rezultaty dla rolnictwa obu 
krajów. Uznano za celowe opra­
cowanie wieloletniego progra­
mu współpracy naukowo-tech­
nicznej w dziedzinach intere­
sujących rolnictwo polskie i a- 
merykańskie. Polska zaintere­
sowana jest poszerzeniem tej 
współpracy i ustaleniem bar­
dziej konkretnych jej form, 
zwłaszcza w hodowli odpornoś­
ciowych odmian roślin upraw­
nych oraz wcześniej dojrzewa­
jących mieszańców kukurydzy, 
jak również w zakresie tech­
nologii przechowywania pasz i 
żywienia zwierząt.

Pozytywnie oceniono współ­
pracę w dziedzinie weterynarii, 
uznając potrzebę jej kontynuo­
wania oraz nowelizacji umowy 
weterynaryjnej.

Delegacja amerykańska prze­
prowadziła rozmowy w Minis­
terstwach Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu oraz Handlu Za­
granicznego i Gospodarki Mors­
kiej, podczas których omówio­
no całkoształt polsko-amerykań­
skiej wymiany w dziedzinie ar­
tykułów rolno-spożywczych.

Następne spotkanie grupy 
roboczej odbędzie się w Sta­
nach Zjednoczonych w 1980 ro­
ku. (PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lena Goławska — robotnica w 
Stoczni im. Warskiego w Szcze­
cinie, Gertruda Hufnagiel — 
mistrz produkcji w Zakładach 
Rybnych w Gdańsku,

Katarzyna Kaczor — 
nica Huty Katowice. 
Kalata — robotnica w 
dach Stolarki Budowlane; 
bud”

robot- 
Julia 

Zakła-
---- arki Budowlanej „Stol- 
w Wołominie, woj. war­

szawskie, Jadwiga Kedzierzaw- 
sfca — reżyser — Studio Ma­
łych Form Filmowych „Se-ma- 
for” w Łodzi, Joanna Koci- 
mowska — rolniczka z Longi- 
nówki, woj. piotrkowskie, Łu­
cja Kokowska — gospodyni do­
mowa z Piły, Stefania Ko­
nieczna — dyr. przedszkola nr 
4 w Śremie, woj. poznańskie,

Festiwal piosenki 
radzieckiej

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Interesująco zapowiada się 

„Koncert Przyjaźni”, w toku 
którego stare i nowe przeboje 
z Kraju Rad śpiewać będą m. 
in, Maryla Rodowicz, Alicja 
Majewska, Ewa Kuklińska. Ber­
nard Ładysz, Czesław Niemen, 
Kazimierz Kowalski, Grzegorz 
Markowski, Adam Zwierz, Bo­
gusław Mec, Andrzej Stockin­
ger, Roman Gerczak, „Czerwo­
ne Gitary” oraz wykonawcy 
radzieccy. W tym roku estrada 
radziecka przysyła bardzo silną 
reprezentację z Zanną Biczew- 
ską, Iriną Ponarowską i Jaa- 
kiem Joalą na czele.

9 VI w zielonogórskim amfi­
teatrze galowy koncert laurea­
tów zakończy festiwal.

Po raz pierwszy wykonaw­
com towarzyszyć będzie w tym 
roku orkiestra PR i TV w Ka­
towicach pod batutą Jerzego 
Miliana; gościnnie dyrygować 
będą Stefan Rachoń, Henryk 
Debich i Czesław Majewski. 
Koncerty zapowiadać będą: 
Maria Wróblewska, Krystyna 
Loska, Marek Sieczkowski oraz 
jeden z konferansjerów radziec­
kich. Reżyserem jubileuszowe­
go XV Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej jest Janusz Rzeszew- 
ski, kierownictwo muzyczne 
sprawuje Eugeniusz Majchrzak, 
zaś autorem scenografii jest 
Jerzy Gorazdowski.

Obok koncertów w amfitea­
trze przewidziano liczne impre­
zy towarzyszące, spotkania z 
radzieckimi kompozytorami i 
wykonawcami, recitale. W mieś­
cie i całym województwie ob­
chodzone będą VI Dni Litera­
tury Radzieckiej, w Łagowie 
odbędzie się IV plener mala­
rzy polskich i radzieckich, (C)

Gdzie na urlop?

ministrów 
państw-sy- 

Warszaw- 
zmniejsza-

Kolejny dar
na Centrum Zdrowia Dziecka

(P) Proboszcz polskiej parafii 
N.M. Panny w Londynie, ks. 
W. Howkisz przekazał na ręce 
przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia Dzie­
cka, min. Janusza Wieczorka 
aparaturę medyczną zakupioną 
ze środków zebranych przez 
parafian. Jest to przenośny ba­
teryjny elektrokardioskop oraz 
defibrylator. (PAP)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie małe lub umiarkowane. 
Temp. maks, około 28 st. Wia­
try słabe i umiarkowane po­
łudniowe i południowo-wschod­
nie. (PAP)

KALENDARIUM

godz.
20.37.

• Czwartek jest 144 dniem 
1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 221 dni, w tym 185 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o 

4.29, a zachodzi o godz.
Czwartek jest dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 8 go­
dzin i 21 minut.

9 Imieniny obchodzą. Joanna 
i Zuzanna.

• Piątek jest 145 dniem 19:9 
r. Do końca roku pozostało 220 
dni, w tym 184 dni robocze.

9 Słońce wschodzi o
4.28. a zachodzi o godz. 
Piątek będzie dłuższy od 
krótszego dnia w roku o 
dżin i 23 minuty.

9 Imieniny obchodzą 
gorz i Urban.

godz.
20.38. 
naj-

8 go-

Grze-
(j. 1.)

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
z bankiem wolnych miejsc przy 
Warszawskiej Radzie Związków 
Zawodowych. Załoga FSO chęt­
nie też korzysta z wczasów 
indywidualnych.

Załoga Warszawskiej Fabryki 
Pomp liczy ok. 1400 osób, toteż 
2 własne ośrodki: sezonowy w 
Różanie na 120 miejsc w dom- 
kach kempingowych i stały w 
Złockiem k/Muszyny na , 150 
miejsc — w zasadzie zaspoka­
jają potrzeby. O ile w Różanie 
domki reprezentują przeciętny 
krajowy poziom, to w Złockiem 
— wysoki standard.

W br. nie udało się fabryce 
załatwić żadnego miejsca nad 
morzem. Zawarto wprawdzie 
wcześniej odpowiednią umowę 
z FWP, postawił on jednak wa­
runek wykupienia wczasów 
również w miesiącach posezo­
nowych. Ponieważ WaFaPomp 
nie chciała przystać na ten wa­
runek, umowa została zerwana.

Po raz pierwszy w tym 
roku w ośrodku wypoczyn­
kowym w Somiankach (woj. 
ostrołęckie) Zakładów Aparatu­
ry Wysokiego Napięcia im. Dy­
mitrowa prowadzone będzie 
przedszkole. ZWAR ma obecnie 
4 własne obiekty; największym 
powodzeniem cieszy się Łeba. 
W br. przybyło tam 120 miejsc 
w nowym pawilonie. W latach 
następnych powstaną jeszcze 4 
pawilony na 600 miejsc.

Załoga Zakładów Wytwór­
czych Lamp Elektrycznych ma 
do wyboru pobyt w sezonowym 
ośrodku w Darłówku i całorocz­
nym w Korbielowej oraz w 
Błędowie k/Pomiechówka, gdzie 
jednak zapewnione są tylko 
miejsca w domkach, bez wyży­
wienia. Zakupiono też 470 skie­
rowań w FWP, na wczasy w 
Biurze Turystyki Zagranicznej 
na Węgrzech, nad Balatonem.

Niestety, mimo że większość 
załogi ZWLE to kobiety, nie 
mają one możliwości wyjazdu 
z dziećmi do 3 lat.

W sumie zakłady pracy War­
szawy i stołecznego wojewódz­
twa dysponują 370 ośrodkami 
wczasowymi (100 stałymi, czyn­
nymi przez cały rok i 260 se­
zonowymi). Jest w nich przygo­
towanych — na sezon letni — 
ok. 370 tys. miejsc. Nad mo­
rzem wypoczywać będzie pra­
wie 65 tys. osób, nad jeziorami 
— 70 tys., a w górach i pozo­
stałych regionach kraju ok. 235 
tys. Jak nas informowano — 
wszyscy chętni mogą wyjechać 
na wczasy, chociaż nie gwaran­
tuje się miejsc w lipcu i sierp­
niu. W tej sytuacji znaczenia 
nabiera ustalenie sprawiedli­
wych i jednoznacznych kryte­
riów przydziału wczasów, aby 
jak najmniej było konfliktów 
i nieporozumień.

Trudno ostatecznie powiedzieć 
ile osób wypoczywać będzie w 
zakładowych ośrodkach, ostat­
nio zwiększyło się zainteresowa­
nie indywidualnymi wczasami i 
wycieczkami zagranicznymi, Do 
wczasów zakładowych nie za­
chęcają zarówno koszty i często 
niski standard ośrodków.

Jednocześnie zachęcając 
——•—2 wczasów. __  do

korzystania z wczasów poza 
szczytem sezonowym, warto po­
myśleć o bardziej urozmaiconej 
ofercie spędzania czasu. W 
chłodniejszych, „niesezonowych” 
miesiącach atrakcyjny program 
pobytu może zwiększyć frek­
wencję.

Ponadto nie do końca uregu­
lowany jest problem skierowań 
dla najmłodszych. Tymczasem 
właśnie rodzinom z małymi 
dziećmi najbardziej potrzebny 
jest zorganizowany wypoczynek.

ALDONA ROSŁAN

Barbara Kordek — robotnica 
w PGR Wyzęgi, kombinat 
Szczytno, woj. olsztyńskie, He­
lena Kowalska — robotnica w 
F-ce Kosmetyków „Pollena- 
Uroda” w Warszawie, Halina 
Kurowska — rencistka, b. żoł­
nierz Batalionu Kobiecego im. 
E. Plater Ze Stępnicy, woj. 
szczecińskie, Zofia Lewandow­
ska — robotnica w Mazowie­
ckich Zakładach Rafineryjnych 
i Petrochemicznych w Płocku, 
Albina Łomnicka-Oraczyńska 
— nauczycielka w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących w 
Sławnie, woj. słupskie, Maria 
Łukaszewicz — nauczycielka w 
szkole podstawowej w Lipsku, 
woj. suwalskie,

Feliksa Madalińska — dyr. 
przedszkola nr 18 w Zduńskiej 
Woli, woj. sieradzkie, Barbara 
Michalska — robotnica w Bie­
lawskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego „Bielbaw” woj. 
wałbrzyskie, Genowefa Miel­
czarek — szwaczka w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego 
„Truso” w Elblągu, Janina Mu- 
siał — wychowawczyni w ro­
dzinnym domu dziecka we Wro­
cławiu, Jadwiga Naearuk — 
kierowniczka sklepu nr 14 w 
Białej Podlaskiej, Felicja No­
wak — pracownica CHZ „Cen- 
tromor” w Gdańsku, Maria No­
wotarska — aktorka Teatru im. 
Słowackiego w Krakowie, Zo­
fią Olejnik — rolniczka ze wsi 
Borki Serockie, woj. siedleckie, 
Teresa Papisz 
jednostki 
Pa zdań 
Domu 
woj. 
karska — robotnica 
ni trzody chlewnej 
wym gospodarstwie 
Kosobudach, woj.
Jadwiga Plewka — „________
służby rolnej w Urzędzie Gmi­
ny w Rybnie, woj. ciechanow­
skie, Zofia Piecha — rolniczka 
z Dzierzkowic Podwody, woj. 
lubelskie, Maria Pogoda — go­
spodyni domowa z Tuszyny 
woj. rzeszowskie, Wiera Po­
morska — sędzia Sądu Rejo­
nowego w Szczecinku, woj. ko­
szalińskie,

Teresa Rosochocka — felczer 
w wojewódzkim szpitalu ze­
spolonym w Łomży, Ludomiła 
Sianko — wykładowca w Uni­
wersytecie M. Kopernika w To­
runiu, Julia Soliwoda — kie­
rowniczka hotelu robotniczego 
w Zakładach Górniczych „Pol­
kowice”, woj. legnickie, Cecy­
lia Sta.nlkowska — kierownicz­
ka sklepu nr 27 WSS „Spo­
łem” w Tarnowie, Maria Sta­
szewska — rolniczka ze wsi 
Wyryki-Wola, woj. chełmskie, 
Krystyna Stańczak — gospo­
dyni domowa z Bytomia woj. 
katowickie, Wanda Stec — rol­
niczka ze wsi Jazowsko, woj. 
nowosądeckie, Helena Strzyż 
—... rencistka z Katowic,. Bogu­
miła Suchecka . y- praco wnica 
miejskiego zespołu ekonomicz­
no-administracyjnego szkół w 
Radomiu, Eleonora Urban ' — 
pracownik naukowy Akademii 
Medycznej We Wrocławiu, Wil­
helmina Wosiliska — dyr. In­
stytutu Psychologii Uniwersy­
tetu Śląskiego, Władysła w’a 
Zwirska — funkcjonariusz KM 
MO w Stalowej Woli, woj. tar­
nobrzeskie.

Tradycyjne spotkanie przed 
świętem, które wrosło już w 
obyczaj rodziny i narodowy 
Polaków, było okazją do ser­
decznej i rzeczowej rozmowy 
o problemach rozwoju kraju, 
o radościach i treskach macie­
rzyństwa i wychowania dzieci. 
W roku 40-lecia wybuchu II 
wojny światowej i 35-lecia 
Potoki Ludowej nie mogło w 
tej rozmowie zabraknąć reflek-

pracownica 
wojskowej, Zofia 
dyr. Państwowego 

Dziecka w Ćmielowie, 
©■polskie, Genowefa Pie- 

w tuczar- 
w zespoło- 
rolnym w 
bydgoskie, 

pracownica

51 Miedwońiwe Targi Poznańskie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
miesięcy zwiedziło 4,5 min 
osób.

Począwszy od tegorocznych 
MTP, po raz pierwszy w ich 
historii przyznawane będą Zło­
te Medale MTP za najlepsze 
eksponaty wystawców polskich 
i zagranicznych. Dotychczas 
zgłoszono ok. 400 kandydatur. 
Odbędzie się też tradycyjny 
konkurs o tytuł „Mister Eks­
portu” organizowany corocznie 
przez PIHZ i TVP — w spec­
jalnym programie wyłoni się 
laureatów spośród 8 finalistów.

(zm)

wacji, wyposażonej w takie sa­
me urządzenia energetyczne, 
jakie CSRS dostarczy dla bu­
dowanej siłowni wodnej „Czor­
sztyn” na Dunajcu. W ekspo­
zycji CSRS znajdą się zarów­
no liczne atrakcyjne wyroby 
przemysłu maszynowego, lek­
kiego, jak i chemii, a także 
m.in. słynne w świecie kolekcje 
„Jablonexu”. Zaprezentowane 
zostaną też różne typy samo­
chodów osobowych „Skoda”.

(dar)

Czechosłowacja 
po raz 46

Informacja własna
(P) 25 organizacji handlo­

wych z Czechosłowacji uczest­
niczyć będzie w tegorocznych 
MTP. Po raz 46 nasi południo­
wi sąsiedzi przedstawią w Poz­
naniu swą ofertę. Jak poinfor­
mowano dziennikarzy podczas 
konferencji prasowej w Biurze 
Radcy Handlowego Ambasady 
CSRS w Warszawie, ekspozycja 
czechosłowacka przygotowana 
zostanie pod znakiem 30 rocz­
nicy powstania RWPG, obra­
zować będzie m.in. współpracę 
oraz kooperację państw socja­
listycznych.

Jednym z eksponatów „Sko- 
daesport”, który niewątpliwie 
zainteresuje targowych gości, 
będzie model hydroelektrowni 
w Liptowskiej Marze w Sło-

16 sekcji straży
gasiło pożar w Gołębiu

Informacja własno
(P) Jak poda je Komenda 

Główna Straży, w miejscowoś­
ci Gołąb (woj. lubelskie) ogień 
zniszczył 4 stodoły, 3 obory i 
maszyny rolnicze. 16 sekcji 
strażackich nie dopuściło do 
przerzucenia się ognia na dal­
sze zabudowania. Ustala się 
przyczynę pożaru i wysokość 
strat. (CAD)

NA MARGINESIE 
DNIA

STOKIEM — WZWYŻ
BIAŁYSTOK. „Gazeta 

Współczesna” — o plebiscy­
cie na nazwę osiedla: „Za 
najciekawsze... uznano: Na 
Stoku, Słoneczny Stok, Sło- 

Zielone Wzgórza, 
Nad Bażantarką 

wyborze tych nazw 
następujący 

po-

neczne, 
Wyżyny,
Przy 
kierowano się 
mi kryteriami: nazwa 
wina być ponadczaso- 
w a, określać teren, na któ­
rym osiedle zlokalizowano 
oraz wdzięczna i krótka”.

DEMOGRAFOMANIA
KATOWICE. Z publikacji 

„Z badań demograficznych” 
drukowanej w „Wieczorze”: 
„Wydoje się, że „bomba 
D”, która miała zaprowa­
dzić ludzkość na skraj prze­
paści, okazała się niewypa­
łem. a kasandryczne prze­
powiednie — koniunktural­
nym wybrykiem intelektu­
alistów".

(NON)SENSUALIZM
KOSZALIN. Fragment in­

formacji zamieszczonej w 
„Głosie Pomorza”: „Wczasy 
to nie tylko okazja do r e- 
fleksu fizycznego i psy­
chicznego. Powinny one do­
starczać możliwości aktywi­
zacji intelektualnej, a ich 
program zawierać elementy 
poznawcze i kształcące”.

ZET-ES

Matki
sji nad przebytą drogą, nad 
tym, cd czego startowaliśmy 
po straszliwym kataklizmie 
wojennym i co należy czynić, 
by tragedia taka już nigdy się 
n.ie powtórzyła, by nigdy nie 
zagrażała dzieciom. Mówiły o 
tym przedstawicielki pokolenia 
kobiet — współtowarzyszek 
walki o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, trudu pierwszych 
lat powojennych.

Dominowały jednak w tej 
rozmowie sprawy dnia dzisiej­
szego, problemy polskiej rodzi­
ny. Mówiono o znaczeniu tego 
najmniejszego, ale jakże waż­
nego organizmu społeczno-eko­
nomicznego dla poczucia sta­
bilizacji społeczeństwa, formo­
wania osobowości jednostki i 
wzbogacania życia duchowego 
całego narodu. Uczestniczki 
spotkania wysoko oceniły kon­
sekwentnie urzeczywistnianą 
politykę partii i państwa, w 
której dobro rodziny, matki i 
dziecka stanowią jeden z głów­
nych punktów odniesienia, je­
den z podstawowych wyznacz­
ników jakości życia całego 
społeczeństwa.

Świadczą o tym dokonana 
w tej dekadzie rczbudlowa sy­
stemu ochrony rodziny i ma­
cierzyństwa, słały rozwój 
świadczeń socjalnych, poprawa 
opieki zdrowotnej nad' matką ■ 
i dzieckiem, coraz lepsze wa­
runki wychowania i kształce­
nia młodego pokolenia. Wy­
starczy, dla przykładu, jeden 
tylko dowód trafności i sku­
teczności tej polityki, przyto­
czony na spotkaniu: w I kwar­
tale br. uzyskaliśmy najniższy 
poziom umieralności niemow­
ląt, jaki kiedykolwiek odnoto­
wano w naszym kraju.

Mówiono również o wielkiej 
odpowiedzialności matek za 
atmosferę domu rodzinnego, za 
wychowanie dzieci na ludzi 
prawych, rozumnych i twór­
czych, na dobrych obywateli 
kraju. Jest to odpowiedzial­
ność nie tylko za własne dzie­
ci, ale za całe najmłodsze po­
kolenie Polaków. Kobiety, któ­
re wzięły na siebie szlachetny, 
niezwykle trudny obowiązek 
wychowania dzieci w rodzinach 
zastępczych, prowadzenia ro­
dzinnych domów dziecka, mó­
wiły o ogromnej satysfakcji, 
jaka stała się ich udziałem. 
„Wszystkie dzieci są nasze” — 
to hasło stało się rzeczywistoś­
cią w wielu środowiskach, 
wsiach i osiedlach, w których - 
rozwijane są różne formy spo­
łecznej opieki nad dziećmi.

Wiele kobiet w naszym kra­
ju nie chce rezygnować ani z 
radości macierzyństwa, ani z 
aspiracji zawodowych i potrafi 
dobrze się wywiązać z obu 
tych ról, z korzyścią dla kraju 
i własnej rodziny. Nie jest to 
jednak sprawa łatwa. Uwolnie­
nie , kobiet, przynajmniej częś­
ciowo, od wielu jeszcze codzien­
nych kłopotów jest jednym z 
podstawowych zadań polityki 
społeczno-gospodarczej. Równo­
cześnie jednak — podkreślano 
— podniesieniu rangi rodziny 
i matki powinny towarzyszyć 
szybsze przemiany obyczajowe 
w łomie samej rodziny, wyra­
żające się w sprawiedliwym, 
partnerskim podziale obowiąz­
ków domowych między wszy­
stkich jej członków’.

W serdecznej rozmowie z 
uczestnikami spotkania Edward 
Gierek zapewnił, że wszystkie 
ich uwagi i wnioski zostaną 
rozpatrzone przed najbliższym 
plenum KC PZPR, które po­
stanowiono poświęcić sprawom 
rodziny, problemom ochrony 
jej zdrowia fizycznego i emo­
cjonalnego, wszystkim tym 
czynnikom, które zespalają na­
sze społeczeństwo w jedną 
wielką polską rodzinę.

Nawiązując do obchodzonej 
niedawno rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości, I 
sekretarz KC powiedział: to, 
czym dziś jesteśmy, to, że n.ie 
zapomnieliśmy mowy ojczystej 
i myślenia po polsku, mimo 
123 lat rozbiorów, stało się za 
sprawą matek polskich, bo­
wiem świadomość narodowa 
kształtuje się właśnie w domu 
rodzinnym. Dziś rola matki 
wciąż jest taka sama, gdyż 
wychowanie jest nadał sprawą 
najważniejszą zarówno w ży­
ciu rodzinnym, jak i całego 
narodu. Przypominając trudne 
początki formowania się ludo­
wej państwowości, E. Gi.erek 
podkreślił, że 35 lat, jakie u- 
płynęło od tego czasu, stało się 
widomym dowodem, jak wiele 
można dokonać, gdy się kon­
sekwentnie zmierza do celu.

Również to, co robimy obec­
nie, gdy jesteśmy już znacz­
nie bogatsi, zaczyna przynosić 
rezultaty, może nie zawsze 
jeszcze na miarę oczekiwań, ale 
coraz bardziej odczuwalne w 
każdej polskiej rodzinie. Zda- 
jemy sebie sprawę — powie­
dział E. Gierek — jak wiele 
jest jeszcze codziennych trosk 
w życiu rodziny, wiemy, że gdy 
udaje się zaspokoić jedne po­
trzeby, przychodzą za nimi na­
stępne. I taka jest naturalna 
prawidłowość życia i rozwoju. 
Partia i państwo konsekwent­
nie urzeczywistniają program 
rozwiązywania podstawowych 
problemów rodziny. Czynimy 
obecnie wszystko, by w następ­
nej dekadzie można było każ­
dej rodzinie zapewnić samo­
dzielne mieszkanie. Decyzje 
ostatniego plenum KC PZPR 
w sprawie rozwoju przemysłu 
drobnego powinny zaowocować 
w lepszym zaopatrzeniu rynku 
w artykuły niezbędne w gospo­
darstwie domowym. Będziemy 
nadal łożyć znaczne środki na 
rozwój fizyczny i duchowy 
narodu, a zwłaszcza młodego 
pokolenia, usuwać dyspropor­
cje jakie dzielą tu jeszcze mia­
sto i wieś oraz różne regiony 
kraju.

W imieniu kierownictwa 
partii i pańs.tw’a I sekretarz KC 
PZPR złożył matkom najser­
deczniejsze życzenia zdrowia 
i wytrwałości w codziennej 
pracy, pomyślności dla nich, 
ich dzieci i rodzin, (PAP)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) Minister spraw zagranicz- | Dasza, który złożył pożegnalną 

nych Emil Wojtaszek przyjął 23 wizytę w związku z zakończeniem 
bm. ambasadora Mongolskiej Re- [ misji w Polsce. (PAP) 
publiki Ludowej Mangaldżawyna I

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 23 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR, wicepre­
mier Jan Szydlak przyjął 

przebywającego z wizytą w Pol­
sce przewodniczącego Rady Mini- 
stów Litewskiej SRR Juzasa Ma- 
niuszisa. W czasie rozmowy, któ­

ra przebiegła w* serdecznej i przy­
jacielskiej aimosferze J. Maniuszis 
poinformował o wszechstronnym 
rozwoju społeczno-gospodarczym 
republiki. Omówiono także zagad­
nienia dalszego rozszerzenia przy­
granicznej współpracy województw 
polskich i Litewskiej SRR.

W spotkaniu uczetiwczyl am­
basador ZSRR Borys Aristow.

•
 Wicepremier Mieczysław Ja­

gielski przyjął 23 bm. prze­
bywającego w Polsce w 

związku z V sesją Polsko-Amery­
kańskiej Rady Ekonomicznej prze­
wodniczącego amerykańskiej sek­
cji radj' Roberta Malotta. Omó­
wiono przebieg zakończonej po­
przedniego dnia sesji Rady i prze­
dyskutowano problemy wpływa­
jące na kształtowanie się współ­
pracy gospodarczej oraz wymiany 
handlowej między Polską i USA. 
Szczególną uwagę poświęcono ko­
operacji przemysłowej między 
przedsiębiorstwami polskimi i a- 
merykańskimi.

R. Malottowi towarzyszyli trzej 
wiceprzewodniczący rady ze strony 
amerykańskiej Rcbert Cushman, 
Mitchel Kobelinski i Ralph Wel- 
ler. Obecni byli: radca ekonomicz­
ny ambasady USA Arthur Smith, 
ambasador PRL w US A Romuald 
Spasowski i prezes PIHZ Janusz 
Burakiewicz.

•
 23 bm., wicepremier Mieczy­

sław Jagielski przyjął za­
stępcę sekretarza rolnictwa 

USA dr Edwarda Schuha — prze­
wodniczącego delegacji amerykań­
skiej na posiedzenie polsko-ame­
rykańskiej grupy roboczej ds. han­

dlu artykułami rolnymi. Omówio­
no aktualne problemy współpracy 
między obu krajami w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu rolno-spo­
żywczego. Wskazano na celowość 
i możliwość dalszego jej rozsze­
rzenia.

•
 W Warszawie odbyły się 

konsultacje polityczne pol­
sko-tureckie. które przepro­

wadził wiceminister spraw’ zagra­
nicznych Józef Czyrek z sekreta­
rzem generalnym MSZ Republiki 
Turcji — Sukru Elekdagiem.

S. Elekdag został przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych E- 
mila Wojtaszka oraz odbył rozmo­
wy z I zastępcą ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki mor­
skiej Ryszardem Rayskim.

Podczas rozmów, które upłynę- 
ły w przyjaznej i konstruktywnej 
atmosferze, omówiono współpracę 
dwustronną oraz problemy mię­
dzynarodowe, interesujące oba 
kraje. Obie strony wypowiedziały 
się za kontynuowaniem działania 
na rzecz pogłębienia odprężenia 
politycznego i militarnego oraz 
wzajemnie korzystnej współpracy 
między państwami europejskimi 
za kompleksowa realizacją zasad 
i postanowień Aktu Końcowego 
KBWE.

Zwrócono szczególną uwagę na 
potrzebę zwiększenia wysiłków w 
celu wykorzystania istniejących 
możliwości rozwoju współpracy 
polsko-tureckiej we wszystkich 
dziedzinach, a szczególnie gospo­
darczej. Problemom rozszerzenia 
polsko-tureckiej współpracy eko­
nomicznej były poświęcone robo­
cze spotkania z MHZiGM. które 
ze strony polskiej prowadził wice­
minister Ryszard Strzelecki.

W Komitecie Centralnym 
PZPR odbyło się spotkanie 
kierownictwa Wydziału Kul­

tury KC z grupą czołowych ra­
dzieckich działaczy kierujących 
działalnością wydawniczą i księ­
garska. Przedmiotem dyskusji 
były problemy dalszej intensyfi­
kacji wzajemnej współpracy w 
dziedzinie przekładów współczes­
nej literatury oraz w eksporcie i 
imporcie książek radzieckich 1 
polskich.

W spotkaniu, któremu przewod­
niczył kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR Bogdan Gawroń­
ski, uczestniczyli m. in. Wasilij 
Słastionienko — zastępca prze­
wodniczącego Państwowego Ko­
mitetu d/s Wydawnictw’. Poligra­
fii i Księgarstwa ZSRR, Jurij 
Leonow — dyrektor generalny 
Wsrechzwiazkowego Zjednoczenia 
..Międzynarodowa Książka” w 
ZSRR, Boris Kołtunów — przed­
stawiciel handlowy ZSRR wPol- 
sce oraz członkowie kierownic­
twa Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. ZG BSW ..Prasa-Ksiażka-Ruch” 
i Centrali Handlu Zagranicznego 
„Ars Polona”.

Przebvwa.lący w Polsce nrze- 
wodniczacv Wady Ministrów
Litewskie! SRR Juras Ma-

niu.szis odwiedził 23 hm. Centrum
Zdrowia Dziecka. W towarzystwie 
przewodniczącego Snnłeczn^cn
Komitetu Bttdoww Pomnika CZT> 
m*n. Janusza Wieczo»,k'' zwiedził 
kilka oddziałów noijkUniki. m. in 
nracownie okulistyczne. «*j>sf”p,o- 
giczne. zaktadv diagnostyki laho- 
ratoryfnei i gene*vemv lak rów­
niej poradnie internistyczna.

Zaznajomił sie też z Draca naf- 
nowmcześnieiszei anarat.ury w któ­
rą wyposażone jest centrum. (PAP)

PAP DONOSI
• W ramach obchodów „Dnia 1 

pracownika komunalnego” ctfoyia 
się 23 bm. w Gdańsku akademia
z udziałem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra ad­
ministracji. gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska — Józefa 
Kępy.
• W Warszawie odbyło się 23 

bm. wręczenie dorocznych nagród 
przewodniczącego CRZZ oraz mi­
nistra kultury i sztuki, zakła­
dom pracy zasłużonym w rozwi­
janiu aktywności, kulturalnej. 
Wręczono też nagrodę literacką 
przewodniczącego CRZZ za 1979 r.

Nagrody otrzymały: Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w An­
drychowie, Kombinat Rolny „Po­
wiśle” w Czermnie i Zakłady Me­
talowe „Predom-Mesko” w Skar- 
żysku-Kamiennej- Wyróżnienie 
przyznano Hucie Małapanew w 
Ozimku, Zakładom Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski”, Za­
kładom Włókien Chemicznych 
,.Chemitex-Elana” w Toruniu, 
Świdnickiej Fabryce Wagonów i 
Fabryce Wagonów „Pafawag”.

Laureatami nagrody literackiej 
CRZZ zostali: Jerzy Grzymkow- 
ski za powieść „Wierne blizny” 
i Albin Siekierski za powieść 
„Niech odpoczywa w pokoju". Wy­
różnienia otrzymali: Marian Pi­
lot za powieść pt. „Jednorożec” 
i Jacek Stwora za powieść pt. 
„Nadspodziewany początek ban­
kietu”. zaś nagroda w kategorii 
debiutu przypadła Gabrieli Gór­
skiej za powieść „Wielka szansa”. 
Wyróżnienie przyznano Stanisła­
wowi Ramsowi za książkę „Pasz­
port na Łysą Górę”.

Nagrodę w kategorii przekła­
dów otrzymał Igor Sikirycki za 
przekład wierszy poetów radziec­
kich zebranych w tomie „Wiersze 
bliskie sercu”, zaś wyróżnienie w 
tym dziale przyznano Jadwidze 
Konieczne.i-Twardzik za przekład 
książki Manuela Coflno „Ostatnia 
kobieta, najbliższa walka”.

Nagrody wręczyli: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ Władysław 
Kruczek oraz minister kultury i 
sztuki Zygmunt Najdowski.

Na uroczystość przebył kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Bogdan Gawroński.
• W szkołach i placówkach 

wychowawczych woj. płockiego 
realizuje się obecnie — podobnie 
jak w całym kraju — reforme 
systemu oświaty i wychowania.

23 bm. z pracą niektórych szkól 
w woj. płockim zapoznał się czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister oświaty i wycho­
wania — Józef Tejchma. w San­
nikach w zbiorczej szkole gmin­
nej z udziałem przedstawicieli 
władz województwa z I sekreta­
rzem KW PZPR w Płocku — Ka­
zimierzem Janiakiem odbyło się 
spotkanie z radą pedagogiczna i 
zespołem pracowników ogniska 
pracy -pozaszkolnej.
9 W Komitecie Centralnym par­

tii odbyło się 23 bm. spotkanie 
dziennikarzy z gazet centralnych 
i terenowych oraz radia i tele­
wizji, zajmujących się problema­
tyką wsi i rolnictwa. Spotkanie 
prowadził zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz.

Min. rolnictwa. Leon Kłonica 
omówił bieżące zadania rolnictwa 
ze szczególnym uwzględnieniem 
przygotowań do starannego ze­
brania tegorocznych planów oraz 
wykorzystania wszystkich istnie­
jących możliwości powiększenia 
produkcji pasz własnych i rozwo­
ju chowu zwierząt. Wiele uwagi 
poświęcono efektywności gospo­
darowania w rolnictwie, a zwła­
szcza racjonalnego wykorzystania 
dostarczanych gospodarstwom 
rolnym przemysłowych środków 
produkcji.

W spotkaniu uczestniczyli tak­
że: zastępca kierownika Wydzia­
łu Prasy, Radia i Telewizji KC — 
Wiesław Uczuk oraz zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego 1 
Gospodarki Żywnościowej KC — 
Remigiusz Iwanowski.
9 Realizacja uchwal XIV Ple­

num KC PZPR w sprawie zwięk­
szenia udziału przemysłu drobne­
go w ogólnej działalności gospo­
darczej i przyspieszenia jego ro­
zwoju była przedmiotem posie.- 
dzenia Prezydium Komitetu do 
spraw Rynku Wewnętrznego przy 
Radzie Ministrów, które 23 bm. 
odbyto się w Przemyślu.

W SKRÓCIE
Przewodniczący Komitetu ds. 

Rynku Wewnętrznego — wicepre­
mier Tadeusz- Pyka wraz z go­
spodarzami woj. przemyskiego: 
I sekretarzem KW PZPR Zdzisła­
wem Drewniowskim i wojewodą 
Zdzisławem Cichockim zwiedzili 
tereny przyszłych inwestycji, jak 
i różne obiekty przemysłu drob­
nego, spółdzielczości i handlu;już 
funkcjonujące, bądź będące w 
budowie.
• Problemy dalszego społeczną- 

-gospodarczego rozwoju białostoc­
kiej aglomeracji miejskiej były 
23 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Białymstoku. W obra­
dach wziął udział członek Sekre­
tariatu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego. Transportu 
i Budownictwa KC PZPR — Zbig­
niew Zieliński.

Obradom przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR — Władysław 
Juszkiewicz.
• .Poprawa zaopatrzenia rynku 

i handlu w miastach woj. zamoj­
skiego była 23 bm. tematem ple­
num KW PZPR w Zamościu. 
Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR — Ludwik Maź. 
nicki.

W plenum wziął udział min. 
handlu wewnętrznego i usług — 
Adam Kowalik.
• Nadwiślańskie Jednostki

Wojskowe MSW obchodzą kolejną 
rocznicę swego powstania, konty­
nuują one pokojową służbą > pra­
cą dla gospodarki tradycje — 
powstałego w maju 1945 r. — 
Korpusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego.

Z tej okazji odbyło się w Nad­
wiślańskiej Jednostce Wojskowej 
MSW im. Czwartaków AL w 
Warszawie spotkanie żołnierskich 
pokoleń, podczas którego grupa 
aktywistów organizacji młodzie­
żowej otrzymała legitymacje par­
tyjne.

W sali tradycji dowódca NJW 
MSW gen. bryg Jan Siuchnlriski 
wręczył za wybitne zasługi w 
długoletniej działalności społecz­
no-politycznej kilkunastu ofice­
rom — b. członkom PPR, a obec­
nie PZPR odznaczenia państwo­
we.
• Wśród ogółu zatrudnionych 

w polskim przemyśle lekkim po­
nad 40 proc, stanowią ludzie po­
niżej 30 roku życia. Problemy 
nurtujące to środowisko były te­
matem dwudniowej. I krajowej 
narady młodych włókniarzy, któ­
ra 23 bm. zakończyła sie w Łodzi. 
Zwołana z inicjatywy ŻG ZSMP 
narada zorganizowana została 
przy współudziale ZG Z. z. 
Prac. Przem. Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego oraz 
kierownictwa resortu przemysłu 
lekkiego.
• W Krakowie rozstrzygnięto 

ogólnopolski konkurs na scena­
riusz widowiska o życiu i działal­
ności wybitnych rewolucjonistów, 
działaczy polskiego ruchu robot­
niczego — patronów zakładów 
pracy. Organizatorem konkursu 
był — przy współudziale CRZZ 
Krakowski Klub Twórców i dzia­
łaczy Kultury „Kuźnica”.
.Jury pod przewodnictwem Ta­

deusza Holują przyznało trzy na­
grody „Kuźnicy”: Andrzejowi
Twardochlebowi z Gdańska, Je­
rzemu Tomaszkiewiczowi z War­
szawy, Benedyktowi Kaczyńskie­
mu i Bogusławowi S. Kundzie z 
Krakowa. Trzy wyróżnienia przy­
znano Jerzemu Surdykowskiemu, 
Zbigniewowi Książkowi, Januszo­
wi Handerkowi (wszyscy z Krako­
wa). Nagrodzone i wyróżnione wi­
dowiska poświęcone są Marcinowi 
Kasprzakowi. Marianowi Buczko­
wi, Stanisławowi Szadkowskiemu, 
Feliksowi Dzierżyńskiemu, Ludwi­
kowi Waryńskiemu i Bolesławowi 
Bierutowi.
• W uznaniu dobrej roboty, 

najlepszym pracownikom społecz­
nej służby zdrowńa, reprezentan­
tom 49 województw- minister 
zdrowia i opieki społecznej Ma­
rian Śliwiński i przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Służby 
Zdrowia Zbigniew Suwała wrę­
czyli w środę, 23 bm. w war­
szawskim Klubie Lekarza odzna­
czenia honorowe i dyplomy.

Stołeczne województwo wyróż­
niło w tym roku naczelna pie­
lęgniarkę ZOZ nr 3 w Warsza­
wie. felczera Bożenę Szlazak — 
Skryśkiewicz. (ewd)
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Młodzi Muzycy Młodemu Miastu Henryk Tomaszewski 
realizuje „Hamleta”V Festiwal w Stalowej Woli

Petermann o sekundy przed Sujką i Jankiewiczem

Krystyny 
Krzyszto- 
Krzanow- 
Andrzeją

Tegoroczny, piąty już z kolei 
festiwal, którego inicjatorem i 
kierownikiem artystycznym jest 
wykonawca krakowskiej PWSM. 
Krzysztof Droba, przyniósł m. 
in. koncerty laureatów konkur­
su dla młodych kompozytorów, 
(jury przewodniczył sam Krzy­
sztof Penderecki), na których 
wykonano rewelacyjne „Corale, 
iriterludio ed aria” Eugeniusza 
Knapika (I nagroda), utwory 
Pawia Buczyńskiego. Mirosława 
Gąsieńca i Macieja Negreya; 
wykonania dedykowanych Stalo­
wej Woli kompozycji 
Moszumańskie j -Nazar, 
fa Meyera. Andrzeja 
skiego, lwowianina 
Nikodemowicza i Litwina Bro- 
niusa Kutavicziusa, (który Dniał 
pełny koncert monograficzny z 
udziałem Kwartetu Litewskiego 
i świetnej śpiewaczki Giedre 
Kaukaite; ponadto spektakl e- 
lektroniczno-teatralny w reżyse­
rii Małgorzaty Dziewulskiej i 
wykonaniu stalowowolsktej mło­
dzieży, wprowadzonej w arkana 
muzyki elektronicznej na odręb­
nych kursach przez Józefa Ry­
chlika; koncert jazzowy zespołu 
Krzysztofa Zgrai.

Niewątpliwymi wydarzeniami 
festiwalu był koncert inaugura­
cyjny, ' prezentujący „Le Jeu de 
Robin et Marion” XIII-wieczne- 
go truwera Adama de la Halle 
ze śpiewakami Olga Szwaisier 
i Januszem Muszyńskim i „Hi­
storię żołnierza” Strawińskiego, 
znakomicie wyreżyserowana 
przez Lucynę Mielczarek i popro­
wadzona przez dyrygentkę Jo­
annę Wnuk-Nazarową. a zwła­
szcza końcowy koncert 
dzieł Pergolesiego — 
Mater” ze znakomitymi 
mi Kowalczykównymi. 
nistką Ewa i mezzosopranistką

dwóch 
„Stabat 
siostra- 

sópra-

BELETRYSTYKA POLSKA

208 cena 15 zł
J. Skoszkiewicz — Śniadanie na 

trawie — WŁ str. 2W 22 
. Z. Wróbel — S. Janowlcz — Ścia­
na — Pojez. str. 254 cena 30 zł

PRZEKŁADY
G. Gulia — Echnaton — władca 

Egiptu — Czyt. str. 426 cena 38 zł
R. Chandler — Zegnaj laleczko 

— Czyt. str. 282 cena 40 zł
BAJKI

H. Safriu — W arce Nowego — 
WŁ str. 217 cena 30 zł

w
LITERATUROZNAWSTWO 
' Literatura polska 
międzywojennym (t. II) 
str. 543 cena 120 zł

okresie
- WLit

SZKICE
H. Panas — Sprawy 

myślenia — Pojez. str. 
36 zł

do
234

prze:
cena

HISTORYCZNE
K. Radowicz — Kawalerowie 

Virtuti — MON str. 30Ó cena 25 zł
K. Bunsch — imiennik — WLit. 

str. 716 cena 90 zł
J. Pachoński — Polacy na An­

tylach i Morzu Karaibskim — 
WLit str. 453 cena 90 zł

WSPOMNIENIOWE
•L Kuropieska — Wspomnienia 

oficera sztabu 1934—39. — MON 
str. 418 cena 50 zl
BIOGRAFICZNE

B. Krzvwobłocka — Cezaryna 
Wojnarowska — KIW str. 248 cena 
45 zl

H. Muśzyńska-Hoffmannowa, 
A. Okońska — Na mil sześć tysię­
cy — WŁ str. 217 cena 30 zł

SŁOWNIKOWE
A. Jedlińska — Ilustrowany 

słownik dla dzieci franc.-polski i 
polsko-francuski — WP str. 173 
cena 80 zł
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

W. Kawalec — System władz lo­
kalnych — KIW str. 604 cena 100 zł

B. Lubas, T. Podwysocki — No­
woczesny przemysł — KIW str. 
245 cena 80 zl

ALBUMOWE
L. Swięcki — Warszawskie Stare 

Miasto — SiT str. 27 cena 80 zl

PRZEWODNIKI
Zbiór. — Lubelszczyzna — SiT 

str. 438 cena 90 zł.

ie stołu montażoweuu
■r kilimu i iiiiiiiiihh

Stanisław l Grzelecki

KORZENIE
Drzewo czuje jak ' daleko, 

wszerz i w głąb, sięgają jego 
korzenie. Człowiek, gdy chce 
wiedzieć gdzie są początki jego 
dzisiejszej powszechniości, musi 
rzecz badać dług0 i żmudnie. 
Dla nas. współczesnych An-- 
drzejowi Wajdzie, kino było 
zawsze. Dla naszych jedenasto* 
tatków zawsze była i telewizja. 
A dla naszych dziadków zaw­
sze był tylko teatr. Czy tylko? 
Korzenie przyjemności płyną­
cej ż oglądania ruchomych ob­
razków sięgają głęboko.

Oto na zamku w W ar sza wie 
król Stanisław August wydaje 
obiady czwartkowe dla umy­
słowej i artystycznej elity spo­
łeczeństwa. Toczą się rozmowy 
o sprawach publicznych, histo­
rii i sztuce. Ale króla ciekawi 
wszystko, co nowe. Pisze Anto­
ni Magier w ..Estetyce stołecz­
nego miasta Warszawy’’: „Mło­
dy jeden ze szkoły Norblina zro­
bił u siebie teatrzyk optyczny, 
w którym osóbki ruchome wy­
stawiały pokusy św. Antoniego 
na puszczy. Zachwalano przy 
tym, że rysunek, koloryt i ruch 
osóbek w tych przedmiotach 
lubieżnych. naśladujących
„Przemiany” Owidiusza, dobrze 
był zachowany. Król chciał to 
widzieć, wieczorem zatem, aby 
nie był poznany, pieszo udał 
się z kilku dworskimi do tego 
domu na Rynku Starego Mias­
ta i wdrapał się tam na drugie 
piętro, chcąc swą ciekawość 
zaspokoić".

Mariolą a także intermezza „La 
serva padrona” w wykonaniu 
Małej Orkiestry Symfonicznej 
Tarnobrzeskiego Towarzystwa 
Muzycznego pod dyr. Andrzeja 
Kucybały oraz utalentowanych 
śpiewaków Elżbiety Szmytki i 
Tadeusza Piszka.

Przy okazji warto zwrócić u- 
wagę na godną uznania i naśla­
dowania działalność miejsco­
wych władz. Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Tarnobrzegu z energiczną dyr. 
Anną Kochan na czele patronuje 
wszakże nie tylko festiwalowi 
w Stalowej Woli, ale i głośnym 
już Spotkaniom Muzycznym w 
Baranowie Sandomierskim, zało­
żonemu niedawno Tarnobrzes­
kiemu Towarzystwu Muzyczne­
mu i wielu innym, tak cennym 
inicjatywom muzycznym w 
tym przemysłowym i spragnio­
nym kultury regionie kraju.

KRZYSZTOF BILICA

Grupa „Osibisa”
koncertuje w Warszawie

\V Sali Kongresowej 28 i 29 
bm. (o igodz. 17 i 20) wystąpi 
„Osibisa” — jeden z ciekaw­
szych zespołów, jakie pojawiły 
się w ostatnich latach na świa­
towej estradzie. Utworzona w 
1970 r. zaproponowała muzykę 
rockową oparta na elementach 
afrykańskich, wzbudzając swy­
mi wykonaniami bardzo szero­
kie zainteresowanie.

Po parokrotnych zmianach o- 
sobowych „Gsibisa” wystąpi pra­
wdopodobnie w składzie: Teddy 
Osei (saksofony, flet, instru­
menty perkusyjne, śpiew), Mac 
Tontoh (trąbka, instrumenty 
perkusyjne), Wendell Riohard- 
son (gitary, śpiew), Kiki Gyan 
(instrumenty klawiszowe, śpiew), 
Mikę Odumosu (gitara basowa, 
śpiew), Sol Amarfio (perkusja, 
instrumenty perkusyjne), Kofi 
Ayivor (instrumenty perkusyj­
ne).

Bilety w kasach SPATiFu, 
„Syreny” oraz w hotelu „Bri­
stol" — pokój 250. (C)

Zagraniczne występy artystów estrady
Liczne polskie zespoły i so­

liści estradowi prezentują się 
zagranicznej publiczności. Jak 
informuje „Pagart”, w progra­
mie kijowskiego Musie Hallu 
do 4 VI wysteruje Bogdana Za­
górska, do ZSRR wybiera się 
wkrótce Alicja Majewska z ze­
społem. W NRD koncertują, już, 
lub wkrótce wystąpią m. in. 
„Amazonki”, „Arianie”, „Czer­
wone Gitary”, Krystyną Giżow- 
ska, Marek Grechuta. Anna Jan­
tar. duet fortepianowy Marek i 
Wacek, grupa „Mortale”, „Os- 
sian”, Urszula Sipińska. Zdzisła­
wa Sośnicka i „Vistulą River 
Brass Band”.

Do Czechosłowacji zaproszono 
Czesława Niemena z zespołem, 
Kazimierza Kowalskiego. Krzysz­
tofa Krawczyka i Irenę Jarocka. 
W RFN koncertować będą m. 
in. duet forteDianowy Banasik 
— Zubek, big band Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Katowicach. „Jazz Band Bali”. 
„Royal Rag”, „Sami Swoi” 
Wanda Warska z grupą „Forma­
cja”. Nasz wybitny pianista jaz­
zowy, Adam Makowicz, do koń­
ca czerwca br. koncertuje w Sta­
nach Zjednoczonych. Cieszące 
się coraz większa DODularnościa 
w Europie trio „SBB” po kon­
certach w Danii i Norwegii wy­
jeżdża do Szwecji i Czechosło­
wacji. W Bułgarii ara i śpiewa 
obecnie zespół ..Dwa phis Je­
den”.

Z kolei naszej publiczności 
prezentują się zagraniczni arty­
ści estrady. Jak wiadomo, dłuż­
sze tournee koncertowe odbywa 
słynna radziecka pieśniarka i 
gitarzystka ' Żanna Biczewska. 
wkrótce z ZSRR przyjedzie Ze­
spół Pieśni i Tańca Gruzji „Ad- 
żaria”.

Minęło półtora wieku, gdy 
już nie „młody jeden” ze szko­
ły plastycznej, ale trzech doj­
rzałych mężów warszawskich, 
dwaj z tytułami inżynierów, 
zajęło się udoskonalaniem i 
rozwijaniem tego, co tak pocią­
gało nowością króla Stanisława 
Augusta: techniką ruchomych 
obrazków. Piotr Lebiedziński, 
Bolesław Matuszewski, Kazi­
mierz Prószyński stali się ojca­
mi polskiej kinematografii. 
Wolno tak ich nazywać, choć 
bowiem ich próby, dając nie­
wątpliwe efekty, nie rozwinęły 
się w użytkową technikę, kino 
poszło inną drogą, to jednak ci 
trzej Polacy takie próby podję­
li w czasach kiedy tylko zie­
mia i mowa były polskie. Wy­
przedzili ich ci, którzy mieli do 
dyspozycji większe możliwości, 
pieniądze, przemysł. organiza­
cję — Edison, bracia Lumiere.

W lipcu 1896 w „Kurierze 
Warszawskim” pojawiły się 
ogłoszenia: „Tylko krótki czas. 
Resursa Obywatelska Krakow­
skie Przedmieście Nr. 64. Dziś i 
codziennie. Przedstawienia od­
bywają się bezustannie od go­
dziny 12 w południe do 10 wie­
czorem. Cud XX stulecia. Nie­
bywała. nowość. Kinematograf 
Edisona. Teatr żywych fotogra­
fii."

Ruszyła lawina. Minęło nie­
wiele lat, a już felietonista 
„Kuriera Warszawskiego” pi­
sał w roku 1910: „Kto by po

Wybitny nasz mim, reżyser i 
choreograf — Henryk Tomaszew­
ski nie ustaje w pracy twór­
czej, i to zarówno w swym 
Wrocławskim Teatrze Pantomi­
my, jak i na scenach dramatycz­
nych. Każdy sezon przynosi no­
we realizacje wrocławskiego ar­
tysty, skupiając na nich uwagę 
widowni i krytyki w kraju 1 za 
granicą.

Ostatnią pracą Tomaszewskie­
go jest reżyseria i choreografia 
utworu Stanisława Wyspiańskie­
go „Protesilas i Leodamia”. 
Przedstawienie zrealizowane zo­
stało z zespołem aktorskim Tea­
tru im. Cypriana Norwida w Je­
leniej Górze pod dyr. Aliny 
Obidniak. Spektakl, w scenogra­
fii Zofii de Inez-Lewczuk i z 
muzyką Bogdana Dominika, 
spotkał się z wysokim uznaniem 
krytyki i publiczności.

Wg informacji, jakie napływa­
ją do nas z Wrocławia. Henryk 
Tomaszewski poświecił się obec­
nie pracom nad kolejną premie­
rą w Teatrze Pantomimy. Tym 
razem, przedmiotem zaintereso­
wania artysty jest „Hamlet” 
Szekspira. Widowisko w wyko­
naniu wrocławskich mimów za­
powiadane jest jeszcze w końcu 
bieżącego sezonu.

Z Czechosłowacji zaprosiliśmy 
m. In. Karsla Gojtą, Evę Pilaro- 
va, Karela Zicha, i duet „Czej- 
ka”. z Węgier — piosenkarkę 
Victorię Vince. (C)

Tydzień dramaturgii polskiej
Zuliża się kolejny, dwudzie­

sty'już Festiwal Polskich Sztuk 
Współczesnych we Wrocławiu. 
Przegląd zaplanowano w dniach 
od 26 bm. do 1 czerwca. Udział 
w nim weźmie osiem teatrów 
z całego kraju, które przedsta­
wią osiem realizacji , polskich 
sztuk współczesnych. Przeglądy 
festiwalowe odbywać się będą 
na wrocławskich scenach Tea­
tru Współczesnego, Polskiego 5 
Kameralnego oraz w sali przy 
ul. Dawida 3.

Wrocławski Teatr Współczes­
ny zaprezentuje sztukę T. Kar­
powicza „Kiedy przychodzi 
anioł”. Teatr Płocki przywiezie 
„Słowika” E. Brylla. Teatr Dra­
matyczny z Warszawy pokaże 
„Remont” A. 
ków, a 
skiego 
sztukę 
Griet”.

Teatr 
przyjeżdża do 
„Czarnym romansem' 
leckiego, Teatr Buffo z War­
szawy — ze sztuka J. Abra- 
mowa-Newerly „Dno nieba”. 
Stołeczny Teatr Popularny za­
powiedział spektakl „Co u pana 
słychać” K. Kąkolewskiego, a 
Teatr Współczesny — również 
z Warszawy — „Krawca” S. 
Mrożka. (PA)

i J. Kondratiu- 
Teatr im. J. Kochanow- 
z Opola zapowiedział 
S. Grochowiaka „Dulle

„Wybrzeże" z Gdańska 
Wrocławia z 

i" W. Ter-

dłuższej nieobecności wrócił te­
raz do Warszawy, nie poznałby 
miasta. Co krok na ulicach 
głównych znajdzie bar na prze­
mian z modną kawiarnią lub 
kinematografem”.

No tak. Wszystko się zmienia 
nieustannie... Ale wiele spraw 
ciągle — wydaje się — pozosta- 
je jakby nie zmienionych. W 
roku 1912 „Goniec Wieczorny" 
pisał: „Przeciętna cena wejścia 
(do „iluzjonu” na Woli — m.p.) 
kosztuje 20 kopiejek, frekwen­
cja zaś tygodniowa tych iluzjo­
nów równa się prawie ludności 
jednego cyrkułu; można więc 
sobie wyobrazić, ile pieniędzy 
robotniczych pochłaniają te 
przedsiębiorstwa”. Dziś robot­
nicy są zamożni, ale i dziś od 
czasu do czasu, zwłaszcza gdy 
pojawia się gorszy repertuar, 
narzekamy na komercjalizację 
kin.

I jeszcze jeden cytat. „Pod­
niesienie poziomu artystycz­
nego kinematografu — pisał w 
roku 1913 publicysta, Adam Za­
górski — jest koniecznością z 
punktu widzenia społecznego, 
nierównie ważniejszą od pros­
perowania tej ilości teatrów, 
jaką obecnie niektóre miasta 
posiadają. Kina bowiem stały 
się najbardziej uczęszczanym 
widowiskiem, a jakość strawy 
artystycznej mas, stanowiących 
podwaliny życia społecznego, 
jest kwestią pierwszorzędnego 
znaczenia." Czy dziś nie wal­
czymy o to samo, choć w zu­

Jak co roku pod koniec sezo­
nu, Wrocławski Teatr Pantomi­
my uzupełnia swoje szeregi no­
wymi młodymi ludźmi, których 
aparycja, sprawność fizyczna i 
już posiadane umiejętności war­
sztatowe predestynują do 
podjęcia współpracy z wrocław­
skim choreografem. Największe 
szanse mają tu oczywiście ab­
solwenci szkół baletowych, ale 
nie tylko. Próbować mogą i ci, 
którzy zetknęli się z ruchem 
scenicznym lub gimnastyką ar­
tystyczna podczas zajęć poza­
szkolnych i mają w tej dziedzi­
nie sprawdzalne osiągnięcia. Do­
stać się do zespołu Henryka To­
maszewskiego nie jest łatwo, a 
nauka i praca w Teatrze Panto­
mimy wymaga nie lada wyrze­
czeń i specjalnych predyspozycji 
psychofizycznych. Najlepszych 
czeka jednak wiele satysfakcji; 
zarówno wiedza i umiejęności. 
jakie zdobyć można pod okiem 
mistrza, jak też współudział w 
krajowych i zagranicznych suk­
cesach naszego wyśmienitego 
zespołu.

Jeszcze w tym sezonie, pod 
koniec czerwca. Wrocławski 
Teatr Pantomimy wyjedzie do 
Hamburga. Zaprezentuje za- 
chodnioniemieckiej publiczności 
widowisko Tomaszewskiego 
„Spór” wg Marivaux.

(na)

Swiatoshw Richter
w Filharmonii Narodowej

(P) Na jeden tylko koncert 
przybędzie do Warszawy Swia- 
tosław Richter. Światowej sła­
wy pianista radziecki da 28 
bm. recital w Filharmonii Na­
rodowej, w którego programie 
wykona utwory Schuberta i Pro­
kofiewa. (PAP)

w Polsce: dość po- 
że dokładnie zabez- 

trzeba cały kościół, 
organy, wyposażenie 

(P) Jeden z najcenniejszych 
zabytków polskiej i światowej 
sztuki sakralnej — krakowski 
Kościół Mariacki dysponować bę­
dzie supernowoczesną instalacją 
sygnalizacji alarmu pożaru.

Przedsiębiorstwo handlowo- 
-techniczne sprzętu pożarowego
1 ochronnego „Supon” w Kra­
kowie sporządziło już — pod 
fachowym nadzorem konserwa­
tora — pełną dokumentację te­
chniczną tej instalacji, zaś na 
przełomie ljpca — sierpnia br. 
przystąpi do prae .wy kona w-' 
czych. Przedsięwzięcie to jest 
pod względem skali trudności' 
unikalne 
wiedzieć, 
pieczyć 
strychy,
drewniane i oczywiście słynny 
ołtarz Wita Stwosza. Według 
obliczeń na wybudowanie i wy­
posażenie świątyni mariackiej 
zużyto 14 hektarów lasu!

W poszczególnych częściach 
kościoła rozlokowanych zosta­
nie 70 czujek izotopowych; bez­
cennych lipowych rzeźb ołtarza 
Wita Stwosza strzec będzie 8 
czujek dymnych, 2 termiczne i
2 fotochemiczne, skonstruowa­
ne w sposób uniemożliwiający 
fałszywy alarm, który mógłby 
powstać np. w wyniku blasku 
świec ołtarza. Sygnały od czu­
jek biec będą do zainstalowa­
nej na placu Mariackim cen­
tralki, powodując alarm. Za­
bezpieczenie przeciwpożarowe 
jest pierwszym, jakie w ciągu 
swego istnienia otrzymał Koś­
ciół Mariacki. Podobnym za­
biegom ochronnym poddawana 
będzie sukcesywnie większość 
zabytków starego Krakowa.

(PAP)

pełnie zmienionych warunkach, 
u siebie, na swoim, pod szer­
szymi hasłami?

A przecież w owych czasach 
produkowano nie tylko filmy 
typu „Antek Klawisz, bohater 
Powiśla”, ale i próbowano 
ekranizować klasyków pol­
skich: Orzeszkową, Wyspiań- 
skie-go. W latach 1911 — 1912 
powstały filmy: „Dzieje grze­
chu”, „Metr Ezofowicz”, „Sąd 
boży” (według „Sędziów” Wys­
piańskiego), „Krwawa dola” 
(według „Szkiców węglem” 
Sienkiewicza), próbowano
przenieść na ekran „Potop”.

Po co o tych wykopaliskach 
wspominam? Z dwóch powo­
dów. Wtem, że młodzież inte­
resuje się tym, jak to kiedyś 
było, tym, czego jej nie daje, 
bo dać nie może, szkoła. Książ­
ka, z której zaczerpnąłem swą 
wiedzę, tu w okruchach przed­
stawioną, pierwszy tom „Histo­
rii Filmu Polskiego” Władysła­
wa Banaszkiewieża i Witolda 
Witczaka, ukazała się przed 
dwunastu laty w nakładzie za­
ledwie ośmiu tysięcy egzempla­
rzy.

A drugi powód to pewna re­
fleksja nieco emocjonalna. Ki­
no, telewizja, niebawem video- 
płyta — coraz bardziej rozwi­
nięta technika rozrywki. Przyj­
mujemy to jako coś oczywiste­
go. Utraciliśmy wiele ze zdol­
ności dziwienia się, która tak 
wiele przeżyć dawała naszym 
dziadkom. Kinematograf — cud 
XX stulecia... zachwycano się 
osiemdziesiąt lat temu. Dziś, 
na progu XXI żyjemy wśród 
samych „cudów”, które nam 
spowszedniały. Może więc po­
trafimy choćby zdziwić się sa­
mym zdziwieniem naszych 
dziadków?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
To bardzo dużo, nie do od­
robienia chyba na trasie osta­
tniego etapu, którego długość 
wynosi 134 km.

Nie jest jednak pewne, 
kto zajmie drugie za Su- 
choruczenkowem miejsce w 
klasyfikacji indywidualnej. 
Krzysztof Sujka, gdyby w 
Berlinie kończył etap, jak to 
było w Warszawie i Szczeci­
nie (na I miejscu), mógłby 
awansować na drugą pozy­
cję. Oczywiście pod warun­
kiem, że nie stanie na podium 
w Berlinie wśród etapowych 
triumfatorów Petermann. 
Kandyduje jeszcze do II miej­
sca i Jan Jankiewicz, który 
zyska dodatkowe sekundy za 
jazdę w fioletowym trykocie. 
W sumie nie jest więc źle...

(S)

MÓWILI NA MECIE

Bcrnd Drogan: „Bardzo odpo­
wiadała mi trasa środowego e-

Jan Elwest 
następcą Pawła Keresa

(P) Uczeń z Tallinna — Jan El­
west reprezentować będzie 
Związek Radziecki w szacho­
wych mistrzostwach świata ju­
niorów (do lat 17), które odbę­
dą się w lipcu we Francji. Sze­
snastoletni kandydat na mi­
strza wywalczył prawo startu, 
wygrywając turniej kwalifika­
cyjny, w którym zostawił w po­
bitym polu jedenastu przeciw­
ników. nie ponosząc ani jednej 
porażki.

Rozwojem talentu młodego 
szachisty kieruje były mistrz 
świata Michaił Botwinnik, który 
przed kilku laty przyjął go do 
swej sławnej szkoły szachowej. 
Podczas konsultacji Elwest wy­
kazał wysoką formę, zwycięża­
jąc w turnieju treningowym, a 
następnie wygrał mistrzostwa 
Tallinna seniorów.

Botwinnik powiedział o swym 
wychowanku, że stylem gry 
przypomina on młodego Paula 
Keresa. W podobny sposób 
przygotowuje on się do długich 
szachowych batalii. Keres zaw­
dzięczał zgrabną sylwetkę i zna­
komita kondycję tenisowi. Był 
on świetnym tenisistą — uczest­
nikiem mistrzostw Estonii i za­
wodów wszechzwiązkowych. Tę 
dyscyplinę sportu upodobał sobie 
również Jan Elwest. W tenisa 
— stwierdził — można grać 
choćby ze swoim trenerem, a 
żeby pograć w koszykówkę czy 
piłkę nożną, trzeba zebrać dru­
żynę, W dodatku jeden z moich 
trenerów —> Tynu Truua jest 
więlkim miłośnikiem . tenisa. U- 
ważam się za sportowca. Sza- 
cjiy to dla mnie walka. Bez do­
brego przygotowania fizycznego, 
nie można w tej walce odnosić 
sukcesów. (PAP)

Wiadomości szachowe
(P) W Lucernie odbywa się 

strefowy turniej szachowych mi­
strzostw świata mężczyzn. Roze­
grano partie trzech pierwszych 
rund, po których w grupie „A” 
prowadzą Regnar Hoen (Nor­
wegia) i Robert Huebner (RFN) 
— po 2,5 pkt., a w grupie ,.B” 
Carsten Hoi (Dania — 2,5 pkt.) 
przed Larsem Karlssonem (Szwe­
cja), Ludkiem Pachmannem 
(RFN) i Jeudi Gruenfeldem 
(Izrael) — po 2 pkt. (PAP)

Lekkoatleci wchodzą na plan
(P) „Dotychczasowe rezultaty 

choć wiele z nich było na 
dobrym poziomie — nie stano­
wią podstawy do oceny aktu­
alnych możliwości zawodni­
czek i zawodników — powie-

Roland Garros
(P) Niezwykle silną obsadę 

będą miały międzynarodowe te­
nisowe mistrzostwa Francji. 
Wśród mężczyzn z nr 1 roz­
stawiono Bjoerna Borga, a z 
nr 2 Jimmy Connorsa. Szwed 
3-krotnie zwyciężał w tym tur­
nieju, jedyny natomiast — jak 
dotąd — występ Amerykanina 
na kortach Roland Garros za­
kończył się jego porażką w 
I rundzie z Meksykaninem Rau- 
lem Ramirezem w roku 1973.

Z pierwszych trzydziestu gra­
cz;’ na klasyfikacyjnej liście 
tylko dwóch nie przyjedzie do 
Paryża. John McEnroe (USA) 
i John Alexander (Australia) 
odnieśli niedawno kontuzje. Nie 
zabraknie natomiast Wojciecha 
Ftbaka (rozstawiony z nr 12).

Najlepsza tenisistka świata — 
Chris Evert (rozstawiona z nr. 1) 
występowała ostatnio w mis­
trzostwach w roku 1973, wy­
grywając je zdecydowanie. 
Nr. 2 jest wśród kobiet An­
gielka Virginia Wadę. (Wac) 

Z KORTÓW
(P) W Monachium rozpoczął 

się tenisowy turniej Grand 
Prix. Oto ciekawsze wyniki I 
rundy: ■

Balazs Taroezy — Klaus E- 
berhard 6:2. 6:4: Jirzi Hrebec — 
Jorge Andrew 6:2. 6:3: Zeljiko 
Franulović — Patrice Domingu- 
ez 6:3, 3:6. 7:5; Manuel Oran- 
tes — Ross Case 6:0, 6:1.

★
Oto ciekawsze wyniki I rundy 

międzynarodowych mistrzostw 
Włoch: Paolo Bertolucci — Pa­
trick Proisy 6:4, 3:6, 6:2; Adria- 
no Panatta — Ricardo Cano 6:2, 
6:2; Tomas Smtd — Raul Rami- 
rez 7:6. 6:3: Vitas Gerulaitis — 
Tim Wilkinson 6:3. 3:0 (kontu­
zja). (PAP)

tapu. Wolę jeździć po terenie 
płaskim niż po górach. Przed 
startem postanowiliśmy sobie z 
kolegami, że właśnie na tym e- 
tapie musimy rzucić na szalę 
wszystkie swe umiejętności.

Szwajcaria - Islandia 2.0
(W) W eliminacyjnym meczu 

IV grupy mistrzostw Europy 
Szwajcaria pokonała w Bernie 
Islandię 2:0 (1:0). Branjki zdo­
byli: Hermann (w 27 min.) i 
Zappa (w 53 min.).

Szwajcarzy już w spotkaniu z 
NRD (przegranym jednak 0:2), 
zademonstrowali niezłą formę. 
Potwierdzili ją w przedmeczu 
spotkania finalistów „Mundia- 
lu-78”. pewnie wygrywając z 
Islandią. Gospodarze przewyż­
szali rywali wyszkoleniem tak­
tycznym i szybkością.

Było to pierwsze zwycięstwo 
Szwajcarów w meczach elimi­
nacyjnych (ich przeciwnicy nie 
zdobyli jeszcze punktu). Mają 
więc minimalne szanse na włą­
czenie się do rywalizacji o pier­
wsze miejsce w grupie. A warto 
chyba przypomnieć, że o awans 
ubiegają się z jednakowymi 
szansami Polska, NRD i Holan­
dia.

TABEI.A GRUPY IV:
1. Holandia 8:2 12—3
2. Polską 6:2 7—2
3. NRD 6:2 7—5
4. Szwajcaria 2:8 3—10
5. Islandia 0:8 1—10

(Iś)

Dziś mecz Polska—Szkocja

XXXII turniej UEFA 
rozpoczyna się w Austrii

(P) W czwartek rozpoczyna 
się w Austrii XXXII edycja 
piłkarskiego turnieju UEFA 
juniorów. Właściwie prościej 
byłoby mówić o mistrzostwach 
Europy młodych piłkarzy do 
lat 18, ale europejska federa­
cja nie może się zdecydować 
na oficjalną zmianę nazwy.

Polacy, którzy zakwalifiko­
wali się do finałowej szesna­
stki turnieju (5:0 i 0:1 z Tur­
cją) w eliminacjach spotkają 
się w czwartek (24.V.) ze Szko­
cją. Następnymi przeciwnika­
mi naszej drużyny w grupie 
„D” będą: 26.V. — Dania,
28.V. — Bułgaria. Tylko zwy­
cięzca grupy awansuje do 
półfinału.

W ubiegłym roku turniej roz­
grywany był, w Polsce. W fina­
le na stadionie krakowskiej 
Wisły reprezentacja ZSRR po­
konała Jugosławię 3:0. Piłkarze 
radzieccy nie będą bronić wy­
walczonego przed rokiem I miej­
sca. W eliminacjach przegrali 
bowiem rywalizację z drużyną 
Węgier. Wystąpią natomiast Ju­
gosławia i półfinaliści: Polska 
i Szkocja (nasi piłkarze wygra­
li mecz w Krakowie o III miej­
sce ze Szkotami 3:1).

Pierwszy sukces w turnieju 
UEFA Polacy odnieśli w 1961 
roku w Portugalii. Zajęli wtedy 
drugie miejsce. Bardzo dobrze 
spisywali się aż do meczu fi­
nałowego. wygrywając z Francją 
4:1 i Austrią 3:0, remisując z 
Grecja 2:2. W półfinale poko­
nali RFN 2:1. Upał i zmęczenie 
dały o sobie znać w meczu o 
najwyższe trofeum. Ulegli gos­
podarzom 0:4. W drużynie tej

dział szef szkolenia PZLA Ma­
rek Łuczyński. Okres wiosen­
ny, do 20 maja, poświęcony 
był w większości konkurencji 
na pracę treningową. Jeśli 
ktoś u progu sezonu doszedł 
do wysokiej formy, to praw­
dopodobnie więcej myślał o 
starcie niż treningu. Dopiero 
teraz zaczniemy pilnie śledzić 
wszystkie wyniki kandydatów 
do reprezentacji.”

Nie świadczy oczywiście po­
wyższa wypowiedź o przekreś­
leniu tych rezultatów, jakie nie­
które lekkoatletki i kilku lekko­
atletów ma już na swym kon­
cie. Idzie o to, aby wyniki te 
potwierdzone zostały w termi­
nach. które można uważać za 
najodpowiedniejsze przed usta­
laniem reprezentacji Polski na 
najbliższe imprezy.

Tu trzeba oczywiście dodać, że 
reprezentacje nasze zaczynają w 
tym roku b. wcześnie wielkie 
boje. Już w pierwszych dniach 
czerwca — dokładniej 6.VI — 
kobiecy zespół zmierzy się we 
Florencji z reprezentacjami 
Włoch i Kanady, 9—10.VI. w 
Turynie mężczyźni walczyć będą 
z Włochami i Kanadą, a w kon­
kurencjach biegowych startować 
bada Kenijczycy.

Przed pierwszymi w tym roku 
meczami międzypaństwowymi 
przewidziano kilka imprez. 26— 
27 maja mamy tzw. I rzut lek­
koatletycznej ligi. W Warszawie 
startują na stadionie Skry: AZS 
AWF, Legia W-wa. Skra, dalej 
Start Lublin. Flota Gdynia, 
Lubtour Zielona Góra. W sobotę 
początek zawodów o godz. 16.30; 
w niedziele o 11. Na starcie zo­
baczymy m.in. Jacka Wszołe, 
Tadeusza Ślusarskiego. Wojcie­
cha Buciarskiezo. Grzegorza Cy­
bulskiego. Leszka Dunecklego, 
Mariana Wnronina. Zenona Liez- 
nerskiego, Krystynę Kacperczyk, 
Piotrą Bielczyka.

Po lidze nastąpi seria mityn­
gów kraiowych z Międzrnarodo- 
wvmi Mistrzostwami IVarszawy 
rta czele (l.VD. Memoriał „Ku­
sego” (Zabrze i Warszawa) oraz 
tróimecz RFN — W, Brytania — 
Polska (w Bremie) to osta‘nie 

półfinałami Pucba- 
— ~ — 31.VI—1.V1I. (S) 

Przystąpiliśmy do walki skon­
centrowani i dało to pozytywne 
efekty”.

Tadeusz Mytnik: „Nie czułem 
sie w środę najlepiej. Tuż przed 
startem skaleczyłem sobie rękę. 
Nie miało to oczywiście więk­
szego wpływu na wynik, ais 
trochę mnie zdenerwowało”.

Krzysztof Sujka: „Liczyłem na 
lepszy czas, ale po prostu nie 
miałem już siły przyspieszyć. 
Trudy 12 etapów dały się nam 
wszystkim poważnie we znaki”.

Trener Andrzej Trochanowski: 
„Przegraliśmy ten etap, stracili­
śmy drugie miejsce w klasyfi­
kacji indywidualnej, ale trudno 
mieć do zawodników większa 
pretensje. Robili co mogli, je­
chali tak, jak pozwalały im si­
ły. Zaimponowali mi kolarze 
NRD, a także Siergiej Suchoru- 
czenkow, który koleiny raz po­
twierdził swą wielką klasę. Nie 
rezygnujemy jednak z walki na 
trasie ostatniego etapu".

Zimowa Uniwersjada-83 
w Bułgarii

(P) Komitet Wykonawczy 
Międzynarodowej Federacji
Sportu Akademickiego (FISU) 
ustalił miejsce zimowej Uniwer­
sjady w 1983 r. Organizację tej 
imprezy powierzono Bułgarii.

(PAP)

grali znani później piłkarze: 
Szołtysik, Musiałęk, Kowalik i 
Hausner.

Długo czekaliśmy na powtó­
rzenie wyczynu z Portugali — 
11 lat. Dopiero w 1972 r. w Hisz­
panii Żmudą. Kapka. Pawłow­
ski, Wiśnięwski i ich koledzy 
wywalczyli brązowe medale. W 
elimipaęjach pokonali oni wtedy 
Francję 2:1,'i ,Norwegię 4:0, zre- 
misowali, z' ^tólandią 0:0. W pół­
finale ńię; sprostali Anglikom — 
0:1, a w'Wlcą^tj trzecie miejsce 
w rzutach-karnych (7:6) okazali 
sie lepsi od Hiszpanów. Taki 
sam wynik — jak już wspom­
nieliśmy — osiągnęli nasi ju­
niorzy w 1978 r. (L.S.)

Polscy szabliści 
startują w „Challenge Martel”
(P) Bardzo dobrą obsadę ma 

zwykle rozgrywany pod koniec 
maja szpadowy turniej „Chal­
lenge Martel” (w Poitiers). Tym 
większą niespodzianką było za­
lecie trzeciego miejsca w ubie­
głorocznych zawodach przez 
Jerzego Ciszka z wrocławskiego 
AZS. Wygrał wtedy imprezę 
Francuz Riboud przed Bellone 
(Włochy). Za naszym reprezen­
tantem znaleźli się tak świetni 
szermierze jak: pardo (Fran­
cja). Dunajew (ZSRR). Boisse 
(Francja). Abuszachmietow 
(ZSRR) i Paul (Anglia).

Turniej „Challenge Martel” 
również w tym roku (26 i 27.V) 
zgromadzi na starcie światową 
czołówkę. W czwartek rano wy­
jechała do Paryża polska eki­
pa. Pod wodzą Bogdana Andrze­
jewskiego w turnieju wystania: 
■Wincenty Aniśko. Donat Cierpik, 
Ludomir Chronowski. Piotr Jabł- 
kowski. Jerzy Janikowski An­
drzej Lis. Kierownikiem druży­
ny jest Franciszek Sobczak. Oś)

Johan Cruyff 
wraca na boisko
(P) Wiele mówiło się ostatnio 

o Johanie Cruyffie, jednym z 
najlepszych piłkarzy holender­
skich. Grał on przez 9 lat w 
amsterdamskim Ajaxie. a przez 
następne pięć — w Barcelonie. 
Po wygaśnięciu lego kontraktu 
z hiszpańskim klubem zrezyg­
nował z gry. odmówił wvinzdu 
z reprezentacja swojego k-alu 
do Argentyny na „Mundial”. 
Odbyło sie nawet lego uroczyste 
pożegnanie. Cruyff twierdził, że 
nie zamierza już powrócić na 
boisko, a iedynvm us*enstwem, 
na takie po«zedł (nfe bezintere­
sownie). było udzielenie nowo­
jorskiemu Cosmosowi obietnicy 
podjęcia z działaczam’ teco klu­
bu rozmów w wypadku zmiany 
decyzji.

Poniósłszy finansowe straty 
w interesach. Cruyff zaczai szu­
kać zespołu. którv zaoferowałby 
mu najlepsze warunki. Cosmos 
nie stano} na wysokości zadania 
! został przelicytowany nrzez 
Los Aneeles Aztecs. Wezoraj 
oodnfsano wieloletni kontrakt. 
dz’ekt któmmu Joh-n Cruvff 
będzie naileniei opłacanym mt- 
karzem w Ameryce Północnej, 
■łż-letnl Holender odmówił po­
dania szczegółów, oświadcza tac 
tylko Zawsze mi dobrze pła­
cono. Nie crałem od 1'stonada 
TTbieyłoon mku. bodę więc mu- 
sjał dużo trenować. abv osiąg- 
nyó dobra formę”.

Już dzisiai Cruyff wvstao’ w 
męorii ęwofai drużvnv przeciw­
ko Rochester T ancers. (wacl

MAŁY LOTEK
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II losowanie
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i Rokowania wiedeńskie Normalizacja życia w Kambodży
Ludzie wracają do domów * Sadzenie ryżu
Wypowiedź Heng Samrina

BERLIN (PAP). Jak infor­
muje agencja ADN, Biuro Po­
lityczne Komitetu Centralne­
go Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności na swoim po­
siedzeniu 22 bm. wysłuchało 
sprawozdania sekretarza ge­
neralnego KC NSPJ Ericha 
Honeckera o przyjacielskim 
spotkaniu z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem i 
zaaprobowało jego wyniki.

Biuro Polityczne wysoko oce­
niło stan wzajemnych, brater­
skich stosunków. Po raz pierw­
szy w historii narodów niemiec­
kiego i polskiego, socjalizm 
stworzył niewzruszone podstawy 
dla ścisłych i serdecznych więzi 
między nimi. Usunięte zostały 
wszystkie przeszkody, które 
wzniosły dawniej panujące ko­
ła, szczególnie faszyzm niemiec­
ki, zagradzając drogę pokojowej 
współpracy narodów.

Prawie 40 lat po zbrodniczej 
napaści hitlerowskich Niemiec 
na Polskę, obywatele PRL z za­
dowoleniem stwierdzają, że NRD 
jest pierwszym na ziemi nie­
mieckiej socjalistycznym państ­
wem robotników i chłopów, któ­
re rozwija się pomyślnie. Pań­
stwo to wyciągnęło naukę z hi­
storii, realizuje także testament 
tych synów i córek Polski, któ­
rzy wraz z Armią Radziecką 
walczyli o wyzwolenie spod fa­
szyzmu.

Ścisła przyjaźń z Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową jest jedną 
ż głównych zasad polityki za­
granicznej NRD, charakteryzuje 
stosunki między obu narodami 
i coraz bardziej zbliża do siebie 
ludzi. Jednocześnie ta braterska 
więź jest ważnym elementem 
stabilizacji i pokoju w Europie 
1 na święcie. Obchody 35 rocz­
nicy powstania PRL i 30 rocz­
nicy powstania NRD będą w 
obu krajach wyrazem najwyż­
szego rozwoju ich stosunków.

Biuro Polityczne stwierdza, że 
rezultaty spotkania będą miały 
wielkie znaczenie dla wszech­
stronnego rozszerzenia brater­
skich stosunków, zgodnie z no­
wym układem o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej. Dzisiaj współpraca obejmu­
je praktycznie już wszystkie 
dziedziny życia społecznego. 
Szczególnie w dziedzinach go­
spodarczej t naukowo-technicz­
nej, w dziedzinie specjalizacji 
i kooperacji, a także wymiany 
towarowej nabiera ona coraz 
większego ciężaru gatunkowe­
go. NRD i PRL dzięki współ­
pracy, krocząc drogą socjalisty­
cznej integracji gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
bratnimi krajami, przyczyniają 
się do umocnienia całej współ? 
noty państw socjalistycznych.

Biuro Polityczne podkreśla 
pełną jednomyślność obu stron 
w podstawowych problemach 
polityki międzynarodowej, od 
których zależy kontynuacja pro­
cesu odprężenia i konkretne 
kroki rozbrojeniowe. NRD i 
PRL, w ramach skoordynowa­
nej polityki zagranicznej państw 
socjalistycznych.' będą także W 
przyszłości działały w kierunku 
zapewnienia trwałego pokoju.

Przyjacielskie spotkanie Eri­
cha Honeckera 1 Edwarda Gier­
ka jest nowym, doniosłym kro­
kiem w kierunku pogłębienia 
braterskiej przyjaźni między

«wra-

*
astępca tronu Arabii Sau- 

" j, książę Fahd, 
oświadczył w wywiadzie 
wydawanych w Londynie

NSPJ i PZPR, między NRD i 
PRL, a także między obu na­
rodami. Jest to zgodne z naj­
bardziej podstawowymi intere­
sami obu narodów, z interesami 
pokoju i socjalizmu. (W)

Mzrost wymiany
(siążek, prasy i płyt 

między Polską a ZSRR
(P) 23 bm. podpisano w War­

szawie kontrakt między CHZ 
„Ars Polona” a Wsżechzwiąz- 
kowym Zjednoczeniem „Mież- 
dunarodnaja Kniga” w którego 
wyniku o 2,1 min. rubli wzros­
ną w tym roku wzajemne ob­
roty w dziedzinie eksportu i 
importu książek, gazet, płyt i 
innych dóbr kulturalnych.

Umowa przygotowana pod­
czas XXIV Międzynarodowych 
Targów Książki, jest najwięk­
szą transakcją przeprowadzoną 
podczas tej imprezy handlo­
wej. Potwierdza ona szybki 
wzrost wymiany dóbr kultury 
między Polską a ZSRR; wza­
jemne obroty handlowe po­
dwoiły sie. w ciągu ostatnich 5 
lat. Przewiduje się, że w br. 
wysokość ich osiągnie 20 min. 
rubli. Liczby te świadczą o po­
wodzeniu, jakim cieszą się pol­
skie książki i gazety w ZSRR 
a radzieckie wydawnictwa i 
prasa w Polsce. (PAP)

Akcja oszczędnej jazdy
Od stałego korespondenta

Paryż, 23 maja
(P) Nie przewiduje się we 

Francji racjonowania benzyny 
dla kierowców, ale nie wyklu­
cza się innych restrykcji w 
przypadku, gdyby akcja osz­
czędnej jazdy nie przyniosła 
spodziewanych rezultatów. Ta­
kie oświadczenie złożył francus­
ki minister przemysłu w prze-

„Voyager-2”—37 min km, 
od Jowisza
48 zdjęć planety dziennie

WASZYNGTON <PAP). Ame­
rykańska sonda kosmiczna 
„Voyager-2” znajduje się w od­
ległości 820 min km cd Zie­
mi i 37 min km od Jowisza. 
Sonda leci na spotkanie naj­
większej planety układu sło­
necznego, które zgodnie z pro­
gramem naukowym ma nastą­
pić 9 lipca br. Wówczas to 
sonda minie Jowisza w odle­
głości 714 tys. km od gór­
nych warstw spowijających 
planetę obłoków.

Dobiega końca wstępny etap 
misji „Voyagera”. Od pewnego 
czasu kamery pokładowe wy­
konują po 48 zdjęć Jowisza 
dziennie, które gromadzi się w 
pamięci komputera. Wkrótce 
ok. 1400 zdjęć ńa specjalny sy­
gnał zostanie przekazanych do 
ośrodka naukowego w Pasade­
nie (stan Kalifornia), a w pią­
tek „Vóyager-2” rozpocznie no­
wą fazę lotu.

Tego właśnie dnia uczeni ma­
ją zamiar dokonać korektury 
trajektorii lotu, tak, aby aparat 
mógł podejść jak najbljżej Jo­
wisza. Obiecują oni sobie dużo 
po zdjęciach tajemniczego pier­
ścienia otaczającego planetę, a 
wykrytego niespodziewanie w 
marcu przez bliźniaczą sondę 
„Voyager-1”, która obecnie 
mknie w kierunku Saturna i 
znajduje się w odległości 879 
min km od Ziemi i 76,9 min 
km od Jowisza.

Zadaniem „Voyagera-2" bę­
dzie też potwierdzenie aktyw­
ności wulkanicznej na jednym 
z 13 znanych satelitów Jowi­
sza, mającym pomarańczowy 
odcień IO; Fakt ten ustalił 
również „Voyager-1”. Najwięk­
sze zbliżenie „Voyager-2” osią­
gnie nie względem Jowisza, 
lecz dwóch jego księżyców. 
Europy (tylko 54,7 tys. km) i 
Gąnimeda (200 tys. km). Po 
minięciu Jowisza, sonda „Voya- 
ger-2” podobnie jak jej po­
przedniczka, siłą grawitacji tej 
planety zostanie „wyrzucona” 
w kierunku Saturna. (P)

Karl Carstens 
prezydentem RFN 
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
bońskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. Za rządów tzw. 
wielkiej koalicji CDU/CSU i 
SPD (1966-1969) Carstens zos­
tał w 1968 r. szefem urzędu 
kanclerskiego Kurta Georga 
Kiestagera. W 1973 r. Carstens 
został przewodniczącym frak­
cji CDU/CSU w Bundestagu, a 
w 1976 r. przewodniczącym za- 
chodnioniemieckiego parlamentu.

Kiedy kilka miesięcy temu 
chadecja wysunęła jego kandy­
daturę na stanowisko prezyden­
ta RFN, spotkało się to z (kry­
tyką zarówno ze strony socjal- 
liberalnej koalicji rządowej — 
SPD i FDP, jak i ze strony 
wielu dzienników i tygodników 
zachodnioniemieckich.

Kontrowersje budziła zwłasz­
cza przeszłość tego polityka z 
okresu III Rzeszy. Również i 
w dniu wyborów odbyły się 
w Bonn i w innych miastach 
RFN demonstracje protestacyj­
ne. (P)

Zachód nie udziela konkretnej odpowiedzi 
na ważną inicjatywę państw socjalistycznych

WIEDEŃ (PAP). W Wiedniu odbyło się 23 bm. posiedzenie 
plenarne delegacji 19 państw, uczestniczących w rokowaniach 
w sprawie wzajemnej redukcji 
ropie Środkowej.

Przewodniczył przedstawi­
ciel CSRS, Emil Kebluszek, 
a głos zabrał przewodniczący 
delegacji bułgarskiej, amba­
sador Lubomir Szopow.

Dziennikarzy poinformowano, 
że amb. Lubomir Szopow poddał 
szczególnej krytyce na zamk­
niętym posiedzeniu delegacji 19 
państw zachodnie podejście do 
sposobu osiągnięcia i podtrzy­
mywania kolektywnych puła­
pów liczebności sił zbrojnych 
państw NATO i Układu War­
szawskiego w Europie Środko­
wej po przeprowadzeniu reduk­
cji.

Wskazał, że proponowany 
przez Zachód mechanizm w 
sposób widoczny daje poszcze­
gólnym uczestnikom zachod­
nim prawo powiększania ich 
sił zbrojnych w strefie reduk­
cji, nawet powyżej tego pozio­
mu liczebnego, który ich woj­
ska osiągnęły przed zawarciem 
porozumienia. Mogłyby to one 
uczynić powołując się na zmia­
nę liczebności wojsk państw 
sojuszniczych i zwiększając 
liczbę personelu wojskowego, 
którego funkcje w okresie po­
koju wykonują pracownicy cy­
wilni. Taka możliwość zacho- 

dedniu masowych -wyjazdów 
letnich, rozpoczynając kampa­
nię w sprawie oszczędnego zu­
żywania benzyny. Jej eelem 
jest zaoszczędzenie 300 min i 
benzyny w ciągu roku, z tego 
100 min w czasie zbliżających 
się wakacji.

Kilkaset szkół oszczędnej 
jazdy ma być powołanych W 
120 miastach francuskich dla 
amatorów pragnących nauczyć 
się sztuki tańszej jazdy.

W każdej stacji benzynowej 
będą dystrybuowane książeczki 
oszczędności paliwa, oraz na­
lepki na samochody, których 
właściciele zadeklarują udział 
w specjalnym konkursie. Dwie 
stacje radiowe będą nadawały 
program dla automobilistów ze 
wskazówkami, jak jeździć osz­
czędnie. Niezależnie od tego, 
policja drogowa wzmocni kon­
trolę nad przestrzeganiem obo­
wiązujących norm szybkości. 
Na najbliższym posiedzeniu 
rządu będą rozpatrywane pro­
jekty zmierzające do wprowa­
dzenia trwalszych form osz­
czędności paliw przez budowę 
oszczędniejszych samochodów, 
rozwój transportu publicznego 
oraz inwestycji 
do oszczędności 
mieszkań.

Francja, która 
1973 wydawała

zmierzających 
w ogrzewaniu

przed rokiem 
___ ..._____ ok. 14 mld 
franków na import ropy naf- 
towej, stoi w tym roku w obli­
czu wydatkowania na ten cel 
60 mld franków, co ponownie 
zagraża zachwianiem ledwo 
osiągniętej równowagi w obro­
tach jej handlu zagranicznego.

L.K,

i socjalde- 
W poprzed- 
liberałowie 
a konser-

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Wyniki wyborów kanadyjskich 

świadczą, że sytuacja gospodar­
cza kraju, która charakteryzu­
je się wysoką inflacją, bezro­
bociem i spadkiem wartości do­
lara kanadyjskiego zadecydowa­
ła o preferencjach wyborców. 
Kanada jest jeszcze jednym 
przykładem tego, że w trud­
nych warunkach. ekonomicznych 
następuje polaryzacja sił spo­
łecznych w państwach zachod­
nich: stąd spadek popularności 
liberałów • przy jednoczesnym 
wzroście wpływów dwóch par­
tii establishmentu politycznego 
— konserwatystów 
mokratycznej NPD. 
niej Izbie Gmin 
mieli 133 miejsca, 
watyści tylko 99.

Program NPD jest zresztą 
bliższy liberałom tiiż konser­
watystom. toteż ewentualna ko­
alicja polityczna NPD z to- 
rysami będzie niezwykłym so­
juszem. Ten aspekt refleksji 
powyborczych w Kanadzie mógł­
by dotyczyć wielu krajów za­
chodnich. Jest jednak jeszcze 
drugi aspekt -wyników wtorko­
wych wyborów — czysto kana­
dyjski.

Zgodnie z tradycją prowincja 
Duebec (pierwsza pod wzglę­
dem obszaru i druga ped wzglę­
dem liczby ludności) zapewniła 
ogromną większość swych miejsc 
w Ottawie liberałom, bo aż 67. 
Tylko dwa miejsca w tej pro­
wincji zdobyli konserwatyści i 
6 — kredytyści. Oznacza to, że 
ewentualny rząd 39-letniego Joe 
Clarka będzie miał problem z 
zapewnieniem przedstawiciel­
stwa Quebecu w nowym gabi­
necie kanadyjskim.

Dlatego też wyniki wyborów 
są bardzo po myśli premiera 
rządu prowincji Quebec, Rene 
Levesque’a, ponieważ siła rze­
czy oznaczają one pogłębienie 
podziału między francuskojęzy­
cznym Ouefoekiem a reszta Ka­
nady. Przy nowym układzie sił 

sił zbrojnych i zbrojeń w Eu- 

wana byłaby również dlatego, 
że Zachód zamierza redukować 
swe wojska, demobilizując po­
szczególnych żołnierzy, a nie 
wycofując całe jednostki i pod­
oddziały. Z punktu widzenia 
bezpieczeństwa Bułgarii 
jest wszystko jedno czy 
mie w Europie Środkowej 
dą się zwiększały czy 
zmniejszały.

Przedstawiciel Bułgarii pod­
kreślił, że w odróżnieniu od 
zachodniego mechanizmu do­
chodzenia i podtrzymywania 
kolektywnych pułapów liczeb­
ności wojsk, państwa socjalis­
tyczne zaproponowały w dn. 8 
czerwca 1978 r. proste i jasne 
rozwiązanie tego problemu, 
które — zdaniem delegacji 
bułgarskiej — nadaje się do 
przyjęcia tak przez bezpośred­
nich uczestników rokowań jak 
i przez państwa posiadające 
status specjalny.

Rozwiązanie to przewiduję 
takie posunięcia, które nie da­
wałyby w przyszłości ani jed­
nemu państwu możliwości 
zwiększenia, ani tym bardziej 
przewyższania liczebności
swych wojsk powyżej poziomu 
sprzed początku procesu re­
dukcji. Założenia te odnoszą się 
w sposób jednakowy do 
wszystkich bez wyjątku bez­
pośrednich uczestników roko­
wań i nie ustanawiają narodo­
wych ograniczeń liczebności 
wojsk.

Występująca po stronie dele­
gacji państw NATO pasywność 
— podkreślił przedstawiciel 
Bułgarii — wzbudza uczucie 
niepokoju i niezadowolenia w 
opinii publicznej Europy i ca­
łego świata. Dlatego też pańs-

nie 
ar- 
bę- 
też

Prezydent USA
o porozumieniu SALT If

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Jimmy Carter podczas 
spotkania w Białym Domu z 
grupą reprezentującą funkcjo­
nariuszy władz lokalnych, oś­
wiadczył, że radziecko-amery- 
kańskie porozumienie o ogra­
niczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych SALT II, które 
— jak wiądomo — wkrótce ma 
być zatwierdzone i podpisane, 
„leży w najlepiej pojętym in­
teresie pokoju światowego”. ;

Prezydent dodał, że tekst po­
rozumienia jest o wiele bar­
dziej precyzyjny i szczegółowy 
od poprzedniego porozumienia 
SALT I, czy od układu o częś­
ciowym zakazie doświadczeń z 
bronią nuklearną. Podczas ro­
kowań obie strony starały się 
wypełnić wszelkie luki i .uni­
kać sformułowań, które w przy­
szłości mogłyby rodzić niepo­
rozumienia — oświadczył Car­
ter.

Prezydent. stwierdził, że 
SALT II zawiera z natury rze­
czy, pewne kompromisy, które 
jednakże nie przynoszą szkody 
interesom żadnej strony. Car­
ter wyraził przekonanie, że po­
rozumienie SALT 
pomocne zarówno 
Radzieckiego jak 
Zjednoczonych w .
niu dalszych kroków w kierun­
ku pokojowej współpracy. (P) 

IX okaże się 
dla Związku 

i Stanów 
podejmowa-

w Izbie Omiń można jeszcze 
w br. oczekiwać referendum w 
Quebeou na temat statusu tej 
prowincji względem federacji.

O przegranej liberałów zade­
cydowało Ontario, gdzie war­
stwy średnie przerzuciły się 
całkowicie na konserwatystów, 
a . kandydaci liberałów, w tym 
wielu ministrów federalnych, 
przepadli w wyborach. Przy tym 
wszystkim zwraca uwagę fakt, 
że procentowo w całej Kana­
dzie najwięcej, głosów zebrali 
liberałowie, bo aż 41,1 proc. 
Ponieważ Kanada wzoruje sie 
na brytyjskiej (większościowej) 
ordynacji wyborczej. zwycięz­
cami zostali konserwatyści, mi­
mo że uzyskali w skali kraju 
tylko 33,7 proc, głosów’.

Reasumując, wyniki wtorko­
wych wyborów stwarzają po­
ważne problemy dla kanadyj­
skiej pragmatyki politycznej. 
Najbliższe dni zadecydują o roz- 
wiązanm tego swoistego impa­
su politycznego. Niektórzy ob­
serwatorzy mówią nawet o kil­
ku miesiącach, no których nie 
Wyklucza sie .rozpisania kolej­
nych wyborów powszechnych. (P)

Trzęsienie ziemi 
w Kirgizji

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS informuje, że we wtorek 
o godz. 17.48 czasu moskiew­
skiego nastąpiło trzęsienie zie­
mi w Kirgizji. Jego epicentrum 
znajdowało się na północnym 
stoku łańcucha górskiego Tries- 
kej Ała-Too, niedaleko od 
Koczkorka.

W Koczkorku dały się od­
czuć wstrząsy podziemne o si­
le 5 st„ w Rybaczije — 4,5 st., 
w Narinie — 3—4 st. w skali 
12-stopniowej. Według wstęp­
nych informacji, powstały nie­
znaczne uszkodzenia budynków. 
Ofiar w ludziach nie ma. (P) 

twa socjalistyczne wzywają raz 
jeszcze swych partnerów za­
chodnich do udzielenia kon­
kretnej odpowiedzi na ważną 
inicjatywę ZSRR, NRD, CSRS i 
Polski z czerwca ub.r. do 
przerwania usiłowań uzyska­
nia jednostronnych korzyści 
militarnych.

Przedstawiciel Bułgarii zwró­
cił uwagę na ten fragment 
komunikatu budapeszteńskie­
go posiedzenia komitetu mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Układu Warszawskiego z 15 
maja, w którym wyrażają oni 
rozczarowanie z powodu braku 
realnego postępu rokowań wie­
deńskich i gdzie podkreśla się, 
że dla pomyślnego i szybkiego 
uzyskania możliwych do przy­
jęcia uzgodnień niezbędne 
jest okazanie dobrej woli rów­
nież przez uczestników za­
chodnich.

Na spotkaniu z dziennikarza­
mi po posiedzeniu plenarnym 
rzecznik prasowy delegacji 
państw NATO wyraźnie dał do 
zrozumienia, że koncentrują się 
one nadal na problemie danych 
liczbowych, który — jak wia­
domo — cd wielu miesięcy słu­
ży im jako środek przewleka­
nia rokowań. (P)

Rozmowy genewskie
GENEWA (PAP). W Genewie 

odbyło się w środę kolejne spot­
kanie delegacji ZSRR i USA u- 
czestniczących w radziecko-ame- 
rykańskich rozmowach w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. (P)

Ałvaro Cunhal
(W) (Inf. wł.). Sekretarz 

generalny Portugalskiej Par­
tii Komunistycznej — Al- 
varo Cunhal ma daiś 65 
lat. Z ruchem komunistycznym 
związany jest od wczesnej mło­
dości. W roku 1931 wstąpił do 
Federacji Młodzieży Komunis­
tycznej. W następnym roku stał 
się członkiem PPK. Odtąd ca­
łe jego życie będzie związane z 
działalnością partii. Za przyna­
leżność do niej zostaje w 1949 
roku osadzony w twierdzy Pę- 
niche.

Spędził w niej 12 lat. Wtedy 
to powstały jego rysunki eks­
ponowane w warszawskim 
MPiK-u na Ścianie Wschod­
niej. Dwadzieścia jeden grafik, 
które powstały w latach 1951-59. 
Rysowane ołówkiem, przez to 
szare, ale żywe. Więzień prze­
lewał na papier wspomnienia 
wolności. Scenki rodzajowe z 
portugalskich wsi, zabawy lu­
dowe, pracę wieśniaków, ale 
także walkę. Walkę z policją 
atakującą tych, którzy żądają 
lepszego jutra, którzy nie chcą 
się pogodzić z reżimem Salaza- 
ra.

Cunhal nie kończył żadnych 
szkół artystycznych. Z wy­
kształcenia jest prawnikiem. 
Rysował zamknięty w celi, my­
ślami będąc za murami twier­
dzy, w Portugalii, ale w tej in­
nej, demokratycznej. Tej, o 
której marzyli chłopi i robotni­
cy pod uciskiem faszystowskie­
go reżimu.

Symbolem tej nowej Portu­
galii eksponowanym na wysta­
wie jest wielki plakat, którego 
zdjęcia obiegły cały świat: ma­
leńki chłopczyk wtyka w lufę 
karabinu czerwony goździk. I 
data: 25 abril (25 kwietnia 1974).

To data „rewolucji czerwo­
nych goździków”, która obaliła 
faszyzm w kraju. To data, od 
której zaczyna się nowa Portu­
galia, ta o której marzył Cun­
hal tworząc swoje rysunki za 
więziennymi murami.

W tej nowej Portugalii par­
tia, którą kieruje, odgrywa is­
totną rolę. Stoi na straży* 1 zdo­
byczy rewolucji, takich jak re­
forma rolna, nacjonalizacja

Były premier Wielkiej Bryta­
nii z ramienia partii kon­
serwatywnej, Edward Heath, 

jest teraz formalnie jedynie sze­
regowym członkiem parlamen­
tu, piastującym mandat Izby 
Gmin z okręgu Besley w hrab­
stwie Kent.

Obserwatorzy polityczni 
cają uwagę na lodowate stosun­
ki, jakie panują między nim 
a nowym premierem, panią 
Margaret Thatcher, która zastą­
piła Heatha na stanowisku przy­
wódcy partii konserwatywnej 
w lutym 1975 r. Chociaż Heath 
ma nada! wielu zwolenników 
wśród konserwatystów i chociaż 
uczestniczył aktywnie w kampa­
nii wyborczej, dając tym wyraz 
swojej dobrej w’01i, pani That­
cher pominęła go przy formowa­
niu nowego gabinetu. Zamiast 
teki ministra spraw zagranicz­
nych, na co Heath otwarcie 
liczył, zaproponowano mu stano­
wisko ambasadora brytyjskiego 
w Waszyngtonie. Były premier 
z miejsca odrzucił tę ofertę. 
Oświadczył też, że nie interesu­
je go ewentualna funkcja sekre­
tarza generalnego NATO na 
miejsce Holendra Josepha Lun- 
sa.

Następca 
dyjskiej,

dla
i Paryżu tygodników libańskich, 
że jego kraj gotów jest przystą­
pić do wejny o wyzwolenie 
arabskiej części Jerozolimy spod 
okupacji izraelskiej. Książę 
stwierdził też, że Ri.iatl nie bę­
dzie szczędził wysiłków, aby 
zmusić prezydenta Egiptu Sa- 
data do zrezygnowania z sepa­
ratystycznego traktatu pokojo­
wego z Izraelem oraz skrytyko­
wał rząd prezydenta Cartera za 
jego politykę bliskowschodnią.

Wypowiedzi księcia Fahda, 
uważanego w Waszyngtonie za 
„silnego człowieka” monarchii 
saudyjskiej i przyjaciela USA, 
stanowią jeszcze jedno świadec­
two zadrażnień, jakie pojawiły 
się na linii Rijad-Waszyngton 
w związku z przyłączeniem się 
Saudyjczyków do bojkotu Egip­
tu. Zaniepokojenie rządu USA 
tą sytuacją jest zrozumiałe, gdy 
się zważy, że 20 proc, zużywa­
nej przez Amerykanów ropy 
naftowej pochodzi z Arabii 
Saudyjskiej.

Wniosek prokuratora 
o aresztowanie Mentena 

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lenderskiego ruchu oporu. Prze­
maszerowali oni od gmachu 
wysokiej rady przed parlament 
do miejsca, gdzie znajduje się 
tablica pamiątkowa k.u czci 
ofiar hitleryzmu i złożyli pod 
nią wieńce.

Sprawa Mentena znalazła ró­
wnież silny oddźwięk w prasie 
belgijskiej, która dotychczas 
mało się nią interesowała. Mię­
dzy innymi brukselskie dzien­
niki „Le Soir”, „La Librę Bel- 
gique” zamieściły dokładne o- 
pisy przestępczej działalności 
Mentena.

Nowy proces Mentena odbę­
dzie się przed trybunałem w 
Rotterdamie. Terminu jeszcza 
nie ustalono. Oskarżyciel pu­
bliczny. prokurator Meijers zło­
żył już wniosek o aresztowa­
nie Mentena, który cd 4 grud­
nia ub.r. przebywał w miejscu 
nie ujawnionym, skąd udzielał 
prowokacyjnych wywiadów.

Deputowany do izby drugiej 
stanów generalnych (parlamen­
tu holenderskiego) J. Wolf zgło­
sił interpelację, w której do­
maga się zastosowania środków 
uniemożliwiających Mentenowi 
ucieczkę. Przypomina się, że w 
listopadzie 1976 r. Menten, na 
którego wydany był już nakaz 
aresztowania, został ostrzeżony 
przez „kogoś życzliwego’’ i 
schronił się w Szwajcarii. Wy­
wołało to prawdziwą burzę w 
parlamencie. Ówczesny minister 
sprawiedliwości a dzisiejszy 
premier Andreas Van Agt, był 
o krok od dymisji. (P)

HANOI (PAP). Przewodni­
czący KC Zjednoczonego Fron­
tu Ocalenia Narodowego Kam­
bodży, przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej Ludu Kambodży 
— Heng Samrin oświadczył w 
rozmowie z korespondentem 
brytyjskiego „Guardiana”, iż 
przed rządem Ludowej Repub­
liki Kambodży stoi obecnie ca­
ły kompleks zadań, których ce­
lem jest normalizacja życia w 
kraju. Ważnym problemem jest 
zakończenie złożonego procesu 
osiedlania się ludności, W-.czym 
niezbędną pomocą służy pań­
stwo, a także wznowienie pro­
dukcji ryżu — podstawowej 
kultury rolnej Kambodży.

Nawiązując do problemu ma­
sowej migracji ludności, Heng 
Samrin oświadczył, iż wędrują­
cym po kraju ludziom należy 
pomóc w powrocie do rodzin­
nych stron, skąd zostali siłą 
wypędzeni przez reżim Pol 
Pota. Należy umożliwić im po­
łączenie się z rodzinami, zao­
patrzyć w żywność i odzież, 
otworzyć szpitale i szkoły.

Proces ten jest niezwykle 
skomplikowany. Np. w stolicy 
kraju — Phnom Penh — bra­
kuje wody, energii elektrycz­
nej i miejsc pracy. Gdy sytua­
cja ulegnie poprawie, wszyscy 
chętni będą tam mogli powró­
cić. H. Samrin podkreślił, iż 
ludziom pozostawia się pełną 
swobodę wyboru miejsca. w 
którym pragną się osiedlić.

Rząd kambodżański przychyl­
nie odnosi się do sprawy po­
wrotu inteligencji, która w mi­
nionym czasie wyemigrowała 
za granicę. Formalności zwią­
zane z powrotem tych łudzi 
będą rozpatrywane przez Radę 
Rewolucyjną Ludu Kambodży.

Obecnie na terenie całego 
kraju trwają przygotowania do

działacz i twórca
przemysłu, itd. To ona nie po­
zwala, aby kolejne rządy 
portugalskie ograniczały zdoby­
cze świata pracy.

O jej działalności świadczą 
wkomponowane w wystawę 
plakaty PPK. Wzywają one do 
manifestacji, do poparcia dla 
narodu chilijskiego, do przyj­
ścia na wiece, na których bę­
dzie przemawiał Cunhal itd.

Rysunki sekretarza general­
nego PPK i plakaty partyjne 
to symbole dwóch epok histo­
rycznych. Minionej i obecnej. 
W obu portugalscy komuniści 
stanowią awangardę portugal­
skiego świata pracy, (zk)

Przedstawicielstwo 
Voest-Alpine 
w Warszawie

Informacja własna
(P) Voest-Alpine — naj­

większe państwowe przedsię­
biorstwo Austrii otworzyło ofi­
cjalnie 23 bm. swoje przedsta­
wicielstwo w Warszawie.

Stosunki gospodarcze między 
polskimi przedsiębiorstwami i 
przedsiębiorstwami dzisiejszego 
koncernu Yoest-Alpine się­
gają pierwszych lat powojen­
nych. Już w 1946 roku zawarto 
umowę na dostawy naszego 
węgla kamiennego dla austriac­
kiego przemysłu stalowego. Od 
tamtej pory do końca ubiegłego 
roku przedsiębiorstwa Voest- 
-Alpine zakupiły w Polsce 13 
min ton węgla.

W 1956 roku firma Voest do­
starczyła naszemu przemysłowi 
pierwsze partie blach wysokiej 
jakości, a w 4 lata później stal 
stopową. W 1964 roku rozpoczę­
to trwającą do dziś współpracę 
przy budowie zakładów prze­
mysłowych w Polsce. Urządzenia 
wyprodukowane przez Yoest-Al­
pine pracują m.in. w Hucie im. 
Lenina, w Zakładach Celulozo­
wych w Swieciu, w bazie prze­
ładunkowej węgla Świnoujście 
IV.

W pierwszej połowie lat sie­
demdziesiątych rozpoczęto ko­
operację na rynkach trzecich. 
Polimex-Cekop i Centrozap pod­
pisały z Voest-Alpine umowy w 
sprawie współpracy przy budo­
wie zakładów przemysłowych 
zarówno w Polsce, jak i w Au­
strii oraz w innych krajach. 
Przewiduje się takie budowy 
m.in. w Czechosłowacji. NRD, 
Libii. Wenezueli i Jugosławii.

Działalność handlowa koncer­
nu Voest-Alpine rozciąga się 
na ponad 100 krajów. Nasze, ob­
roty z tym koncernem sięgają 
rocznie 2,5 miliarda szylingów.

Dotychczasowe powiązania 
handlowe polskich przedsię­
biorstw z przedsiębiorstwami 
Voest-Alpine są przykładem 
współpracy korzystnej dla obu 
krajów, (agor)

Korektura toru lotu 
radzieckiego 
kompleksu orbitalnego

MOSKWA (PAP). Kosmonau­
ci Władimir Lachów i Walery 
Riumin kończą rozładowywanie 
statku transportowego " „Pro- 
gress-6”, przenosząc przywiezio­
ne wyposażenie do kompleksu 
orbitalnego „Salut-6” — „So- 
juz-32”, a zdemontowane na 
stacji urządzenia umieszczają w 
ładowni statku. Podjęto też 
operacje przygotowawcze do 
uzupełnienia paliwa w zespole 
silników stacji.

We wtorek z pomocą silnika 
statku towarowego dokonano 
korektury toru lotu kompleksu 
orbitalnego. (Pj 

nadchodzącej pory deszczowej. 
Należy posadzić ryż w takiej 
ilości, aby do końca roku w 
pełni pokryć krajowe zapo­
trzebowanie. Ważnym zadaniem 
jest ponowne pozyskanie dla 
rolnictwa 100 tys. ha urodzaj; 
nych ziem położonych wzdłuż 
granicy z Wietnamem.

Mówiąc o sytuacji wewnętrz­
nej w Kambodży Heng Sam­
rin stwierdził, że w kraju pa­
nuje w zasadzie spokój. Prze­
ciwnicy władzy ludowej robią 
wprawdzie wiele szumu wokół 
swej aktywności, ale działania 
niewielkich band obalonego re­
żimu ograniczają się do rejo­
nów iv pobliżu granicy z Taj­
landią i nie wpływają na sy­
tuację w całym kraju. (P)

Aleksie] Kosygin 
w CSRS

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
ki jądrowej. Już pod koniec 
br. w elektrowni tej oddany zo­
stanie do użytku drugi reaktor 
i blok, również o mocy 440 MW’.

Tuż obok pierwszej elektrow­
ni wyrastają fundamenty dru­
giej, której moc docelowa wy­
nosić ma także 880 MW. Łącz­
nie do roku 1985, moc czecho­
słowackich elektrowni atomo­
wych, wraz z trzecią wybudo­
waną na Morawach w miejsco­
wości Dukovany, wynieść ma 
3 tys. MW, zaś przy końcu lat 
dziewięćdziesiątych już ponad 
10 200 MW. Przy realizacji 
tego gigantycznego zamierzenia 
wszechstronną pomocą służyć 
będzie Czechosłowacji nadal 
Związek Radziecki.

Podczas uroczystego spotka­
nia z załogą i budowniczymi 
elektrowni, Aleksiej Kosygin 
stwierdził m.in., iż pomimo ist­
nienia w krajach naszego obo­
zu sporych zasobów węgła, ro­
py i gazu ziemnego, obowiąz­
kiem naszym jest również sze­
roko pojęta oszczędność tych 
surowców i nieprzeznaczame 
ich do produkcji energii .elek­
trycznej. Stwarza to koniecz­
ność sięgnięcia po nowe źródła 
energii, jaką jest właśnie ener­
gia jądrowa, której zasoby są 
praktycznie niewyczerpane. Ale­
ksiej Kosygin stwierdził rów­
nież, iż Związek Radziecki, 
mający za sobą już ponad 20- 
letnie doświadczenia w energe­
tyce jądrowej, udostępnia je i 
służy braterską pomocą i radą 
krajom socjalistycznym w roz­
woju ich własnej energetyki ją­
drowej.

Premier rządu federalnego 
CSRS Lubomir Strougal w 
swym wystąpieniu mocno ak­
centował doniosłość pomocy te­
chnicznej, jakiej ZSRR udzie­
lił i udziela Czechosłowacji 
przy Realizacji programu roz­
woju energetyki jądrowej.

Środowa uroczystość w Jas- 
lovskich' Bohunicach -stała się 
wielką manifestacją przyjaźni 
narodów, obu krajów. . Uczestni­
cy zgromadzenia wysłali list z 
meldunkiem do prezydenta Re­
publiki, Gustava Husaka, a naj­
lepsi pracownicy elektrowni 
oraz radzieccy eksperci pracu­
jący przy jej budowie otrzymali 
wysokie czechosłowackie odzna­
czenia państwowe.

23, bm. Aleksiej Kosygin w 
towarzystwie Lubomira Strou- 
gaTą odwiedził także wielki 
kombinat metalurgiczny Skoda 
w . Pilźnie, gdzie rozpoczęto 
produkcję reaktorów atomo­
wych i innych ważnych urzą­
dzeń dla elektrowni atomowych 
na potrzeby CSRS i pozosta­
łych krajów RWPG.

LESZEK WYRWICZ

uwraj na Mecie
4J Stosunkiem głosów 337:272 

Izba Gmin zatwierdziła pro­
gram rządowy nowego konser­
watywnego gabinetu pani Tha- 
tcher na najbliższe 17 miesięcy. 
Dokument liczy 18 punktów i za­
kłada m.in. ograniczenie prero­
gatyw zw. zawodowych, częścio­
wą reprywatyzację sektora pań­
stwowego, zaostrzenie przepisów 
w zakresie porządku publicznego 
i redukcję podatku dochodowe­
go. Labourzystowska opozycja 
ostro skrytykowała rządowa po­
litykę gospodarczą, wyrażajac 
obawy, iż przyczyni się ona do 
wzrostu bezrobocia i nasilenia in­
flacji.
8 Otwarto budapeszteńskie wio­

senne targi techniczne. Uczestni­
czą w nich 1824 firmy i przedsię­
biorstwa z 27 krajów i Berlina 
Zachodniego. Polska oferta han­
dlowa została opracowana głów­
nie pod kątem zainteresowania 
partnerów węgierskich. Nasz 
przemysł reprezentuje 16 central 
handlu zagranicznego pod egidą 
Polskiej izby Handlu Zagranicz­
nego.

W dniu otwarcia targów polskie 
stoiska odwiedzili sekretarz KC 
WSPR, Ferenc Havasi oraz wice­
premierze WRL Gyula Szeker I 
Jozsef Marjai.
8 Członkowie separatystvcznej 

organizacji baskijskiej ETA pla­
nowali porwanie przewodniczące­
go francuskiego zgromadzenia na­
rodowego Jacąuesa Chabana De!- 
masa w jego posiadłości Ascain, 
znajdującej się w pobliżu grani­
cy francusko-hiszpańskiej. Do 
porwania nie doszło. Chaban Del- 
mas zwrócił się do prezydenta 
Francji, aby nie szedł na żadne 
ustępstwa wobec zamachowców w 
przypadku, gdyby porwanie do­
szło do skutku.
8 W San Salwadorze został za- 

mordowanv minister oświaty* Sal­
wadoru, Carlos Antonio Herrera 
ReboHo. Zamachu dokonała orga­
nizacja ..Ludowe Siły Wyzwoleń- 

Do idącego samochodem 
ministra oddano strzały. W za­
machu zginał też szofer.
8 Gruna specjalistów z Indii 

przystąpiła na radzieckim kosmo­
dromie do przygotowywania 
wprowadzenia na orbitę dru­
giego indyjskiego sputnika Ziem!. 
Wyniesienie na orbitę sztucznego 
satelitv odbędzie sie z teryto- 
ri”m pt7v r»orno*»v radziec­
kiej rakiety nośnej. (PAP)



ŚWIADEK Z PIEKŁA
ANDRZEJ GASS

W piątek, 18 bm., w Re­
dakcji Filmów i Reportaży 
Publicystyki Kulturalnej TV, 
zadzwonił telefon. Mężczyzna 
mówiący z obcym akcentem 
poszukiwał autorów filmu 
„Gustaw Wagner”.

— Nazywam się Tomasz 
Blatt •— powiedział.

— To pan żyje?!...
Kiedy wraz ze Stanisławem 

Trzaską przygotowywaliśmy się 
do pracy nad filmem o zbrod­
niarzu wojennym, Wagnerze, 
przeszukiwaliśmy akta zgro­
madzone w Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce, dotyczące obozu na­
tychmiastowej zagłady w Sobi- 
borze. Tam też spotkaliśmy 
nazwisko Tomasza Blatta. Był 
więźniem. uczestnikiem po­
wstania w obozie. Jednym z 
nielicznych, którzy byli naocz­
nymi świadkami tego jak prze­
biegało „ostateczne rozwiąza­
nie kwestii żydowskiej”. Sobi- 
bór przeżyło czterdziestu spo­
śród tych, którzy wybiwszy 
część ss-mańskiej załogi, u- 
ciekli i skryli się w okolicz­
nych lasach. Dzisiaj, z tej 
czterdziestki, pozostało zaled­
wie kilkunastu, rozrzuconych 
po całym świecie.

Gustaw Franz Wagner, od 
1948 roku figurował na liście 
zbrodniarzy wojennych, gdzie 
zapisany został pod numerem 
749. W fubryce czas i teren 
działania odnotowano: maj 
1942 — październik 1943, Sobi- 
bór, obóz eksterminacyjny. W 
rubryce czyny: morderstwa, lu­
dobójstwo i inne przestępstwa.' 
Ci, którzy przeżyli Sobibór, za­
pamiętali Wagnera, jako nie-' 
prawdopodobnie brutalnego mor­
dercę: więźniowie obdarzyli go 
przezwiskami: „Bestia” i „Wilk”.

Sobibór był jednym z czte­
rech obozów natychmiastowej 
zagłady, które hitlerowcy wy­
budowali na okupywanych zie­
miach polskięh. Treblinka, Beł­
żec, Sobibór i CSiełmno stały 
się cmentarzem Żydów zwożo­
nych tutaj z całej Europy. 
Trzy pierwsze pracowały ' pod 
kryptoninrem „Operacja Reiri- 
hardt” — od imienia Rein- 
hardta Heydricha, który zginął 
w czerwcu 1942 roku, z rąk pa-

Wymiana osób 
zatrzymanych podczas 
agresji Chin na SRW

HANOI (PAP). Wietnamska 
Agencja Prasowa (VKA) infor­
muje, że w pobliżu granicy 
wietnamsko-chińskiej odbyło się 
spotkanie delegacji Czerwonego 
Krzyża SRW i ChRL, na któ­
rym ustalono, że druga tura 
wymiany osób zatrzymanych 
przez oba kraje podczas nie­
dawnej agresji Chin na Wiet­
nam odbędzie się 28 maja w 
tym samym miejscu, gdzie do­
konano pierwszej wymiany 21 
bm.

Kierując się zasadami huma­
nitaryzmu, strona wietnamska 
zaproponowała wymianę wszy­
stkich osób zatrzymanych, by 
mogły one jak najszybciej po­
łączyć się z rodzinami. Strona 
chińska odrzuciła tę propozy­
cję i zaproponowała wymianę, 
w ramach drugiej tury, części 
zatrzymanych osób. Dzięki do­
brej woli strony wietnamskiej, 
zgodzono się na kolejne spot­
kanie 26 maja, zaś delegacja 
chińska obiecała, że podczas 
tego spotkania podejmie dys­
kusję w sprawie wymiany 
wszystkich pozostałych osób 
zatrzymanych przez obie stro­
ny. (P)

Wstrząsający program ITV

Kary cielesne w brytyjskim 
szpitalu psychiatrycznym

LONDYN (PAP). Wielkie 
wrażenie i zakłopotanie władz 
wywołał program dokumental­
ny brytyjskiej sieci telewizyj­
nej ITV, poświęcony wielolet­
niemu maltretowaniu pacjentów 
szpitala psychiatrycznego w 
Rampton (hrabstwo Notting­
ham). Po wielomiesięcznej pra­
cy ekipy telewizyjnej powstał 
godzinny program, potwierdza­
jący zarzuty przeciwko perso­
nelowi zamkniętego ośrodka lecz>- 
niczego, który pełnił jednocześnie 
funkcje szpitala więziennego dla 
niebezpiecznych przestępców z 
zaburzeniami psychicznymi.

W szpitalu, liczącym 900 pa­
cjentów i 600-osobowy perso­
nel, na porządku dziennym by­
ło bicie chorych i stosowanie 
całego zestawu niedozwolonych 
kar cielesnych, z których kilka 
można było raczej określić mia­
nem tortur. Wobec tych, którzy 
w jakiś sposób narażali się 
personelowi, stosowane były 
wyrafinowane środki odweto­
we: zamykanie bez ubrania w 
ciasnych celach, .bez możliwoś­
ci korzystania z toalety, dusze­
nie mokrym ręcznikiem zacis­
kanym na gardle, bicie żelaz­
nymi łańcuchami.

Policja otrzymała polecenie 
wszczęcia śledztwa. Informacje 
o stosunkach panujących w 
szpitalu Rampton docierały już 
wcześniej na zewnątrz, ale w 
każdym przypadku polecenie 
zbadania sprawy otrzymywało 
kierownictwo placówki, które 
tuszowało skandaliczne nad­
użycia. Po wyświetleniu pro­
gramu, w W. Brytanii podnio­
sły się głosy * domagające się 
ref<my lecznictwa psychiatry­
cznego, którego organizacja u- 
możliwia powstawanie podob­
nych skandalu (P) 

triotów czeskich. W taki, osob­
liwy sposób, uczcili władcy 
III Rzeszy pamięć jednej z 
najbardziej ponurych postaci w 
hitlerowskim areopagu. Przepro­
wadzenie „Operacji Reinhardt” 
zlecił Himmler niejakiemu 
Odylowi Globocnikowi, z uro­
dzenia i pochodzenia Austria­
kowi. Mianowany w 1939 roku 
komendantem ss i policji w 
dystrykcie lubelskim, z ramie­
nia Himmlera kierował akcją 
wysiedlania ludności polskiej z 
Lubelszczyzny.

Globocnik otrzymał do pomo­
cy specjalistów od gazowania 
ludzi, którzy prowadzili ną te­
renie Rzeszy akcję eutaccji 
psychicznie chorych. Załogi o- 
bozów w Bełżcu, Treblince, So­
biborze składafly się ze specja­
listów zahartowanych w akcji 
eutanazyjnej. Gustaw Franz 
Wagner, zanim trafił do fjobi- 
boru, mordował chorych w o- 
środku zagłady zainstalowanym 
w Zamku Hartheii* koło LinzU.

„Operacja Reinhardt” była 
ogromnym przedsiębiorstwem 
śmierci i oprócz zagłady ludzi 
miała za cel zdobycie dla 
III Rzeszy cennych łupów 
pochodzących z ograbiania o- 
fiar. W zamkniętych obozach 
wykorzystywano siłę roboczą. 
Zachowały się dokumenty, 
część sprawozdania kasowego z 
„Operacji Reinhardt”. Wymor­
dowanie Żydów tylko w trzech 
obozach natychmiastowej zagła­
dy przyniosło III Rzeszy 
prawie 179 milionów marek, w 
postaci kruszców szlachetnych, 
dewtz w banknotach i w zło­
tych monetach, w biżuterii i 
kosztownościach oraz ogromną 
ilość ubt«ń, bielizny, obuwia, 
sprzętów domowych itp. Minis­
terstwo gospodarki Rzeszy i 
bank Rzeszy brały udział w 
magazynowaniu i rozprowadza­
niu łupu. Oficerowie i żołnie­
rze otrzymywali darmo, lub za 
niewielką opłatę różne przed­
mioty: zegarki, pióra wieczne, 
obywatele III Rzeszy w 
ramach pomocy i za opłatą o- 
trzymywali pożydowskie meble, 
bieliznę, odzież, naczynia ku­
chenne, sprzęty domowe, za­
bawki i wózki dziecięce. Za­
chowały się pokwitowania. 
Czasami różne instytucje zgła­
szały reklamacja np. w sprawie 
zanieczyszczenia odzieży krwią. 
.Reklamacje uwzględniano.

Adolf Eichmann, naczelnik 
wydziału w Głównym Urzędzie 
Bezpieczeństwa Rzeszy, który 
sprawował nadzór nad akcją 
wyniszczania, w sierpniu 1944 
roku powiedział wyższemu 
funkcjonariuszowi wywiadu 
zagranicznego ss, że w czasie 
wojny wymordowano 6 milio­
nów Żydów, z czejo 4 miliony 
zginęły w obozach natychmias­
towej zagłady. Subtelny Josef 
Goebbels zapisał w swoim pa­
miętniku: „... zastosowano środ­
ki doAć barbarzyńskie”.

Po wojnie odbyło się kilka 
procesów członków załóg obo­
zów natychmiastowej zagłady. 
Znajdowano ich w RFN przy 
spokojnych i prozaicznych za­
jęciach portiera, technika te- 
atrahif^jo. handlowca, ślusarza. 
Bardzo dziwili się, że są niepo­
kojeni. W Ameryce Południo­
wej oprócz Eichmanna odnale­
ziono komendanta obozów w 
Treblince i Sobiborze, niejakie­
go Stangla. W tańcu kwietnia 
ub. r. natrafiono na ślad Wag­
nera, który zgodnie z zalece­
niem Himmlera „dał nura”. 
Perypetie z odnalezieniem 
Wagnera opisywała dokładnie 
prasa. W miasteczku Itatiaia, 
pod Rio de Janario, w hotelu 
„Tyli” będącym własnością by­
łego obywatela Rzeszy, Alfredo 
Winkelmanna odbyło się spot­
kanie sympatyków „Deutsch- 
voelkische Gemeinschaft” (Nie­
miecka Wspólnota Narodowa). 
Emblematen DVG jest orzeł III 
Rzeszy, który w miejscu swas­
tyki ma łuk z napiętą strzałą. 
Ńa spotkanie przybyło kilku o- 
bywateli RFN, m.rn. pan 
Walter Schuette, członek „Wol­
nościowego Ruchu Rzes«y Nie­
mieckiej”. Kiedy do hotelu 
wkroczyła policja, podejrzewa­
jąca zebranie komunistyczne 
(I), znaleziono książki i mate­
riały nie pozostawiające żad­
nych wątpliwości co do tego, 
kto obraduje w hotelu „Tyli”. 
Skonfiskowane zostały egzem­
plarze „Mein Kampf”, „Czy na­
prawdę zginęło 6 milionów?”, 
„Tajna broń III Rzeszy” itp.. 
oraz płyty z hitlerowskimi 
pieśniami, swastyki do nakle­
jania, plakaty z napisami: 
„Niemcy obudźcie się!” i „Zbli­
ża się czas odwetu!”.

W prasie opublikowano wio­
le zdjęć uczestników spotka­
nia w hotelu „Tyli”. Jednego z 
nich -wzięto za Gustawa Wagne­
ra. Nawiasem mówiąc był 
to pan Schuette, członek 
„Wolnościowego Ruchu Rzeszy 
Niemieckiej”. Kiedy radio po­
dało, iż zidentyfikowano miej­
sce pobytu poszukiwanego zbro­
dniarza Wagnera, ten ostatni 
sam zgłosił się do policji bra­
zylijskiej. Tam rozpoznali so 
byli więźniowie Sobiboru. Wag­
ner oświadczył: „Przegrałem i 
poddaję się własnemu losowi”. 
Pytany dlaczego sam oddał się 
w ręce policji powiedział: 
„Gdyby porwano mnie, byłoby 
to znacznie gorsze”. Następnie 
wystosował apel- do władz RFN. 
aby wzięły go pod ochronę, ja­
ko tego, który „najlepsze lata 
poświęcił walce dla Ul Rzeszy”.

Wśród kilku państw, które do­
żyły wnioski o ekstradycję Wag­
nera znalazła się też Polska. 
Od samego początku było wię­
cej niż pewne, że Wagner nie 
zostanie wydany władzom pol­
skim. Tak jak nie wydano nam 
Stangla. W ogóle wątpliwe by­
ło czy Wagner zostanie wydany 
komukolwiek. Po początkowych 
szczerościach zmienił on takty­
kę, zaczął symulować choroby 

z psychiczną włącznie, ponawiał 
ciągle próby samobójcze. Cały­
mi miesiącami był przetrzymy­
wany w kaftanie bezpieczeń­
stwa. Reporter angielskiej TV, 
który uzyskał dostęp do Wag­
nera, opowiadał podczas swego 
pobytu w Polsce, że Wagner 
jest zdecydowany nie stanąć ży­
wy przed sądem.

W sobotę 19 bm., nakręcili­
śmy rozmowę z Tomaszem Blat- 
tem. I en też wątpił, aby Wag­
ner kiedykolwiek był sądzony. 
Jest on bowiem gorzkim i twar­
dym orzechem do zgryzienia dla 
władz RFN. Jeszcze raz zosta­
nie przypomniana hańbiąca ak­
cja „ostatecznego rozwiązania 
kwestii żydowskiej”. Przypom­
niana zostanie w czasie dysku­
sji o przedawnieniu zbrodni 
hitlerowskich, które proponuję 
prawica w RFN. Zbyt wielu 
prominentnych byłych ss-ma- 
nów żyje sobie spokojnie. Ewen­
tualny proces Wagnera może 
być dla nich niebezpieczny.

Leży przede mną tygodnik 
RFN-owski „Christ und Welt” 
z października 1965 roku. Wte­
dy w Hagen toczył się proceą 
11 oprawców z Sobiboru. Dwu­
nastym byt „palacz zwłok” Kurt 
Boler.der, który po trzynastu 
miesiącach procesu powiesił się 
w ceń, w przeddzień przemó­
wienia prokuratora.

12 lutego 1942 roku Himmler 
przyjechał na specjalny pokaz 
gazowania. Przeznaczono do te­
go celu dziewczęta przywiezione 
z Lublina i przez dwa dni trzy­
mane nagie w baraku. Potem 
Himmler obejrzał śmiertelną 
walkę nagich i ostrzyżonych, 
które ginęły w oparach dymu 
spalinowego. Himmler przyje­
chał i oglądał gazowanie, gdyż 
wśród specjalistów tego proce­
deru byli zwolennicy gazowania 
cyklonem B, oraz zwolennicy 
gazów spalinowych. W Bełżcu, 
Sobiborze i Chełmnie działali 
zwolennicy tej drugiej metody. 
Himmler był zadowolony, przy- 
rzekł awans.

Werner Diederichs pisał w 
sprawozdaniu z procesu („Christ 
u. Weit” nr 43/1965): „Życie o- 
bozowe na pierwszy rzut oka 
przypominało idyllę: kurnik, do- 
mek myśliwski, kręgielnia i 
riomkł w stylu tyrolskim. Karl 
Frenzel (jeden z członków za­
łogi, przyp. A.G.) dał się por­
tretować przez malarza holen­
derskiego i chronił go przed 
egzekucją póty, póki obraz nie 
był gotów. Akordeon grał, a 
dom wypoczynkowy nad jezio­
rem zapraszał. Dwie młodj? Ży­
dówki, Ruth i Gizela, musiały 
zabawiać wartowników. Później 
zostały zastrzelone.

Nie wszyscy ginęli konwen­
cjonalnie. Przejawiano dużą po­
mysłowość. Wiele ofiar, które 
„szkolono na spadochroniarzy”, 
musiało skakać z dachów z pa­
rasolami. Inni musieli walczyć 
Jako gladiatorzy, jeszcze inni 
musieli wdrapywać się na drze­
wa, po dfeym rogpiłowywano ich 
wraz z drzewem.”

Najstraszniejszego obrazu o- 
bozu W Sobiborze dostarczył 
Kurt Bolender, który uniknął 
wyroku. Opisywał on otwiera­
jące się w czasie letnich upałów 
groby masowe, które pękały i 
z których powstawały czarne 
trupy. Takich scen nie wyobra­
ziliby sobie ani Bosch, ani 
Dante.

21 maja władze brazylij­
skie zdecydowały, że Wagner 
zostanie wydany RFN. Jeśli 
stanie przed sądem —■ to 
jeszcze raz przypomniany zo­
stanie światu czas hitlerow­
skiej Apokalipsy.

W 1933 roku, gdy Hitler zdo­
był władzę, nikt nie mógł so­
bie wyobrazić tego, co potem 
nasta.piło.

Rozwód po włosku
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEDAJ
Rzym, w maju

W 5 lat od referendum w 
kwestii rozwodów, w 9 lat po 
wejściu w życie ustawy roz­
wodowej — jak wygląda 
przysłowiowy „rozwód po 
włosku”? Ostatnio temat ten 
powrócił znowu na łamy pra­
sy, radia i telewizji włoskiej. 
W pewnym stopniu przyczy­
niło się do tego stanowisko 
zawarte w opublikowanym 
26 ub. miesiąca dokumencie 
konferencji episkopatu wło­
skiego.

Włoska telewizja nadała os­
tatnio obszerną audycję po­
święconą problemowi rozwodów 
we Włoszech. Jaki obraz włos­
kiego rozwodu jawi się telewi­
dzowi z tej audycji? Pięć lat 
to zbyt mało na jakieś bardziej 
ogólne wnioski — stwierdza 
autorka audycji, znana dzien­
nikarka włoska Piera Roland! 
— lecz nad niektórymi danymi 
warto by się zastanowić. I tak 
na przykład wydaje się oczy­
wiste, że wraz z zalegalizowa­
niem przez . prawo włoskie 
ustawy o rozwodach, społe­
czeństwo odkryło wagę litery 
prawa cywilnego. Liczba ślu­
bów cywilnych po 1970 r. wy­
raźnie wzrosła, zaś liczba ślu­
bów kościelnych — zmalała. 
Nie oznacza to bynajmniej, że 
przeciętny Włoch, który „od­
krył" atrakcyjność istnienia 
zalegalizowanej prawnie usta­
wy o rozwodach, unika więzów 
ślubu kościelnego, by za to w 
sposób nieumiarkowany wyko­
rzystywać możliwości, jakie 
daje ustawa o rozwodach.

Liczba rozwodów — po pierw­
szej fali, która rozwiązała za­
dawnione od lat, czekające 
uregulowania problemy, bynaj­
mniej wraz z zalegalizowaniem 
rozwodów nie wzrosła i usta-

Kanał Sueski

NIEPEWNOŚĆ JUTRA
PAWEŁ TARNOWSKI

Do chwili rozpoczęcia, w 
1967 r. wojny izraelsko-arab­
skiej przez Kanał Sueski 
przewożono rocznie ok. 15 
proc, potrzebnej w świecie ro­
py naftowej i 8 proc, ładun­
ków suchych. Mieściły się w 
nim statki o wyporności 45 
tys. ton. Przepływało ich tam­
tędy tysiące. Potem, przez 8 
lat, były to tylko martwe wo­
dy, na których uwięziono kil­
kanaście schwytanych w po­
trzask handlowych jednostek. 
Dopiero 5 czerwca 1975 r., po 
usunięciu wraków i mielizn, 
cały szlak ożył ponownie.

Od tego też czasu trwa dys­
kusja nad przyszłością kanału. 
Z jednej bowiem strony jest to 
bez wątpienia najkrótsza, naj­
szybsza droga morska między 
Europą a Azją. Z drugiej zaś 
transport morski przez ostatnie 
lata przeżył taką rewolucję, że 
rodzi się pytanie czy kanał 
przepuszczający określonej wiel­
kości jednostki jest jeszcze w o- 
góle potrzebny.

Oczywiście wątpliwości tych, 
przynajmniej oficjalnie, ani 
przez chwilę nie podzielają sa­
mi Egipcjanie. Obecnie , przez 
wody kanału przepływa 22 tys. 
statków rocznie. W ciągu 3 lat 
zanotowano pod tym względem 
wzrost o 29 proc. Nie brak wśród 
nich nowoczesnych kontenero­
wców. Z kanału korzysta około 
1/3 światowej floty zbiornikow­
ców, dzięki czemu kasy za­
rządu w Ismailii tyłki w ubie­
głym roku wpłynęło w sumie 
570 min dolarów. Jest to trzecie 
co do wielkości źródło dochodów 
dewizowych Egiptu.

Wszyscy jednak zdają sobie 
sprawę, że 110-letni kanał nie 
odpowiada dzisiaj współczesnej 
technice morskiej — jest zbyt 
płytki i wąski. Dlatego też, od 
kilku lat, kosztem 1,2 mld dola­
rów Egipcjanie, korzystając z 
usług japońskich firm i kredy­
tów Banku Światowego prowa­
dzą zakrojone na ogromną ska­
lę prace modernizacyjne, dzięki 
którym już w połowie 1980 r. 
cały tor ma być pogłębiony z 
38 do 53 stóp a wielkość dopusz­
czalnych maksymalnie statków 
wzrośnie z 70 tys. do 150 tys, 
ton (z pełnym ładunkiem) ze 
150 tys. do 370 tys. ton (pod ba­
lastem). Trzy amerykańskie fir­
my instalują elektroniczny sy* 
stem kontrolny, który zwiększy 
przepustowość kanału z 70 do 
200 jednostek w ciągu dnia.

Egipcjanie mają nadzieję, że 
po zakończeniu tego etapu prze­
budowy uda im się przechwy­
cić większą część handlu mor­
skiego między Europą Zachodnią' 
a państwami leżącymi na wschód 
od Suezu. Handlu, który obec­
nie odbywa się bardzo okrężną 
drogą wokół Przylądka Dobrej 
Nadziei.

Rachuby te nie są zresztą zu­
pełnie bezpodstawne. Już dzisiaj 
Wielka Brytania, korzystając 
z kanału, oszczędza rocznie ok. 
150 min dolarów, (nawet po od­
liczeniu dość wysokich opłat). 
Kraje śródziemnomorskie, takie 
jak Włochy i Grecja szacują 
swe oszczędności jeszcze wyżej. 
Z Kanału Sueskiego korzysta 
także coraz więcej statków ra­
dzieckich. Kraje arabskie też 
uważniej spoglądają na wyso­
kość swoich kosztów trans­
portu.

Ambicje rządu Sadata sięgają 
jednak jeszcze dalej. W drugim 
etapie modernizacji, który ’x>- 
trwa 3 lata (termin rozpoczęcia 
prac nie został jeszcze ustalony)

bilizowała się na średniej około 
10 tys. rocznie. Po wprowadze­
niu ustawy rozwodowej jednak 
gwałtownie wzrosła — z 9 proc, 
do 35 proc. — liczba zawieranych 
związków tylko w urzędach 
stanu cywilnego. Fenomen ten 
odnotowuje się nie tylko w 
dużych miastach — jak Rzym 
czy Mediolan — ale na obsza­
rze całego kraju. Różnica mię­
dzy mieszkańcami małych i 
dużych miast w kwestii rozwo­
dów dotyczy tylko przedziału 
wieku: w dużych miastach
większość osób ubiegających się 
o rozwód to ludzie w wieku 
od 30 do 40 lat, zaś w małych 
miasteczkach i na prowicji 
granica ta sięga od 25—30 lat.

Innym novum, jakie przy­
niosła telewizyjna analiza roz­
wodu po włosku — to fakt, iż 
obecnie znacznie więcej kobiet 
niż mężczyzn żąda rozwodu we 
Włoszech. Wynika z tego wnio­
sek, że kobietom bardziej niż 
mężczyznom zależy na jasności 
sytuacji, choć są one we Wło­
szech w większości wypad­
ków uzależnione materialnie od 
mężczyzn i rozwód zakłada 
podjęcie poszukiwania niełat­
wej do znalezienia pracy, a 
także przekroczenia ważnego 
i trudnego do pokonania progu 
psychologicznego, jakim dla 
większości kobiet włoskich są 
drzwi własnego domu.

Autorzy audycji w celu po­
równania sytuacji na południu 
i północy kraju wysłali repor­
terów do dwóch miast włos­
kich: Treviso i Palermo. Z 
wywiadu przeprowadzonego 
przez dziennikarzy w Tretdso, 
na północy kraju, wynika, że 
w 70 proc, wypadków wystę­
pującymi tam o rozwód są 
kobiety. Wśród najczęstszych 
przyczyn rozpadu małżeństwa 
wymieniają one: alkoholizm 
współmałżonka oraz wj nikają- 

cały tor ma zostać pogłębiony 
do 67 stóp i poszerzony do 190 
ni. Wówczas przez Kanał Sueski 
będą mogły przechodzić już 
wszystkie statki za wyjątkiem 
największych tankowców. Sza­
cunkowy koszt tej operacji — 
1,1 mld dolarów. Ale wówczas 
dochody sarządu a więc i kraju 
wzrosną, w porównaniu z obec­
nymi, dwukrotnie.

Egipskie plany rozwojowe, o- 
pracowane jeszcze w 1975 r„ do­
tyczą zresztą nie tylko samego 
kanału, ale także całe] strefy 
nadbrzeżnej. Trzy położone 
wzdłuż niego miasta — Port 
Said, Ismailia i Suez kosztem 
miliardów dolarów w ciągu 25 
lat. Mają być zamienione w 
wielkie centrum handlowe, tu­
rystyczne i przemysłowe z oś­
rodkami przetwórstwa żywnoś­
ci i strefą wolnego handlu.

Ale jednocześnie nadzieje na 
przyciągnięcie zagranicznych 
inwestorów, którzy mieli budo­
wać tu przemysł, jak dotych­
czas spaliły na panewce. Nie­
którzy kandydaci szybko się 
wycofali przy okazji głośno 
podając w wątpliwość realność 
całego przedsięwzięcia w zwią­
zku z dużymi problemami gos­
podarczymi Egiptu.

Angola. Obrazek uliczny ze śródmieścia Luandy, stolicy
Ludowej Republiki Angoli. r<rt- CAF — zagoidziński

cc zen złe traktowanie, często 
wręcz znęcanie się nad żoną. 
W Palermo sytuacja przedsta­
wia się inaczej. Rozwodów jest 
mniej niż na północy, a ezyn- 
nikiem hamującym są — jak 
twierdzą osoby, z którymi roz­
mawiali dziennikarze — trady­
cje, zwyczaje, obawa przed 
skandalem.

Kobiety z południa Włoch 
rzadziej, niż kobiety z północy, 
same występują o rozwód. W 
sprawie rozwodowej są częściej 
stroną bierną, pozwaną. Nie­
mniej rozmowy, jakie przepro­
wadzili dziennikarze włoskiej 
telewizji z młodymi kobietami 
z włoskiego południa wykazu­
ją, że także one — podobnie 
jak ich siostry z północy — 
patrzą na instytucję małżeń­
stwa inaczej niż patrzyły na 
nią ich matki. Małżeństwo nie 
jest już instytucją świętą, a 
władzę kobiety w czterech 
ścianach domu młode Sycylijki, 
na przykład, uważają za „wła­
dzę pozorną”. Także one pra­
gną — podobnie jak większość 
współczesnych młodych Wło­
szek — zerwać z tradycją „fał­
szywego matriarchatu”, jak to 
określają i zdobyć niezależną 
pozycję na zewnątrz czterech 
ścian domowych.

Ogólnie rzecz biorąc jednak, 
mieszkanki południa przeżywa­
ją rozwód cia.gle jeszcze jako 
sprawę wstydliwą, dowód ich 
niepełności kobiecej, podczas 
gdy mieszkanki północy, za­
równo młode, jak i starsze 
wiekiem, uważają rozwiązanie 
małżeństwa, które nie spełniło 
oczekiwanych nadziei, za „wyz­
wolenie” i „odzyskanie wolnoś­
ci osobistej” Wszystkie badane 
kobiety z południa, mówiąc o 
swym rozwodzie, płakały, bądź 
nie umiały ukryć łez w oczach, 
podczas gdy mieszkanki półno­
cy mówiły o tym niewątpliwie 
trudnym wydarzeniu w ich ży­
ciu spokojnie, nieraz z uśmie­
chem.

Zdaniem autorki reportażu 
o rozwodach w« Włoszech, Sy-

Ewentualuym inwestycjom 
prywatnego kapitału nie sprzy­
ja też skomplikowana sytuacja 
polityczna w tym rejonie świa­
ta. Realizacja egipskich planów 
może zatem potrwać znacznie 
dłużej niż to początkowo zakła­
dano. Dotyczy to również i sa­
mego kanału. Co prawda ist­
nieją pewne oznaki na rynku 
żeglugowym, że mniejsze jed­
nostki mogą wrócić do łask 
(wówczas znaczenie kanału nie­
pomiernie by wąroslo) ale tak 
naprawdę trudno dzisiaj prze­
widzieć, w którym kierunku bę­
dzie zmierzać morski tomsport.

Wielkie statki to przecież jed­
nocześnie znacznie mniejsze ko­
szty jednostkowe przewozu. To 
prawo będzie chyba obowiązy­
wało nadal. Nic więc dziwnego, 
że jak podał paryski tygodnik 
„VSD” rząd egipski rozpoczął 
negocjacje z Japonią w sprawie 
podjęcia budowy drugiego Ka­
nału Sueskiego. zdolnego do 
przepuszczenia 70 supertankow- 
eów z ropą w ciągu doby. Gdy­
by umowa doszła do skutku no­
wy kanał byłby gotowy w 2000 
roku. Czy jednak znajdzie się 
śmiałek gotów sfinansować tak 
olbrzymią operację? Tym bar­
dziej, że nie wiadomo czy w ro­
ku 2000 tak wielki kanał będzie 
komukolwiek rzeczywiście po­
trzebny, a dla swego właścicie­
la naprawdę opłacalny.

cylia. która przed 5 laty opo­
wiedziała się za ustawą o roz­
wodach, ciągle jeszcze hołduje 
zasadzie „wszystko można byle 
z ostrożna”, czyli w ukryciu, 
tak by świat się nie dowie­
dział, od kobiet wymaga tole­
rancji, od mężczyzn — odpo­
wiedzialności, głównie finanso­
wej, za rodziną.

Warto może dodać, że nie 
bez znaczenia jest status mająt­
kowy rozwodzących się. Pod­
czas gdy kobiety z rodzin bar­
dzo zamożnych, a więc nie pra­
cujące i uzależnione od męż­
czyzn finansowo, wolą znosić 
wszystko w milczeniu niż iść 
na niepewne, kobiety z tzw. 
średnich warstw, z rodzin 
gdzie zarówno mąż jak i żona 
pracują, częściej decydują się 
na krok ostateczny, jakim jest 
rozwód.

Ostatnio okazało się na kon­
kretnym przykładzie, że roz­
wód jest nieosiągalny dla ro­
dzin nie posiadających pracy. 
I tak na przykład bezrobotni
— jak się okazało — w ogóle 
nie mogą otrzymać rozwodu. 
Para bezrobotnych — młcda i 
bezdzietna — wystąpiła nie­
dawno do sądu o rozwód z po­
wodu niezgodności charalrte- 
:ów. Po długiej procedurze 
bezrobotni małżonkowie otrzy­
mali odpowiedź negatywną, od­
mowę udzielenia rozwodu, gdyż
— jak dowodził sąd — rozwód 
wymaga, zgodnie z prawem 
obowiązującym we Włoszech — 
podziału wspólnego majątku i 
ustalenia świadczeń jednego z 
lepiej sytuowanych małżonków 
na rzecz drugiego, co w przy­
padku nie posiadających nicze­
go bezrobotnych okazało się 
niemożliwe.

Ustawa o rozwodach nie 
rozwiązała automatycznie 
wszystkich trudnych proble­
mów, a droga, jaką sobie ona 
toruje przez życie, pełna jest 
takich obfitujących w nie­
spodzianki i zaskoczenia za­
krętów, jak wypadek opisa­
ny powyżej. ■

Kwestia 
rodezyjska

(P) Na pierwszy pian roz* 
mów, prowadzonych w Londyn 
nie przez sekretarza stanu Cjr 
rusa Vance’a z przywódcami 
nowego, konserwatywnego 
rządu brytyjskiego, wysuwała 
się kwestia rodezyjska. W ję­
zyku oficjalnych oświadczeń 
nazywało się to wypracowywa­
niem nowej, wspólnej strate­
gii w odniesieniu do proble­
mu rodezyjskiego, w rzeczy­
wistości zaś sprowadzało się 
do kwestii oficjalnego uznania 
marionetkowego rządu Muzo­
rewy w Rodezji.

Gdy w kwietniu br. rasi­
stowski reżim lana Smitha 
przeprowadzał w Rodezji wy­
bory, światowa opinia publicz­
na nie dala się wprowadzić w 
błąd. Wszystkim było wiado­
mo, że nie idzie tu o wyło­
nienie rządu większości, repre­
zentującego interesy ludności 
afrykańskiej. Przeprowadzone 
pod bagnetami reżimowych 
wojsk „wybory” zostały nie 
tylko na kontynencie afrykań­
skim określone mianem farsy.

Pomimo .to, zarówno proro- 
dezyjskie lobby w senacie a- 
merykańskim, jak i nowy ga­
binet konserwatystów w Ahi- 
glii mocą teraz stwierdzić, że 
rząd Muzorewy jest legalny, 
a co za tym idzie, nawiązać 
z nim kontakty dyplomatycz­
ne i znieść sankcje gospodar­
cze wobec Rodezji.

Jeżeli cokolwiek hamuje je­
szcze rządy USA i Wielkiej 
Brytanii przed tym krokiem, 
to jest to obawa przed stano­
wiskiem opinii światowej. 
Stany Zjednoczone zdają so­
bie sprawę, że uznanie rządu 
Muzorewy przyniosłoby szko­
dy amerykańskiej reputacji w 
Afryce. Również brytyjscy 
konserwatyści wiedzą, że ofic­
jalne uznanie marionetkowe­
go gabinetu Muzorewy spotka 
się z ostrym potępieniem 
większości krajów członkow­
skich Commonwealthu podczas 
zbliżającej się konferencji 
Wspólnoty w Lusace.

Wszystko więc wskazuje, że 
rządy obu krajów, nie decy­
dując się na oficjalne uznanie, 
podejraą kroki, które prowadzić 
będą do faktycznego nawiąza­
nia współpracy z Rodezją.

Pewne jest, że nawet to po­
łowiczne rozwiązanie spotka 
się z potępieniem nie tylko 
afrykańskiej opinii publicznej.

MAREK POGODOWSKI

Bank
bez procentów
(P) W Teheranie zapowie­

dziano utworzenie „Banku 
islamskiego” (o kapitale 2 
mld riali — ok. 27 min do­
larów), kttry będzie pierw­
szym w świecie instytutem fi­
nansowym nie pobierającym 
żadnego procentu od udziela­
nych kredytów. Jak oznajmił 
dyrektor banku, Hadź Cha- 
muchi, w zamian za kredyty 
finansowe pobierUna będzie 
niewielka opłata manipula­
cyjna, a udzielając pożyczek 
inwestycyjnych, bank zastrze­
że sobie udziały w poszczegól­
nych inwestycjach.

Posunięcie to ma znaczenie 
symbolu. Mieści się ono w sze­
rokim planie wprowadzania 
zasad religii muzułmańskiej 
we wszystkich dziedzinach 
życia. Jak powiedział doradca 
ekonomiczny ajatollaha Cho- 
meiniego, islam zawiera rów­
nież odpowiedzi na problemy 
gospodarcze, a ich rozwiązanie 
jest kwestią najbliższej przy­
szłości.

Problemów gospodarczych 
jest tymczasem bardzo wiele. 
Z punktu widzenia ściśle fi­
nansowego sytuacja Iranu nie 
jest zła. Produkcja ropy naf­
towej zbliża się do poziomu 
4,8 min baryłek dziennie, e 
podwyższone ceny tego surow­
ca oraz wstrzymanie importu 
sprzętu zbrojeniowego z Ame­
ryki, pozwoliły na zasilenie 
kas państwa poważnym za­
strzykiem gotówki.

Jednakże machina gospodar­
cza jako całość obraca się 
bardzo powoli. Dane źródłowe 
mówią o tym, że tylko 75—80 
procent zakładów wznowiło 
produkcję, i to na niższym po­
ziomie niż dawniej. Daje się 
odczuć brak wielu surowców 
i opieszałość inwestycyjna. 
Premier Bazargan ocenia liczbę 
bezrobotnych lub częściowo 
zatrudnionych na nie mniej 
niż 2 min osób. Jest to licz­
ba duża, jak na kraj liczący 
ok. 10 min ludzi działających 
aktywnie. Dekret rządu za­
pewniający pomoc dla bezro­
botnych w wysokości 10 mld 
riali miesięcznie okazuje się 
w praktyce niedostateczny.

Nie udało się również po­
wstrzymać całkowicie ucieczki 
kapitałów, a nielegalny im­
port luksusowych towarów, 
ostro zakazany przez odpo­
wiednie zarządzenia, utrzymu­
je się nadal.

Wpływy ze sprzedaży ropy 
naftowej są z pewnością ele­
mentem pozytywnym w gos­
podarce Iranu. Ale brak, jak 
dotąd przynajmniej, jasnego 
programu ekonomicznego, 
sprawia, że gospodarka nie 
zdołała jeszcze uzyskać nowej 
równowagi.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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MAJ NA POLACH Piszące „Łuczniki” CO I GDZIE
Koniec siewów # Wkrótce sianokosy
# Zwiększa się uprawa kukurydzy

Majowe upały spowodowa­
ły, że znacznie nadrobiono 
wiosenne opóźnienia w pra­
cach polowych w aoLnictwie. 
Efektem Wzmożonego wysiłku 
rolników są ostatecznie za­
kończone siewy zbóż jarych, 
na ukończeniu jest sadze­
nie ziemniaków. Wcześniej­
szy nadmiar wilgoci, a miej­
scami nawet wręcz podtapione 
pola, spowodowały jednak, źe 
do planowanego areału sa- 
brakło ok. 4,7 tys. ha, których 
nie adołano na ezas obsifcf
........ —..................... ........ . ' '■—<

Podziękowanie 
uczestnikom 

Czynu Obywatelskiego 
W ub. niedzielę tysiące 

radomian pracowało na 
ulicach, placach i skwe­
rach, realizując obywateł- 
•ki czyn 3»-lecia. Wszyst­
kim, którzy wnieśli swój 
wkład w poprawę estetyki 
miasta — organizatorom i 
uczestnikom czynu egze­
kutywa KM PZPR w Ra­
domiu składa serdeczne 
słowa podziękowania.

Społeczna mobilizacja 
pozwoliła na uzyskanie 
nowych efektów. Nasze 
miasto stało się ładniejsze. 
Dołóżmy teraz starali, aby 
to m zrobiliśmy dla miasta 
i siebie było szanowane 
I otoczone opieką wszyst­
kich mieszkańców.

Nowe elewacje 4 Likwidacja budek 
♦ Plac zabaw i czyste podwórka

Porządki w dzielnicy przydworcowej
Radomska dzielnica' przy­

dworcowa porządkowana jest 
obecnie szczególnie intensyw­
nie, co jest również zasługą 
uporczywych starań samo­
rządu mieszkańców.

Plany i propozycje
Starania te podjęto przed 

4 laty, kiedy to po raz pierw­
szy komitet osiedlowy opra­
cował plan porządkowani^ 
traktowany wówczas jeszcze 
przez władze miejskie jako 
plan perspektywiczny prze-

Nocny rajd
w Górach Świętokrzyskich

po raz 25 radomski 
PTTK organizuje w 

9—10 czerwca trady- 
Ogólnopolski Nocny 

W Górach Swiętokrzy- 
Współorganizatorami 

są: Zarząd Oddziału 
Komi-

Już 
oddział 
dniach 
cyjny 
Rajd 
skich. 
rajdu 
PTTK w Radomiu 
sja Turystyki Pieszej i Gór­
skiej oraz Zarząd Zawodo­
wego Oddziału PTTK ..Wal­
ter”, przy Zakładach Metalo­
wych im. gen. Waltera.

Przygotowano 8 tras pie­
szych, które wiodą przez 
najpiękniejsze zakątki Gór 
Świętokrzyskich, oraz jedną 
motorową. Uczestnicy impre­
zy mogą wybrać sobie rów­
nież trasę dowolną. Zakoń­
czenie rajdu nastąpi w 
Chęcinach.

Zgłoszenia należy przesyłać 
na adres: PTTK Zarząd Od­
działu ul. Traugutta 46/48.

(bw)

Dzień Radomia
KINO „WIEDZA”. Po kil­

kumiesięcznej przerwie spo­
wodowanej pracami remonto- 
wo-modernizacyjnymi, w Za­
kładowym Domu Kultury „Ra- 
doskór” wznowiło działalność 
oświatowe kino „Wiedza”. 
Podczas specjalnie organizo­
wanych seansów wyświetlane 
są m. in. filmy dla dzieci. ZDK 
„Radoskór” w każdą środę 
zaprasza wszystkie dzieci na 
ciekawą projekcję. Początek 
godzina 17. Wstęp bezpłatny.

DAR SERCA. 43 członków 
Klubu Honorowego Dawcy 
Krwi przy Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
brało udział w akcji ser­
ca na Centrum Zdrowia Dziec­
ka. Przekazali oni dla potrzeb 
lecznictwa dziecięcego 14 l 
krwi. Jest to już druga w tym 
zakładzie akcja honorowego 
krwiodawstwa.

PRZEPRASZAMY. W spra­
wozdaniu z Niedzielnego Czy­
nu Obywatelskiego wśród 
pracujących podaliśmy inną 
osobę jako kierownika Pro- 
tezowni. Faktycznie Prote- 
zownią kieruje lek. stomato­
log Teresa Romaszkiewicz. 
Serdecznie przepraszamy za­
interesowane osoby za tę po­
myłkę. 

zbożami. Część tej powierzchni 
prawdopodobnie przeznaczo­
na zostanie pod uprawy ziem­
niaków, ktfrre zasadzono już 
w 98 proc. Większość planta­
cji ziemniaczanych udało się 
założyć we właściwych termi­
nach agrotechnicznych, co za­
pewnia dobre, jesienne zbio­
ry.

Później niż co roku zapo­
wiadają się wiosenne sianoko­
sy. Jak twierdzą specjaliści, 
koszenie tzw. pierwszego po­
kosu rezpccznie się dopiero 
pod koniec maja lub na po­
czątku czerwca. Niestety, plony 
sianą zapowiadają się gorzej 
niż W analogicznym okresie 
ub. roku. Znacznie lepszy po­
winien być natomiast drugi 
pokos, Oczywiście pod wa­
runkiem, że łąki zostaną wła­
ściwie uprawione i wzmocnio­
ne dawkami nawozów mine­
ralnych. Jako jedni z pierw­
szych do tegorocznych siano­
kosów przystąpią spółdzielcy z 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Mirowie, którzy od 
lat abierają po cztery pokosy 
siana z własnych, dobrze za­
gospodarowanych łąk.

Rekordowy obszar zajmie w 
br. kukurydza. Sądząc po do­
tychczasowym tempie siewów 
tej wysoko cenionej rośliny 
pastewnej w tym roku w woj. 
radouwtalm kukurydza po­
winna zająć aż 4.100 ha. Do­
tychczas obsiano juiż ponad 60 
proc, tego areału. (TMZ) 

widziany do końca 1980 roku. 
Niestety, w ciągu kilku na­
stępnych lat propozycje i 
wnioski samorządu mieszkań- 
eów nie były realizowane i 
różnych przyczyn m.in. braku 
mocy przerobowych czy kun- 
ktatorskiej koncepcji, aby po­
rządkowanie „Przydworcowej” 
nastąpiło już po wybudowa­
niu dwu dworców — PKP 
i PKS. Jak wiadomo — te 
dwie inwestycje zrealizowane 
będą dopiero po 1980 roku.

Nie może to być uspra­
wiedliwieniem i akceptacją 
bezczynności, porządki można 
wprowadzić przed inwesty­
cjami — taki postulat nie­
jednokrotnie wysuwali miesz­
kańcy, a obecnie, kiedy przy­
znano już im rację —w maju 
br. rozpoczęła się „wielka 
kosmetyka” osiedla.

jest

Majowa wiiytówka 
„Przydworcowej”

Jej widomym znakiem 
przede wszystkim rozpoczęcie 
prac przy odnowieniu ele­
wacji budynków mieszkal­
nych wzdłuż ulicy Słowackie­
go na odcinku od 1 Maja óo 
22 Lipca. Przy wszystkich 
domach z numerami parzy­
stymi budowlani wznieśli 
rusztowania — to dowód, że 
już w najbliższych dniach na 
domach tych pokażą się no­
we, kolorowe tynki.

Jest to przedsięwzięcie, 
które można porównać do 
generalnej wymiany elewacji 
wykonanej w ubiegłych la­
tach przy ul. Żeromskiego.

Z większości podwórek, 
gdzie usytuowane są małe 
kotłownie, usunięto już szla­
kę, którą zainteresowały się 
spółdzielnie budowlane, m.in. 
i z pobliskiego Skaryszewa, 
poszukujące tego surowca. A 
skoro szlaka nadal zalega 
wiele podwórek w śródmieś­
ciu i w innych dzielnicach, 
czy nie warto — wzorem sa­
morządu mieszkańców „Przy­
dworcowej” — poszukać jej 
nabywców?

Zlikwidowano dziki parking 
samochodowy z niedbałymi 
blaszanymi garażami na zie­
lonym pasażu przy uL Buczka 
13. Dzięki temu uratowana 
zostanie dla miasta ta częś­
ciowo zagospodarowana oaza 
zieleni.

Szczególnie cieszy ostatnia 
decyzja prezydenta Radomia 
w sprawie likwidacji jarmar­
cznych bud handlowych roz­
sypanych wokół dworców, 
wyjątkowo szpetnych i uciąż­
liwych, długo bronionych 
przez radomskich handlow­
ców. Wszystkie te małe bary, 
rożna, lodziarnię — usytuo­
wane na trasie wzmożonego 
ruchu pieszego i kołowego, 
świadczące usługi konsump­
cyjne w tumanach kurzu — 
znajdą się obecnie we wnęce 
ulicznej, na placyku przy ul. 
22 Lipca nr 5.

Przy zbiegu ulic Prusa 
i Waryńskiego powstaje plac 
zabaw dla dzieci oraz ogró­
dek jordanowski — obydwa 
wyposażone w urządzenia za-

1400-osobowa załoga Za­
kładu Maszyn do Pisania 
„Waltera” na Gołębiowie ma 
w tym roku wyprodukować 
rekordową liczbę 90 tys. ma­
szyn. Potrzeby odbiorców za­
granicznych oraz rynku kra­
jowego spowodowały, że 
dwie trzecie tej ilości stano­
wić będą walizkowe maszyny 
do pisania, na które jest obe­
cnie największy zbyt. Dopiero 
w drugiej kolejności są me­
chaniczne maszyny biurowe.

Zaległości produkcyjne, 
które powstały na początku 
br. ambitna załoga z Gołę­
biowa zamierza odrobić w 
I półroczu. Produkcja ekspo­
rtowa zaś będzie przez cały 
rok przedmiotem szczególnej 
uwagi. „Walterowcom” zale­
ży bowiem na zdobyciu no­
wych rynków zbytu, które 
toruje maszyna z alfabetem 
arabskim przeznaczona dla 
odbiorców z Bliskiego i Da­
lekiego Wschodu. Jako pier­
wsi zamówili takie maszyny 

bawowe ufundowane przez 
załogę Przedsiębiorstwa Zie­
leni Miejskiej a instalowane 
przez mieszkańców w czynie 
obywatelskim.

Oczyszczona została ze 
śmieci i brudów, mająca naj­
gorszą chyba w Radomiu opi­
nią, posesja przy ul. 1 Maja 
34 i kilka podobnych pod­
wórkowych brudasów w tej 
dzielnicy. (be-de>

Urlopowe propozycje 
PTTK i „Juventuru"

Biuro Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego PTTK informuje, 
że ma jeszcze wolne miejsca 
na 20-dniowe wycieczki auto­
karowe na Węgry i do Jugo­
sławii w czerwcu, lipcu, sierp­
niu i wrześniu br. Trasa wy­
cieczek prowadzi z Warszawy 
przez Fonyod, Belatelep, Lub- 
lanę, Veszprem do Warszawy. 
W programie wiele turystycz­
nych atrakcji, m. in. 6-dnio- 
we pobyty nad Balatonem i A- 
driatykiem.

Informacji udziela BORT 
PTTK w Radomiu przy ulicy 
Traugutta 46/48, codziennie w 
godz. od 8 do 16, w soboty od 
8 do 14, tel. 225-28

☆
Inną interesującą ofertę ma 

dla swoich klientów radomski 
„Juventur”. Jest nią organizo­
wana w dniach od 3 do 18 
czerwca wycieczka na trasie 
Moskwa—Soczi—Krostów nad 
Donem — Kijów. Bliższe szcze­
góły w biurze „Juyenturu” 
przy ul. Wałowej 1. (»m)
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25 bm. rozpoczynają się w 
Przysusze doroczne Dni 
Kolbergowskie ipołączone z 
III Wojewódzkim Przeglądem 
Folkloru i Sztuki Ludowej — 
„Przysucha-79". Program im­
prez zapowiada się bardzo bo­
gato.

Uroczyste zebranie członków 
Przysuskiego Towarzystwa im. 
Oskara Kolberga a także
otwarcie wystawy „W kręgu 
folkloru i sztuki ziemi ra­
domskiej” (aula Liceum Ogól­
nokształcącego w Przysusze)
zainauguruje 3-dniowe impre­
zy.

W sobotę 26 bm. o godzinie
9 w miejscowym parku nastą­
pi otwarcie targów sztuki lu­
dowej, mieszkańcy Przysuchy 
a także przyjezdni uczestniczą­
cy w tej imprezie będą mieli 
okazję oglądać korowód ze­
społów ludowych (początek 
godzina 10). Uroczyste otwar­
cie III Wojewódzkiego Prze­
glądu Folkloru Sztuki Ludo­
wej nastąpi o godzinie 10.30 
w muszli koncertowej. Następ­
nie odbędzie się koncert ze­
społów ludowych, a o godzinie 
21 w Domu Kultury — „Nocne

Przysucha-79 

Doroczne Dni Kolbergowskie

do pisania w Radomiu kupcy 
z Arabii Saudyjskiej i dale­
kiej Tajlandii, (nu)

Fot. Bronisław Duda

Od 27 bm. nowy rozkład 
autobusów PKS

Od najbliższej niedzieli, 27 
bm. wchodzi w życie nowy 
rozkład jazdy autobusów PKS.

Z informacji, które otrzyma­
liśmy od kierowniczki działu 
przewozów w oddziale osobo­
wym PKS w Radomiu, Graży­
ny Kiśjińskiej, wynika, że 
wielkich zmian w zasadzie nie 
ma ehociaż wprowadzane in­
nowacje z pewnością zainte­
resują szerokie grono Czytel­
ników, na co dzień pasażerów 
niebieskich autobusów. Prze­
de wszystkim, od 27 bm. uru­
chomiona zostaje nowa linia 
pasażerska z Radomia do Go- 
rynia (odjazdy o godz. 8 i 
17.20). Poza tym, spełniając 
prośbę mieszkańców Pionek, 
uruchomiony zostaje dodat­
kowy kurs o godz. 20.10 oraz 
dodatkowe kursy do Orońska 
o godz. 5.20 i 15 (specjalnie dila 
młodzieży dojeżdżającej do 
szkół w Radomiu). Przedłużo­
na zostanie także do Mogielni­
cy dotychczasowa linia z Ra­
domia do Nowego Miasta o 
godz. 16.30. Wszystkie autobu­
sy kursujące dotychczas do 
Krzyszkowic będą obecnie 
jedździć do Młódnic. Zmienio­
na została także trasa (prze­
jazdu autobusów relacji Ra- 
dom-Skaryszew, które obecnie 
będą jeździć przez Krychnowi- 
ce, Kowalę i Parznice do Ska­
ryszewa (godz. 9 i 14.30).

Wzorem lat ubiegłych we 
wszystkie niedziele i „wolne 
soboty” w czerwcu, . llpcu 
i sierpniu autobusy PKS ob­
sługiwać będą „zielone linie” 
z Radomia do Kozienic przez 
Siczki, Białobrzegów i Iłży. 
Autobusy te odjeżdżać będą 
z dworca autobusowego PKS 
przy ul. 22 Lipca. Inauguracja 
„zielonych linii” 2 czerwca 
br. (TMZ)

KRONIKA DNIA
W Podgórze gmina Gózd Kazi­

mierz Stępniewski kierujący sa­
mochodem ciężarowym marki 
„Ził” nr rej. TW-0794 w czasie 
wyprzedzania nie zachował nale­
żytej ostrożności i potrącił 14- 
letniego rowerzystę — Jana Babu­
lę. Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu.

★

W Krzyszkowicach gmina Przy­
tyk Jerzy Kujawiak kierujący 
motocyklem marki „SHL” nr rej. 
CB-2994 nie zachował ostrożności 
w czasie jazdy i na zakręcie zde­
rzył się z jadącym z przeciwka 
samochodem ciężarowym marki 
„Stat” nr rej. CB-7S72, który pro­
wadził Stanisław Berus. Motocy­
klista doznał ciężkich obrażeń 
ciała i został przewieziony do 
szpitala. Jak ustalono był on pod 
wpływem alkoholu.

★

W Jaszowicach gmina Zakrzew 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
Marii Tyczyńskiej. Spalił się dach 
na oborze wartości 20 tys. zł. 
Przyczyną pożaru było zwarcie 
Instalacji elektrycznej, (bw)

muzykowanie”. W późnych 
godzinach wieczornych prze­
widziano także zabawę ludo­
wą.

W niedzielę 27 bm. w parku 
odbędą się targi sztuki ludo­
wej z pokazem rękodzieła, w 
muszli koncertowej wystąpią 
kapele ludowe, a o godzinie 17 
odbędzie się koncert laurea­
tów, ogłoszenie wyników i u- 
roczyste zamknięcie Przeglą­
du.

W dniach 26—27 bm. w sali 
Domu Kultury czynna będzie 
wystawa sztuki ludowej. W 
czasie trwania przeglądu wy­
stąpią zaproszone zespoły z 
województw lubelskiego ■ 1 
piotrkowskiego (bw)

Ogłoszenia drobne
Unieważnia się zagubioną piecząt­
kę o treści: Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Wewnętrznego 
w Radomiu, sklep nr 47. w Rado­
miu, ul. Żeromskiego nr 13, teł.: 
263-49.

Przyjmę na stale gosposię, do dy­
spozycji oddzielny pokój, kuchnia, 
łazienka. Zgłoszenia: Radom, Bla- 
watna 6a po 19. R-955019-1

TEATR
Teatr Powszechny lm. Jana Ko­

chanowskiego — „Karol", „Zaba­
wa” godz. 19.

KINA
Bałtyk: „Panowie dbajcie o żo­

ny”, prod. irar.c., b/o. godz. 9.30,
13.30, 15.30 1 17.30. „zmory", prod. 
poi. lat 18, godz. 11.30, 19.30.

Przyjaźń: „Wodzirej”, prod. poi., 
lat 18, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Pokblenie: „Podarunek Czarne­
go Księcia”, prod. ZSRR, b.o.. 9. 
10.15. 11.30 1 12.45 „Światło”, prod- 
frauc. lat 15, godz. 15. „Libera — 
moja miłość", prod. włoskiej, lat
15. godz. 17 i 19.

Odeun: „Podróż Sindbada do 
Złotej Krainy", prod. ang., b.o., 
godz. 15.30. „Niezwykła Sarah”, 
prod. ang. lat 12, godz. 17.30 i
19.30.

Hel — „Wyspa skazańców”, prod. 
meksyk., lat 18, godz. 15.30, 17.39 i
19.30. „Podróż kota w butach”, 
prod. jap. b.o., godz 9. 11 i 13.30.

Walter: „Siedem nocy w Ja­
ponii”, prod. ang. lat 12, godz.
16. „Zagubione dusze”, prod. 
włoskiej, lat 18, godz. 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 13 — „Galeria maiarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku”. „Dro­
ga do niepodległości” wystawa w 
60 rocznicę odzyskania niepodle­
głości przez Polskę. „Pamięć dzie­
ciom” wystawa poświęcona dzie­
ciom w obozach koncentracyjnych, 
„Historia w kadrze zatrzymana” 
Polska w II wojnie światowej — 
wystawa dokumentów fotograficz­
nych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterkl: 
„Przedwiośnie” wystawa plasty­
ków z Kielc i Radomia, „Grafika” 
Witolda Chomicza.

Witryny plastyczne „ART”: 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub „Empik”: Wystawa pn. 
„Gwasze" Mariana Turwida.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pl. zwycięstwa.
Doraźna pomoc lntermstyęzna 

— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 987, 
pogotowie kanalizacyjne 400-63, 
pomoc drogowa 981. komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w g. 
7—23 (517-17), W g. 23—7 (224-30), W 
niedziele i święta 400-97, postój tak­
sówek przy pl. Konstytucji 228-52, 
przy ul. Grodzkiej 229-52, przy 
dworcu PKP 258-88, przy Żwirki i 
Wigury 418-10, Informacja PKP 
299-50, PKS 267-76, informacja usłu­
gowa 267-65.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica”: „Przez Góry Ska­
liste”. prod. USA, bo„ godz. 16 1 
13.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż polarna 996, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” „Bitwa o Mid- 
Way”, prod, USA, lat 12, godz. 19.

Telefony: apteka 25, ośrodek
zdrowia S6, postój taksówek 83. 
posterunek MO 97, restauracja 
„ZzmkOTa" 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Ziemia obieca­
na", prod. poi., lat 12, godz. 16, 
„Bilet powrotny" prod. poi., lat
18, godz. 19.15.

Tctelony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997. biblioteka 23-65, doni kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia 22-45. 
postój taksówek 23-11, przychod­
nia rejonowa 22-83. CPN 26-52. 
apteka 21-03 lub 21-64. dworzec 
PKS 24-61.
GAKBATKA

Kino „Las” — „Bezkresne łąki” 
prod. poi., lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141. przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek”: „Gwiezdne
wojny”, prod. USA, lat 12, godz.
19.

Telefony: apteka 61, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 106, oworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269,, księgarnia 15, posterunek MO 
1, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29, posterunek MO ,7. ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88. 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik 89.
JEDLNIA-LETŃ1SKO

Telefony: apteka 43, izba poro­
dowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Le­
śna” 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Roman i Mag­
da”, prod. poi., lat 18, godz. 17.30 
i 19.30

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-73. urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 33-23, lub 37-01, bi­
blioteka 21-53, restauracja GS 
28-32.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Stan wyjąt­
kowy”, prod. bulg. lat 15. godz.
17.30 i 19.30.

Teleiony: apteka 62, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 194 
dworzec PKP 205. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe GS, przy­
chodnia rejonowa 164. straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energety­
czny 181, postój taksówek 136, 
CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Czeka na pana 
dziewczyna”, prod. ZSRR, lat 12. 
godz. 18 i 20.

Telefony: apteka 46, dworzec 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, strat pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 160, przychodnia rejo­
nowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo”: „Szantaż”, 
prod. ang. lat 18. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 10, gminna spół­
dzielnia 8. kino 44, ośrodek zdro­
wia 11, posterunek MO 7. stacja 
PKP 50, straż pożarna 98, naczel­
nik 146, księgarnia 81, przycho­
dnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik”: „Sceny z ży­
cia małżeńskiego”, prod. szwedz. 
lat 18, godz. 17, cz. I i n.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­

żarna 308, apteka 810, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 806 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 561 izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12 posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 368.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24, porterunel-: 
MO 77, ośrodek zdrowia 88, straż 
pożarna 96, gminna spółdzielnia 
93. przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „zachęta”: „Wypij do 
dna”, lat 13. prod. ZSRR. godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony; posterunek MO «<• 
pogotowie ratunkowe 98, straż po­
żarna 0«. apteka 339, dom kul­
tury 473, urza.d miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 82.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kina „Górnik” — „Pogrzeb 
Świerszcza”, prod. poi., lat 12, 
godz. 16, 18 1 20.

Telefony: apteka 55. dom kul­
tury 346, posterunek MO 07, straś 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 3S3, CPN 
196, PKP 58, przedszkole 347.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 9—15.30 poniedziałki i dni 
pośwląteczne — nieczynne.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — Wesela nie 
będzie”, prod. poi., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka SS, izba poro­
dowa 133. posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143, muzeum 367, 
postój taksówek 182.

Muzeum Im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30 — poniedziałki i dni po- 
świąteczne — nieczynne. Ekspozy­
cja stała: „Kazimierz Pułaski i 
udział Polaków w życiu politycz­
nym. kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych".
WIERZBICA

Kino „Venu>”: „Wzgórze Ze- 
lengory”, prod. jug. lat 18, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 11, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka'’ 34. urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2. przedszko­
le 25. pogotowie energetyczne 31. 
ZWOLEŃ

Kino „Świat” — „Szczęki”, prod 
USA, lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, restauracja „Gotardzian- 
ka" 25-52, apteka 37-30, postój tak- 
ąówek, 37-98, szpital ao-37,

RADIO
PROGRAM I

Wlad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.65 15.00 19.00 20.09 31.00 32.00 23.C0 

SM—8.00 Zielone Studio. 6.U0—9.00 
Sygnały dnia, 9.05—M.40 Cztery po­
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Disneyland”. 11.40 Tu 
Radio Kierowców. 13.0S Z kraju 
i ze świata. 12.25 Mozaika polskich 
me1.. 12.45 Koln. kwadrans. 13.01
Muzyczny seans filmowy. 13.20 No­
we nagrania Georg'a Duke'a 13.49 
Kącik melomana. 14.00—15.55 Stu­
dio „Gama” (ok. g. 14.05 — In­
formacje dla kierowców). 14.20 
Studio „Relaks". 14.35 stuaio „Ga­
ma”. 15.05 Korespondencja z za­
granicy. 15.10 Studio „Gama”. 15.30
I meldunek z XIV etapu Wyści­
gu Pokoju na trasie: Neubran- 
uenburg — Beriin. 15.35 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — Informa­
cje dla kierowców1). 15.53 Człowiek 
i środowisko. 16.00 II meldunek 
z trasy Wyścigu Pokoju. 16.05—17.45 
Tu Jedynka. 16.30 III meldunek 
z trasy Wyścigu Pokoju. 16.35 Tu 
Jedynka. 17.00 IV meldunek z tra­
sy Wyścigu Pokoju. 17.05 Tu Je­
dynka 17.30 V meldunek z tra­
sy Wyścigu Pokoju — Transmisja 
z zakończenia XXXII Wyścigu 
Pokoju w Berlinie. 18.33 Przed Zjaz­
dem Tow. Łączności z Polonią Za­
graniczną. 18.48 Muzyka. 19.40 Es­
trada folkloru. 30.05 Reportaż na 
zamówienie. 20.30 „Znasz-li ten 
głos?”. 21.05 Kronika sportowa o- 
iaz informacje z Wyścigu Pokoju.
31.15 Przeboje z Inter3tudia. 23.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 33.33 Katowice na 
muzycznej antenie. 33.00—23.58 Wi­
ta Was Polska.
PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.30 ».» 11.30
13.30 13.30 21.30 33.08

4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
6.36 Obserwacje i pro;x>zycje. 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.13 
Mel. przyjaciół. 8.3® Gimnastyka.
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.05 300 Sekund dla gi­
tary. 7.15 Przeboje bez słów. 7.35 
Konc. poranny. 8.35 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej. 9.40 Tu Radio-Moskwa. 
W.00 Kronika kulturalna. 10.15 
Wiersze. 10.30 Dixieland w Euro­
pie. 10.40 Nie ma marginesu. 11.09 
Sonaty skrzypcowe. 11.35 Porad­
nia Rodzinna. 11.40 Muzyka. 12.05 
Marsze i scherza symfoniczne. 12.25 
Carl Maria von Weber — Kwin­
tet Klarnetowy B-dur op. 34. 13.55 
300 sekund dla fortepianu. 13.00 
Ludzie ze społecznym mandatem.
13.10 Nowe nagrania radiowe. 13.30 
Ze wsi i O wsi. 12.51 C. Debussy —
II Sonata na flet, altówkę 1 har­
fę. 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14.25 Muzyka Mozarta. 15.20 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców. 
16.00 Piosenki Wandy Żukowskiej.
16.10 Utwory A. Ginastery. 16.40 
„Echnaton — władca Egiptu”. 17.00 
Twarze jazzu. 17.30 Powieść mie­
siąca — Klan Cameronów irag.
17.40 „Barwy". 18.00 „Stołeczne ak­
tualności muzyczne”. 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”. 18.40 Siadem 
inwestowanych miliardów. 19.00 
Konc. wieczorny. 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy. 19.55 Katalog 
Wydawniczy. 30.00 Studio „Re­
laks”. 20.20 Musica polonica nova. 
21.00 Louis Spohr — Nonet F-dur 
op 31. 21.40 Utwory Z. Durko. 23.00 
Promenada. 32.30 Wiersze. 22.40 
„Notatnik ze współczesności". 23.10 
Madrygały włoskie. 33.35 Co uły- 
chać w świeeie. 23.40 Muzyka.
PROGRAM 111

Wiad.: 8.15 6.30 7.00 8.00 10.30 13.80 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—6.00 Między snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich. 9.05 
Za kierownicę 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Błękitny młoteczek”. 9.10 
Wszyscy grają Stevi Wondera.
9.30 Nasz rok 79-ty. 9.45 Dawne 
tańce i melodie. 10.36 Kiermasz 
płyt. 11.00 Codziennie powieść — 
R. Tagore „Rozbicie” — ode. 11.30 
Mainstream ze Skandynawii. 12.85 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50 „Hotel świętego 
Augustyna” — ode. 14.00 Wirtuozi 
trąbki. 15.05 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża. 15.20 George Benson gra
15.40 George Benson śpiewa. 16.00 

Tadzio — autoportret recydywi­
sty. 16.30 Muzykobranie. 16.45 Nasz 
rok 70-ty. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.48 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashyille. 18.10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.25 Cza» re­
laksu. 19.06 Kąty widzenia. 19.15 
Kwadrans dla zespołu Sun Shlp.
19.33 Opera tygodnia: W. Amadeus 
Mozart „Idomeneo, król Krety”. 
19.59 „Błękitny młoteczek” — oóc. 
20.00 Mini-max. 20.40 Kultura w 
Nowym Zagłębiu. 31.00 Remini­
scencje muzyczne. 32.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Blues 
wczoraj i dziś. 23.45 Grand Stan­
dard Orchestra. 33.00 Głosy poe* 
tów. 23.05 Między dniem a snem.
PROGRAM IV

Wiad.: 8.49 6.S0 1Ś.OO 16.08 18.18
82.33

6.00 Yademecum rolnika. 643 Dla 
nauczycieli. 6.30 Rytm 1 piosen­
ka. 6.45—7.40 Dzień dobry. Warsza­
wo. 8.00 Mini-recital „Ady 1 Kom 
dy”. 8.16 Radiowo-TV Szkoła Śre­
dnia dla Pracujących — Biologia.
8.25 E. Mlrzojan — Introdukcja i 
Perpetum Mobile na skrzypce 1 
fortepian (stereo lok.). 8.35 W krę­
gu BpraW rodzinnych. 9.00 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski). 9.35 R. Schu­
mann — II Trio fortepianowe 
F-dur op. M (stereo lok.) 18.60 
Dla kl. VIII (geografia). 10.30 
Estrada przyjaźni. 11.00 Dla kl. 
IV lic. (jęz. po!ski).11.3fl J. Mas­
senet — Sceny z opery „Werter" 
stereo lok. 12.05—12.35 Głos Mazo­
wsza, Kurpi i Podlasia. 12.23 Gieł­
da płyt Stereo lok.), 13.00 Jęz. 
hiszpański. 13.20 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski). 13.45 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie). 14.45 Muzy­
ka Turcji. 13.03 Teatr PR Studio 
Współczesne — „Czterech nocnych 
stróżów”. 16.05 Moje hobby. 1645 
Jez. niemiecki. 16.40—18.20 Program 
WORT. 18.40 Tu Studio 4 — stereo 
lok. 17.00 Na Warszawskiej Fali.
17.30 Słuchaj nas. 18.20 „Warszaw­
ska Witryna Księgarska’'. 1345 Po­
stawy 1 wzory. 18.45 Radiowy Po­
radnik Językowy. 19.00 Uczea! w 
anegdocie. 19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 
„Miłośnikom wielkiej planistyki”.
20.10 H Schtltz — Małe koncerty 
kościelne — stereo lok. 20.43 Hory­
zont}’ muzyki — stereo lok. 21.35 
Konfrontacje, interpretacje (stereo 
tok.) 22.15 Ziemia, człowiek, wsze­
chświat. 22.35 Radlowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka. 22 50 Pieśni Moniuszki.

TELEWIZJA
PROGRAM I
14.53 Program dnia 
19.00 Co dalej maturzysto — in­

formacja o szkołach dla młodzie­
ży (kolor)

13.30 Obiektyw
15.50 Dziennik (kolor)
16.00 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt I Chłopców (kolor)
18.50 Dzień dobry, w kręgu rodzi­

ny (kolor)
17.15 „Skarbiec” — tygodnik histo­

ryczny (kolor)
17.40 Studio Sport — XXXII Wy­

ścig Pokoju — (kolor)
18.25 Reportaż Wojskowy (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ite- 

lor)
20.13 „Columbo” ode. pt. „Iloraz in­

teligencji” Film fab. prod. USA 
(kolor)

91.30 „Pegaz” (kolor)
22.15 „Kartki z 35-lecia” — prog­

ram publicystyczny
22.45 Dziennik (kolor) 
23.00 Studio Sport (kolor) 
PROGRAMY OŚWIATOWE:
6.00 TTR RTSS, Chemia
6.30 TTR. RTSS Wskazówki me­
todyczne

8.10 Dla szkół: Zoologia, kl. VII 
11.03 Dla szkół: Język polski, kl.

VIII
18.35 TTR. RTSS Język polski, 
14.00 TTR. RTSS — Fizyka
PROGRAM II
16.40 „Dom l my” — poradnictwo 

dla rodziny (kolor)
16.85 Język rosyjski Kurs podsta­

wowy, lek. 30 (kolor)
17.25 „Gotowość — Program” — 

magazyn o telewizji (kolor)
17.55 Papier — Poszukiwanie re­

zerw — program publicystyczny 
(kolor)

18.23 Studio Sport — Stadiony 
śwista — (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Psychologia — Wra­

żliwość na problemy wychowaw­
cze — cz. II

30.45 NURT — Matematyka — Po­
jęcie wektora

21.15 NURT — Nauczanie począt­
kowe — Zasady 1 formy kontro­
li. samokontroli 1 samooceny kl. 
II na lekcjach kultury fizycznej

81.45 24 Godziny (kolor)
21.55 Premiera w dwótce — Teatr 

Telewizji „Ostatnia noc” — (ko­
lor)

ZYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 36-690, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 311-49, 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 7.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS w „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa. Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Ksiaźka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 33 listopada na sty­

czeń, 1 kwartał. I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny,

— do dnia to poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie ŻS zł 
kwartalnie 78 z) 
półrocznie 156 zl 

. „ rocznie 312 zł
Jednostki *ospodarkl uspołe­

cznionej Instytucje organizacje 
wszelkiego rodzaju zakłady 

pracy zamawiaja prenumerat* 
JL-.m,!i's<’ow£tb Oddziałach 
RSW .Prasa-Książka-Ruch”, w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i a do­
ręczycieli.

Prenumeratę eę zleceniem 
ta granicę przyjmuje 

RSW Prasa- Książka-Rucb”. 
Centrala Kolportażu Prasy I 
'yFóawnlotw ul. Towarowa 38. 
M"9X, W*rszawa. konto PKO 
nr 1531-7t. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę Jest 
arorsza od prenumeraty krajo­
wej o dla zleceniodawców 
Indywidualnych i o too^; aia 
cteceniodawrńw Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks oz 8303Ś


